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Depesze gratulacyjne dla 
Towarzysza Stalina

M O S K W A  (P A P ). Prasa jC hestersh ire ‘u, B aw arii, Zw ią- 
m oskiewska zamieszcza dalszy zek M łodzieży Y ietnam u, Zw ią
ciąg l is ty  o rgan izacji radziec
k ich  i  zagranicznych, k tó re  na
desła ły  depesze gra tu lacy jne  
z okaz ji 70 rocznicy urodzin 
towarzysza Stalina.

Depesze, nadesła ły m. in .: 
KC Kom unistycznej P a r t ii A l-  
geru, KC K P  U rugw a ju , orga
nizacje demokratyczne Stanu 
W ik to r ia  w  A u s tra lii,  Stanów 
Ohio i A labam a w  St. Zjedno- , 
czonych, m iasta Slogena w 1 
N orw eg ii, kom unistyczne orga
nizacje Neapolu, Lancashire‘u,

zek Republikańskie j M łodzieży 
F ranc ji, M ongolski Rew olucyj
ny Zw iązek M łodzieży, Z w ią 
zek M łodzieży Pracu jącej Ru 
m un ii, Ludowy Związek M ło 
dzieży W ęgierskie j, W olna 'Mło 
dzież W iednia, K o m ite t W yko
nawczy Międzynarodowego 
Związku Studentów, Federacja 
w łoskich robo tn ików  transpor
tu, zrzeszenie p isa rzy i m ala
rzy  Chin oraz przedstaw icie le 
różnych po litycznych organ iza
c ji m urzyńskich, a wśród nich 
Paul Robeson.

Bezrolni chłopi włoscy 
kontynuują walkę o ziemię

R Z Y M  (P A P ) —  W e wszyst 
k ich  w iększych ośrodkach w ie j 
s’ 'ch p ro w in c ji rzym sk ie j od
b y ły  się wiece i  zebrania bez
ro lnych  chłopów, k tó rz y  doma
g a li się przyznania im  oraz 
spółdzielniom  ro ln iczym  ziemi 
obszarniczej, leżącej odłogiem.

Jak  wiadomo dotychczas usi 
łow an ia chłopskich organ izacji 
zw iązkowych naw iązania per
tra k ta c ji z obszarn ikam i w 
spraw ie odstąpienia z iem i nie 
doprowadziły do żadnego re 
zu lta tu .

W e w to rek  m in is te r ro ln ic 
tw a  Segni podał jednak do w ia 
domości, że obszarnicy zgadza

ją  się na wszczęcie p e rtra k 
tac ji.

R ZY M  (P A P ) —  W  Medio
lańskie j Izb ie  Pracy odbędzie 
się w  czw artek w ie lk i wiec bez 
robotnych, na k tó ry m  zostanie 
omówiona trag iczna  sytuacja 
robotn ików  p ro w in c ji medio
lańskie j. Ilość bezrobotnych w 
te j p ro w in c ji wynosi 149 ty s ię 
cy. Ponadto 200 tysięcy robot
n ików  zatrudnionych jes t ty lko  
częściowo.

N ajw iększa ilość bezrobot
nych przypada na przem ysł 
m eta lurg iczny (35 tys ięcy), na 
stopnie w łók ienn iczy (15 ty 
sięcy), kon fekcy jny  (10 tys ię
cy) itd .

Przywiązujemy wielką wagę do działalności 
Ośrodków Szkolenia Partyjnego

Przemówienie tow. Romana Zambrowskiego na otwarciu  
Centralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego w Warszawie

W  środę nastąpiło w  W arszaw ie  otwarcie Centralnego 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego. Ośrodek ten mieści się przy 
ul. M okotow skiej 25. N a  otwarcie Ośrodka przybył sekre
tarz K C  P Z P R  tow . Zam browski, tow. Helena Kozłowska, 
kierownik W y d z ia łu  Szkolenia K C , kierownicy W ydzia łów  
K C , pierwsi sekretarze Kom itetów W ojew ódzkich Partii 
oraz sekretarze dzielnic partyjnych warszawskiej organizacji. 
Uroczystość zagaiła tow. Kozłowska, po czym tow. Zam 
browski wygłosił przemówienie, którego tekst zamieszczamy 
poniżej.

Zaprosiliśm y tu ta j zebranych 
na Naradzie w  KC pierwszych 
sekretarzy K om ite tów  W oje
wódzkich, aby przez danie im  
możliwości obejrzenia tęgo Oś
rodka Szkolenia P arty jnego, 
k tó ry  dziś o tw ie ra m y —  pod
kreślić znaczenie, ja k ie  k ie ro 
wnictwo P a r t i i p rzyw iązu je  do 
działalności ośrodków szkole
nia pa rty jnego. Chcemy w  ten 
sposób podkreślić fa k t,  że za
gadnienie szkolenia party jnego 
wysuwa się na czoło naszych 
zadań w ew ną trz -pa rty jnych , że 
sprawy te pow inny stać w cen
tru m  uw agi p ierwszych sekre
ta rzy  Wojewódzkich, że sprawy 
te pow inny być po lityczn ie  k ie 
rowane przez pierwszych sekre 
ta rzy  wojewódzkich, że zara
zem sprśw y te pow inny czuć

Im perialiści francuscy chronią  
kuomintangowców  

na terytorium  Indochin
P E K IN  (P A P ). Jak ju ż  do

nosiliśm y 12 i  14 grudn ia br. 
wojska kuom intangowskie gen. 
B a i Czun-si w kro czy ły  na te 
ry to r iu m  V ie tnam u północnego. 
O ddziały te w kracza ją  do p ó ł
nocnego V ie tnam u pod ochroną 
wojsk francuskich na podstawie 
układu zawartego m iędzy im 
pe ria lis tam i francu sk im i i kuo- 
m in tangow skim i. Porozumienie 
to zaw arto miesiąc temu.

W  dniach 5 i 8 grudn ia F rań 
cuzi w ys ła li z Lansonu (Indo- 
ch iny) na granicę chińską sa
mochody ciężarowe, k tó re  prze

w ioz ły  wyższych oficerów kuo- 
m intangowskiego sztabu gen. 
Bai Czun-si. O ficerow ie ci od
b y li rozmowę z dowództwem 
francuskim  w  sprawie udziele
nia azylu resztkom  w o jsk kuo- 
m intangowskich. Uważa się, że 
w spraw ie te j osiągnięto poro
zumienie.

Radio y ie tnam skie s tw ie r
dza, że n iew ie lk ie  g rupy  w o jsk 
Bai Czun-si zosta ły rozgrom io
ne przez wyzwoleńcze oddzia
ły  yie tnam skie w  pobliżu 
m iast: Brohan, Tiucchan, B inhn 
i  Nhiksuan.

AFL i C IO  agenturami 
wywiadu amerykańskiego

M O S K W A  (P A P ) —  Dzien
n ik  „T ru d “  wskazuje na ści
słe w ięzy łączące am erykań
skie organizacje związkowe 
A F L  i  CIO z wyw iadem  ame
rykańskim .

D la  storpedowania św iatowe
go ruchu robotniczego od we
w nątrz am erykański D eparta
ment Stanu lansuje A F L  na 
czele ze znanym sługusem W a ll 
S treet —  W illiam em  Greenem. 
Wobec tego jednak, że reak
cy jna k lik a  Gre.ena b y ła  poważ 
nie skom prom itowana wśród 
mas pracujących E uropy, De
partam ent Stanu zwerbował 
również przywódców CIO —  
Carrey‘a i  Goldona. Od te j 
chw ili m iędzynarodowy w ydz ia ł 
CIO z Rossem na czele s ta ł się 
p ła tną  agenturą Departam entu 
Stanu.

„T ru d “  stw ierdza, że reak
cy jn i przywódcy A F L  i  CIO

m ianu ją w  porozum ieniu z De
partam entem  Stanu znanych 
rozb ijaczy związkowych oraz 
innych prow okatorów  na sta
nowiska attaches do spraw ro 
botniczych p rzy  ambasadach a- 
m erykańskich oraz na stano
w iska urzędn ików  w ydzia łów  
pracy p rzy  sztabach am ery
kańskich i  p rzy  m isjach pla
nu M arsha lla  w  kra jach E uro
py zachodniej. U rzędnicy ci sta 
nowią specjalny oddział w yw ia 
du am erykańskiego i  mogą być 
w ykorzystan i przez rząd do róż 
nych „zleceń“ , a więc szpiego
stwa, dyw ers ji i  aktów  te rro 
rystycznych.

Agenci wyw iadu am erykań
skiego spośród A F L  i CIO w y 
da tku ją  o lbrzym ie sumy na dy
wersję, skierowaną przeciwko 
światowemu ruchow i rob o tn i
czemu ze środków dostarczo
nych na ten cel przez W a ll 
Street.

Rumuńska 
Akademia Nauk 
ku czci Chopina

B U K A R E S Z T . —  W  Bu
kareszcie odbyła się, zwołana 
przez Rumuńską Akademię 
Nauk, sesja nadzwyczajna dla 
uczczenia pa ih ięci genialnego 
kom pozytora polskiego F ryde 
ryka  Chopina.

R efe ra t o życiu i  twórczości 
Chopina w yg ło s ił p ro f. Eugen 
M akowski, k tó ry  podkreś lił lu 
dowy i  rew o lucy jny  charakter 
m uzyki chopinowskiej.

Na sesji obecny b y ł przewód 
niczący Prezydium  W ie lk iego 
Zgromadzenia Narodowego 
pro f. Parhon oraz członkowie 
rządu.

Warszawskie 
metody budownictwa 
zastosowane w Pradze

PRAG A. Jak podaje p ra 
sa czechosłowacka, przed
siębiorstwa budowlane w  Gott- 
waldowie zastosowały łańcu
chową metodę pracy, stosowa
ną p rzy budowie szybkościow
ców warszawskich. W  ten spo
sób m urarze czechosłowaccy 
wznieśli w  ciągu 9 dni budy
nek, k tó ry  dawniej budowano 
co na jm n ie j 3 miesiące.

Zdobyte doświadczenie w y 
korzystane będzie w  innych 
m iastach Czechosłowacji.

o rgan izacyjn ie  rękę I-szych se
k re ta rzy  wojewódzkich.

W  te j ch w ili liczym y zale
dwie 10 Ośrodków Szkolenia 
P arty jnego. W  ciągu roku 1950 
powinno ich powstać około 50. 
Sądzę, że< jeże li I  sekreta
rze wojewódzcy wezmą się z 
sercem do te j p racy i docenią 
je j znaczenie, to  prawdopodo
bnie 'ten nasz plan ograniczony 
w dużej m ierze naszym i kadro
wym i, m a te ria ło w ym i i f ina n 
sowymi m ożliwościam i, będzie 
można" wykonać tak , jak  my 
norm alnie p iany wykonujem y, 
to znaczy z nadwyżką.

Znaczenie Ośrodków Szkole
nia P arty jnego  je s t teraz szcze 
golnie w ie lk ie  w  zw iązku z ty 
m i zadaniam i, ja k ie  I I I  Plenum, 
a po IT I P lenum  ostatnia u- 
chwała B iu ra  Organizacyjnego 
stawia przed kom ite ta m i par
ty jn ym i, przed organizacjam i 
p a rty jn y m i w  dziedzinie szko
lenia pa rty jnego .

M am y od dłuższego czasu, a 
szczególnie po sierpn iow ym  
Plenum, bardzo poważny wzrost
ilościow y i  jakościow y szkole
nia pa rty jnego . W zrost zasię
gu w yraża  się w  liczbie około 
190 tys. tow arzyszy, objętych 
masowym szkoleniem, w zrost 
jakościow y w yraża  się tym , że 
coraz skutecznie j e lim inu jem y 
ze. w szystk ich  naszych p rog ra 
mów szkoleniowych ślady go- 
m ułkowszczyzny i wszystko to, 
co w  program ach, w  podejściu 
i w  różnych fo rm ach naszego 
szkolenia pa rty jnego  stanow iło 
pewne pozostałości tego odchy
lenia, co ham owało studiowanie 
m arks iz jnu -len in izm u, a w y n i
kało^ z fa łszyw e j te o rii o po l
skie j. odrębnej, przeciwstawnej 
ZSRR, drodze do socjalizmu.

Ten ilośc iow y i jakościowy 
wzrost naszego szkolenia p a r
ty jnego je s t jednakowoż niedo
stateczny. M am y w  te j dziedzi
nie jeszcze ogromne zaniedba
nia. To, co bardzo ciążyło na 
te j dziedzinie naszej pracy, to 
żywiołowość, z k tó rą  się ten 
wzrost dokonywał. Żyw io ło
wość występow ała w  dziedzinie 
fo rm  szkolenia pa rty jnego , bar 
dzo różnych jeże li chodzi o o- 
bres  ̂trw a n ia , bardzo różnych 
jeżeli ęhodzi o samą- treść, o 
program  nauczania. Żyw io ło
wość u ja w n ia ła  się też w  do
borze słuchaczy. N ie  nastaw ia
liśm y się dostatecznie przede

w szystkim  na do łow y a k tyw  
p a rty jn y , nie nastaw ia liśm y się 
dostatecznie na to , aby szkolić 
tych, k tó rzy  będą n a jb liże j ko
m ite tu  pa rty jnego, tych , k tó rzy  
wchodzą do w ładz pa rty jnych . 
Niedostatecznie też przestrze
galiśm y zasady szkolenia ludzi 
odpowiednio dobranych pod 
względem socjalnym , bardzie j 
wypróbowanych w  przeszłości. 
M ie liśm y wreszcie i  żyw io ło 
wość w  dziedzinie doboru w y 
kładowców.

O statn ia uchwała B iu ra  O r
ganizacyjnego, opierająca się 
na uchwale I I I  Plenum, staw ia 
perspektyw icznie zadanie ogar
nięcia wszystkich członków Par 
t i i  różnym i fo rm am i szkolenia 
party jnego. Tak jes t w Zw iąz
ku Radzieckim, w  P a r t ii B o l
szewików.

N ie  jesteśm y jesizcze w  sta
nie postawić sobie zadania 
szkolenia wszystkich członków 
P a rt ii- ja k o  zadania do natych
miastowego, bezpośredniego u- 
rzeczyw istn ienia, ale cel ten 
przyśw ieca nam, a drogą do o- 
siągnięcia go jes t podniesienie 
poziomu szkolenia poważnej 
części członków P a rt ii,  jest 
przystąp ienie do systematycz
nego urzeczyw istn ien ia zadania 
objęcia szkoleniem wszystkich 
członków P a rtii.

Centralny Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego w Warszawie

V7 d n iu  28 bm . w  W arszaw ie  n a s tą p iło  o tw a rc ie  C e n tra l
nego O środka  S zko len ia  P a r ty jn e g o . N a  z d ję c iu  g a b in e t  

a k tu a ln y c h  w y d a w n ic tw  p a r ty jn y c h Foto A.R

Zbrodniarze fapońscy uiawniają szczegóły 
przygotowań'do wojny bakteriologicznej 

przeciwko Związkowi Radzieckiemu
Trzeci dzień procesu w Chabarowsku

M O S K W A  (P A P ) — W  trzecim dniu procesu przeciwko  
japońskim zbrodniarzom wojennym, toczącego się przed T ry  
bynałem W ojskow ym  w  Chabarowsku, tj. w  dniu 27 grudnia 
br„ Trybunał kontynuował przesłuchiwanie oskarżonych.

Demonstracje 
chłopskie w Korei

południowej
M O S K W A  (P A P ) —  Agen

c ja  TASS donosi z Phenianu, 
że w pow iatach Isen, Enian, 
Bonhva i  innych powiatach Ko 
re i po łudniow ej odbyły się ma
sowe demonstracje chłopskie 
przeciwko działalności tzw . 
„k o m is ji koreańskie j ONZ“ .

Fala  zaburzeń chłopskich o- 
gam ia również dalsze powiaty 
Korei południowej, przy czym 
między chłopami a policją ma
rionetkowego rządu L i Syn- 
mana dochodzi do starć.

Kolejarze opowiadają o swym pobycie w Moskwie

W  dniu 28 g rudn ia  w M in is te rs tw ie  K o m u n ikac ji gościła obsługa pociągu, wiozącego 
dary dla tow arzysza S ta lina. Ko le  ja rze  opow iadali ó sw o ich  w rażeniach z M oskw y

Foto AB

Oskarżony K adzicuka Riu- 
dzi, b y ły  naczelnik sztabu sani
tarnego a rm i kw antuńsk ie j, ge
ne ra ł „s łużby  le k a rs k ie j“ , dok
tó r medycyny, speeialista-bak- 
te rio log , —  k ie ro w a ł bezpośred 
nio pracą ,,naukowo - badaw- 
czą“  fo rm a c ji n r  731, polega
jąca na p rzygotow yw an iu  i  wy- 
nróbowywaniu dz ia łan ia  broni 
bakterio log icznej na żywych 
ludziach.

Oskarżony zeznaje, że fo r 
macja n r 731 utworzona zosta
ła  na mocy ta jnego rozkazu 
cesarza japońskiego H iroh ito . 
W  okresie ty m  oskarżony K a
dzicuka b y ł naczelnikiem wyr 
działu zarządu wojskowo - sa
nitarnego w  japońskim  m in i-
sterstw ie ■wojny i  b y ł dosko-
nale po in fo rm ow any o plano
wanej dzia ła lności te j fo rm acji.

Oskarżony przyznaje, iż zaj
m ował się kompletowaniem
kadr specja listów  - bakterio lo
gów dla fo rm a c ji n r  731 i p rzy 
czyn ił się do nom inac ji na sta
nowisko szefa te j fo rm ac ji ge
nerała Is i i  S iro, z k tórym  po
zostawał od dawna w  ścisłej 
łączności w  Związku ze wspól
nie prowadzonym i badaniami w 
dziedzinie bak te rio log ii.

N a  zapytan ie prokura tora 
oskarżony Kadzicuka w y jaś
nia, ze zbrodnicze poglądy Is ii 
S iro, propagujące wojnę bakte
rio log iczną, podzie la li ta k  w y 
b itn i w o jskow i japońscy, ja k  
gen. Noga ta  —  szef adm in i
s tra c ji japońskiego m in is te r
stwa w o jny , p łk . Sudzuki —

naczelnik wydz. oddziału s tra 
tegicznego p rzy  sztabie gene
ra lnym  oraz inn i. „Idee“  Is ii 
Siro, związane z p rzygo tow y
waniem w o ln y  bakte rio log icz
n i»  —  pop ie ra ł również b. ja 
poński m in is te r w o jn y  —  'gen. 
A r» k i.

N a  zapytanie^ p roku ra to ra  
oskarżony K adzicuka w yjaśnia, 
że fo rm ac ja  n r  731 powstała 
z końcem 1935 lub początkiem 
1936 roku  na m ocy ta jnego 
rozkazu cesarza Japon ii, a na
stępnie u leg ła  rozszerzeniu i  re 
o rgan izac ji na mocy ta jnego 
rozkazu b. m in is tra  w o jny  —  
Todzio.

W szystk ie  oddzia ły f ilia ln e  
fo rm a c ji n r  731 ulokowane zo
s ta ły  bezpośrednio p rzy  g ra n i
cy Zw. Radzieckim  —  ja k  
w y jaśn ia  Kadzicuka —  na w y 
padek w o jn y  z ZSRR.

O skarżony K adzicuka p rzy 
znaje się do tego, że opracował 
szczegółowo sposoby prow a
dzenia w o jn y  bakterio log iczne j, 
polegające na rozp y la n iu  z sa
m olotów b a k te r ii i  pcheł, za
rażonych dżumą, na zrzucaniu 
bomb bakterio log icznych, wresz 
cie na aktach d yw ers ji lądo
w e j.^

Is i i  S iro —  k tó ry  p e łn ił 
przez czas dłuższy fu n kc je  sze
fa  fo rm a c ji n r  731 —  opow ia
da ł oskarżonemu w  czasie w i
z y ta c ji przez tego ostatniego 
fo rm a c ji n r  731 o zarażaniu 
Przy pomocy śmiercionośnych 
b a k te r ii owoców, ja rzyn , ryb  i  
mięsa —  k tó re  to  „a r ty k u ły

żywnościowe“  przeznaczone by 
ły  dla .eksperymentowania na 
żywych ludziach. Eksperym en
ty  te da ły w yn ik  „doda tn i“  —  
to znaczy że po spożyciu za
rażonych produktów  ludzie g i
nęli.

Lekarze - mordercy
Oskarżony Kadzicuka opo

wiada dale j o zastosowaniu 
bron i bakterio log icznej przez 
form ację n r 731 na te ry to r iu m  
Chin. Na zapytanie p roku ra to 
ra  Kadzicuka w yjaśn ia , że z 
fo rm a c ji Is ii Siro wyjeżdża li 
na teren, leżący na południe od 
Szanghaju, współpracownicy je  
go, k tó rzy  rozp y la li zadżumio- 
ne pch ły  z samolotów. Ękspe- 
rym en t ten dał w y n ik i „pozy
tyw ne“ .

P roku ra to r: Czy pan je s t z 
zawodu lekarzem ?

Oskarżony Kadzicuka: Tak 
'jest.

P roku ra to r: To znaczy, że 
pan, lekarz, przedstaw icie l za
wodu hum anitarnego, uważał 
zastosowanie dziesiątków m ilio  
nów zadżumionych pcheł prze
ciwko chińskie j ludności c y w il
nej jedynie za eksperym ent?

Oskarżony K adzicuka: Tak, 
Oczywiście. B y ł to eksperyment 
—  ale b y ł to a k t n ie ludzki 
zbrodniczy.

W  dalszym ciągu oskarżony 
Kadzicuka zeznaje, że jako szef 
sztabu sanitarnego a rm ii kw an
tuńskie j k ie row a ł on bezpośre
dnio pracą „naukowo - badaw
czą“  fo rm a c ji n r  731 w  dzie
dzinie hodow li i  stosowania 
śmiercionośnych b a k te r ii oraz

N a str. 3  zam ieszczam y a r ty k u ł  
przew odniczącego delegacji p o lsk ie j, k tó ra  
b ra ła  u d z ia ł w  uroczystościach 70 -lec ia  

u ro d z in  Tow arzysza S talina w  M oskw ie

iow. Franciszka Jóźwiaka-Witolda
członka B iu ra  Politycznego K C  P Z P R  

pt. „Wspaniała i wzruszająca manifestacja 
miłości i oddania dla Wielkiego Stalina“

Robotnicy francuscy protestują 
przeciw szykanowaniu Polaków
PAR YŻ (P A P ). Do redak

c ji „G azety P o lsk ie j“  nadeszło 
szereg wzruszających lis tó w  od 
robotn ików  francuskich , k tó 
rzy  w yraża ją  swe oburzenie w 
zw iązku z os ta tn im i prześlado
waniam i Polaków przez rząd 
francuski.

W ik to r  H aerinck i  B il ly  
M on tigny  pisze: „P o laków , kto  
rzy  ta k  liczn ie  m ieszkają w 
naszym okręgu, znam w y ją tk o 
wo dobrze. Ząpoznałem się z 
ich bohaterską działalnością 
we francusk im  ruchu oporu 
oraz z ich pracą w  walce c 
podniesienie p ro du kc ji fra n c u 
skie j.- Poznałem rów nież Pola
ków podczas pobytu w  ich k ra 
ju , gdzie by łem  przy jm ow any 
po bra te rsku . Jestem oburzony 
faktem , że w ydala się n iew in 
nych ludzi, k tó rz y  kochają 
Francję, ja k  swą drugą ojczyz
nę“ .

W ik to r  Dutem ple z Lens w  
liście stw ierdza: „Jestem  do 
g łęb i oburzony n ies łychanym i 
zarządzeniam i przeciw  naszym 
współtowarzyszom  Polakom . 
N ie  rozum iem , ja k  m ogło się 
to stać po ta k  bohaterskie j po
staw ie Polaków podczas oku
pac ji“ .

O łiv ie re  Debuire z Lens p i
sze: „Dopiiszczono się oczyw i
s te j piespraw iedliwości. Decy. 
zja , k tó ra  uderza w  organ iza
cje po lskie i  w  nauczyciel’ , 
ra n i mnie boleśnie, ta k  ja k  
wszystkich Francuzów. Nasi 
koledzy, nasi bracia  Polaey 
nie zas łuży li —  po ty lu  boha
te rsk ich  czynach podczas oku
pa c ji i  swą praeą nad odbu
dową F ra n c ji —  na ta k  b ru 
ta lne trak tow a n ie “ .

DOKOŃCZENIE N A  STR. 2

ZSRR umożliwił powstanie i rozwój 
Koreańskiej Republiki Ludow'ej

Rocznica wycofania wojsk radzieckich z Korei północnej
M O S K W A  (P A P ). Agencja TASS kom un iku je  z Phenianu, 

że naród koreański obchodził w dn iu 27 grudn ia rocznicę w y 
cofania z północnej K o rc i w o jsk  radzieckich.

D zienn ik „M indżu  Czoson“  
pisze z te j okazji, że naród ko 
reański raz  jeszcze wspomina 
o lbrzym ie  zasług i A rm ii Ra
dzieckie j, k tó ra  w yzw o liła  K o 
reę, i  w yraża te j A rm ii swą 
bezgraniczną wdzięczność. W  
dn iu tym  ludność koreańska za
pewnia naród radziecki o swej 
niezachwianej przy jaźn i.

Ewakuacja A rm ii Radziec
k ie j —  pisze dziennik —  stano
w iła  nowy dowód spraw ied li
wości sta linow skie j p o lity k i 
zagranicznej p o lity k i ró w 
nouprawnienia, p rzy jaźn i i  
współpracy narodów.

W ie lk i Zw. Radziecki w ło ży ł 
od pierwszych dni wyzwolenia 
K ore i o lbrzym ie w y s iłk i w  jak  
najszybszą likw idac ję  tra g ic z 
nej konsekwencji k ilkudzies ię
cioletniego panowania japoń

skiego, oraz uczyn ił wszystko, 
celem zapewnienia narodowi 
koreańskiem u m ożliwości u- 
tw orzenia jednolitego i  nieza
w isłego państwa dem okratycz
nego.

N ow ym  dowodem p rzy jaźn i 
ZSRR by ło  zawarcie układu 
radziecko - koreańskiego, prze
w idującego dalsze wzmocnienie 
więzów ekonomicznych i  k u ltu 
ra lnych pomiędzy obu państwa
mi.

W  ty m  samym czasie, St. 
Zjednoczone kon tynuu ją  w  po
łudn iow ej K o re i po litykę  u ja rz  
m ienia i  ucisku narodu koreań
skiego, nie różniącą się w  n i
czym od p o lity k i najeźdźców 
japońskich.

Dzienn ik „Nodon Sinmun“  
podkreśla, że A rm ia  Radziecka 
nie ty lk o  rozg rom iła  im pe

ria lizm  japońsk i i  u ra tow a ła  
naród koreański przed grożą 
cym m u śm ie rte lnym  niebez
pieczeństwem, lecz również 
s tw orzy ła  przed ty m  narodem 
m ożliwości wspaniałego postę
pu.

Po lik w id a c ji w  północnej 
K o re i resztek japońskie j dom i
nacji, powołano do życia orga
ny  w ładzy ludowej, k tó re  prze
p ro w a dz iły  najważniejsze re 
fo rm y  demokratyczne. Obecnie 
naród koreański pracuje z o l
b rzym ią  energią nad stworze
niem trw a łych  podstaw pod 
jednolite , niezawisłe państwo 
demokratyczne.

Odrodzenie gospodarki na ro 
dowej —  kończy dziennik —  i 
bezustanny w zrost dobrobytu 
pracujących w  Koreańskie j Re
publice Ludowej, s ta ły  się 
m ożliwe ty lk o  dzięki w yzw ole
n iu  K ore i przez A rm ię  Ra
dziecką oraz s ta łe j bezintere
sownej pomocy ze strony 
ZSRR.

Radośnie obchodzie będziemy 
nadchodzący JNowy Rok

Cały k ra j obchodzić będzie 
święto Nowego Roku radośnie 
i  wesoło. Ze w szystk ich  w o je
w ództw  na p ływ a ją  wiadomości 
o przygotow aniach do rados
nych zabaw i  im prez noworocz 
nych.

W A R S Z A W A . —  W  pięknie 
udekorowanych salach liceum 
im . J. Słowackiego w  W arsza
wie, Towarzystw o P rzy jac ió ł 
Dzieci zainaugurow ało szereg 
masowych im prez noworocz
nych d la  dzieci robo tn ików  sto 
licy . ^

P iękna choinka, liczne w y 
stępy artystyczne, radzieckie 
kolorowe f i lm y  rysunkowe, lo 
te r ia  fan tow a  oraz dobrze zao
pa trzony bu fe t zapew niły  dzie
ciom w iele zabawy i  pożytecz
nych rozryw ek.

Na zakończenie zabawy dzie 
ci o trzym a ły  paczki ze s łody
czami, przygotowane przez ro 
botnice fa b ry k i „W ede l“ .

ŁÓDŹ. —  W  w ie lu  fab rykach  
łódzkich zabawy noworoczne 
połączone zostaną z uroczy
stościam i wręczenia nagród 
zwycięskim  we współzawodnic
tw ie  pracy zespołom. N a cześć 
przodowników pracy urządzone 
zostaną _ w ystępy artystyczne.

Sale św ie tlic , w  k tó ry c h  od
będą się zabawy i  im prezy 
choinkowe, przyozdabiane są 
a rtys tycznym i dekoracjam i, ilu  
s tru ją cym i osiągnięcia i  zdoby 
cze k lasy  robotniczej.

K R A K Ó W . —  W  dniach od 
30 .X II br. do 7.1 1950 r., od
będą się we w szystk ich  zak ła
dach pracy, fab rykach , in s ty 
tucjach i szkołach im prezy, po 
łączone z w ystępam i dziecię
cych zespołów św ietlicowych i 
artystycznych . W  toku zabaw 
dzieci robotnicze o trzym ają  
liczne i  cenne podarki. Dzieci 
objęte opieką TPD  o trzym a ją  
upom inki w  placówkach w y 
chowawczych tego T ow arzy
stwa.

SZCZECIN. —  ś w ia t p racy

woj. szczecińskiego p rzygoto
wuje się do radosnego pow ita 
nia Nowego Roku.

O kręgowa Rada Zw iązków  
Zawodowych organ izu je  w  szko 

.le m orsk ie j w  Szczecinie bez
p ła tną  a trakcy jną  zabawę ta 
neczną dla około 2.000 przodo
wników  p racy i  rac jona liza to 
rów. Tow arzystw o P rzy ja c ió ł 
Dzieci, L iga  K ob ie t i  Zw. Sa
mopomocy C h łopskie j p rzygo
tow u ją  liczne im prezy nowo
roczne.

Noworoczne zabawy ludowe 
urozmaicone występam i zespo
łów  św ietlicow ych oraz koncer
tam i kapel ludowych i  chórów 
w iejskich, odbędą się we wszyst 
k ich  m iejscowościach w o j. szeże 
cińskiego.

G DAŃSK. —  Poszczególne 
oddzia ły zw iązków  zawodo
wych p rzygo tow u ją  na teren ie 
W ybrzeża uroczyste pow itan ie  
Nowego Roku. W  program ie  
przew iduje się urządzenie za
baw i  w ieczorów a rtys tycz 
nych, podczas k tó rych  wręczo
ne będą nagrody czołowym  
przodownikom  pracy.

N a wieś w y jadą  również fa 
bryczne ek ipy  łączności ze 
wsią, zaś fa b ry k i zaproszą na 
uroczystości noworoczne dele
gacje chłopów. TPŻ organ izu je  
w now ootw artym  ośrodku k u l
tu ra lnym  dla  w o jska  zabawę z 
udziałem społeczeństwa, pod
czas k tó re j p rzodu jący w  w y 
szkoleniu żołnierze o trzym a ją  
podarki.

A . A Z IZ J A N :  W a lk a  k ia -  
sowa w  okresie  prze jścio
w y m  od k a p ita liz m u  do 
socja lizm u i  w a lk a  z o- 
po rtu n izm em  — m .  W a l
k a  o w ychow an ie  p racu*  
jącego chłopstw a.

J E R Z Y  R A W IC Z : B ohate 
row ie  dn ia  powszedniego.

J A S Z C Z : C złow iek  — to 
spraw a na jw ażn ie jsza .
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Proces
w  C h a b a ro w s k u
Proces japońskich  zb rod n ia rzy  

w o je n n y c h , k tó ry  odbyw a się 
obecnie w  C habarow sku raz je 
szcze odsłonił całą ohydę im p e 
r ia liz m u . Zb ro d n ie  im p e r ia li
stów  japońskich , m orders tw a  ty 
sięcy lu d z i i  p la n y  ludobójs tw a  
m ilio n ó w  — do z łu dzen ia  p rz y 
p o m in a ją  przestępstw a h it le ro w 
ców , K ażd y  im p e ria liz m  rozpę
tu ją c  zbrodn iczą, zaborczą w o j
nę dąży do ty ch  sam ych celów  
— do p ano w an ia  nad  św ia tem  — 
1 u żyw a  ty c h  sam ych m etod .

Proces chabarow ski je s t k o 
n ieczn ym  dopełn ien iem  procesu 
głów nych  japońskich  przestęp
ców w o je n n y c h . W  to k u  tego  
ostatniego zostały ty lk o  częścio
wo zdem askow ane za m ia ry  prze  
pro w ad zen ia  w o jn y  n iszczycie l
s k ie j, ja k ie  ż y w il i im p e ria liśc i 
japońscy. Im p e ria liś c i a m e ry 
kańscy u s iło w a li w  tojku procesu  
w  T o kio  odciążyć zb ro d n ia rzy  
japońskich . Obecnie rzeczn ik  
k w a te ry  gen M c A rth u ra  w  Ja
po n ii w y s tą p ił rów n ież  w  ob ro 
n ie  zb ro d n ia rzy  w o jen n ych  są
dzonych przez try b u n a ł radziec
k i. T y m  razem  je d n ak  im p e ria 
liśc i anglosascy nie m a ją  żad
nego w p ły w u  na przeb ieg  śledz
tw a  i  n ie m ogą go zagm atw ać.

T roska  Anglosasów o les zbrod  
n ia rzy  w o jen n ych  jes t zrozum ia  
ła  B o ją  się oni zdem askow a
n ia  samego m echan izm u zbrod
n i im p e ria lis ty c zn y ch  — m echa
n izm u  ró w n ie  bliskiego fasz>> 
stow skim  ludobójcom , ja k  i  a - 
m ery k ań sk im  podżegaczom  w o
je n n y m . Jednocześnie chcą oni 
posłużyć się n ie m ie c k im i i  ja 
p o ńsk im i zb ro d n ia rzam i d la  
sw ych przestępczych celów . D la  
tego w y p u śc ili w  N orym berdze  
Bchachta. D latego nie p rzep ro 
w a d z ili w  N iem czech  d e n a z ifi-  
k a c ji. D latego chronią  wszyst
k ich  faszystow skich w y rz u tk ó w  

. z k ra jó w  E urop y  W schodnie j. 
D latego och ran ia ją  zb rod n ia rzy  
japońskich .

Jest jeszcze jedn a  przyczyn a, 
d U  k tó re j im p e ria liśc i anglosas
cy o b aw ia ją  się pełnego u ja w 
n ien ia  zbrodn i im p e ria lizm u  h it 
le row skiego  i  japońskiego. P rze
cież p rzez cały  czas w o jn y  p rze 
m ysł a m e ry ka ń s k i zw iązany  by ł 
z ko n c e rn a m i n iem ie c k im i, ta 
k im i ja k  I .  G . Farfoeninclustrie. 
F iż e c ie ż  jeszcze 5 w  1940 roku  
^ ta n y  Z jednoczone w ys ła ły  do 
Jap onii m a te r ia ły  w o jenne w a r
tości 170 m ilio n ó w  do larów , co 
stanow iło  75 proc. całego eks
p o rtu  am erykańskiego  do Japo
n ii. Im p e ria liś c i anglosascy bo
ją  się u ja w n ie n ia  zb rod n i ag re 
sorów japońskich, gdyż za zbrod  
nie te są w spó łodpow iedzia ln i. 
Sam i w yh o d o w ali faszystow skich  
agresorów  w  Europ ie  i W/ A z ji — 
w  N iem czech i  w  Japonii.

Proces w  C habarow sku Jest 
Jeszcze je d n ym  ostrzeżeniem  dla  
w szystkich lu dów  m iłu ją cy c h  
po kó j i  wolność. Z d em asko w a
nie im p e ria lis tó w  p rzez p ro k u 
ra tu rę  rad ziecką  w  C habarow 
sku, je s t jeszcze jedn ą  cegipłką, 
ja k ą  Z w ią z e k  R ad ziecki dokłada  
do w ie lk ieg o  dzieła  budow y  
trw a łego  p o ko ju  na św iacie.

J. L .

Znów tragiczna 
śmierć górnika 

polskiego we Francji
P A R Y Ż (P A P ). N a skutek 

zawalenia się pokładu w  szy
bie Agache w  Deuain (N o rd ), 
zasypany zosta ł po lsk i gó rn ik  
—  Bolesław Z im ny.

Po pó łgodzinnej akc ji ra 
tunkow e j cia ło gó rn ika  zosta
ło odnalezione,

Głodówka 
przywódców 

demokratycznych 
na Wybrzeżu Kości 

Słoniowej
P A R Y Ż (P A P ). Przywódcy 

Dem okratycznego Zrzeszenia 
A frykań sk ieg o  na W ybrzeżu 
Kości S łoniowej prowadzą ju ż  
od 16 dn i głodówkę, na znak 
pro testu przeciw  bezprawnemu 
ich uw ięzieniu. 4 przywódców 
przetransportowano do szp ita 
li,  in n i zna jdu ją  się w  stanie 
krańcowego wyczerpania. M im o 
to zapew nili oni generalnego 
sekretarza Zrzeszenia d‘Arbous 
sier, że będą kontynuować g ło 
dówkę aż do uw oln ienia .

W  Bassam (W ybrzeże Kości 
S łoniowej) doszło do 2 potęż
nych dem onstracji, w  k tó rych  
dziesią tk i tys ięcy osób żądały 
natychm iastowego zwolnienia 
aresztowanych.

F rancusk i K o m ite t Obroń
ców Poko ju wystosował l is t  na 
ręce prezydenta rep ub lik i, do
magając się bezzwłocznego 
zwolnienia aresztowanych.

Komuniści francuscy domagają się 
obniżenia kredytów wojskowych

Burzliwa dyskusja w Zgromadzeniu Narodowym
P A R Y Ż  (P A P ), W  Francuskim Zgromadzeniu N a ro d y  

w ym  toczy się od kilku dni burzliwa dyskusja nad wniesio
nym przez rząd projektem budżetu państwowego. O  trudnej 
pozycji gabinetu Bidault świadczy fakt, że niektóre z arty
kułów  preliminarza budżetowego zostały przegłosowane za
ledwie większością paru głosów.

W  trakc ie  dyskus ji nad w y  
datkam i na cele wojskowe, po
słowie kom unistyczn i z ło ży li 
szereg kon s truk tyw nych  p ro 
pozycji.

Poseł y i l lo n  z ło ży ł wniosek 
o zmniejszenie w yda tków  w o j
skowych o 200 m ild , frankó w .

Poseł G ira ldo t zaproponował 
redukcję w yda tków  na wojnę 
w V ie tnam ie ze ¡127 m ild , do 2 
m ild., przew idzianych na kosz
ty  pow ro tu  do F ra n c ji ko rpu
su ekspedycyjnego.

Poseł z ram ien ia  U n ii Repu
b likanów  Postępowych. R ivet, 
w ys tą p ił z wnioskiem  obcięcia 
kredytów  na wojnę w  V ie tna 
mie o 5 m ild.

Posłowie kom unistyczn i zwró 
c ii i uwagę, że w yd a tk i na cele 
wojskowe wynoszą fak tyczn ie  
nie 42j0 m ild , franków , ja k  prze 
widziano w  budżecie, lecz po
nad 600 m ild ., je ś li się uwzględ

n i w yd a tk i, zamaskowane w  
budżecie cyw ilnym .

Zgromadzenie uchwaliło  me
chaniczną większością głosów 
wysokość w ydatków  na cele 
wojskowe zgodnie z propozy
c ją  rządową.

Przemówienie 
Jacques Duclos

P A R Y Ż (P A P ). W  nocy z 
w to rku  na środę, gdy Zgrom a
dzenie p rzys tąp iło  do dyskusji 
nad now ym i podatkam i, zapro
ponowanym i przez rząd, Jac
ques Duclos w y g ło s ił przemó
wienie, przedstaw iające punkt 
widzenia kom unistów .

Duclos w ypow iedzia ł się 
przeciwko nowym  podatkom, 
przypom inając, że kom uniści 
wskazali inne skuteczne sposo
by pokryc ia  niedoboru, propo
nując m ianowicie obniżenie 
kredytów  wojskow ych o 200

m ild. fra n kó w  oraz ściągnięcie 
op ła t od nie opodatkowanych 
dotychczas zysków n ie lega l
nych i  zysków z ko laboracji, co 
by dało 100 m ild , franków .

Następnie podatek od nad
m iernych zysków w ie lk ich  ka
p ita lis tycznych  spółek akcy j
nych m óg łby przynieść 120 
m ild. frankó w .

Opodatkowana by łaby  nad
wyżka zysku osiągniętego w  
roku 194,8 w  zestawieniu z ro 
kiem  poprzednim . Zysk i osią
gnięte w  roku  1948 przez w ie l
kie spó łk i wynoszą 400 m ild. 
franków  wobec 80 m ild . w  roku 
poprzednim. Co za tym  idzie 
320 m ild . fra n kó w  u leg łoby o- 
podafkowaniu.

„W icem in is te r finansów  E d
gar Faure s tw ie rdz ił, że p ro 
je k t je s t całkow icie rea lny —  
oświadczył Duclos. —  Proszę 
przewodniczącego o poddanie 
p ro je k tu  pod głosowanie. W  
ten sposób k ra j dowie się k to  
bron i in teresów spółek k a p i
ta lis tycznych.

K ra j domaga się rządu, k tó 
ry  nie pozostawałby na łasce 
spółek kap ita lis tycznych  ani za 
granicznych im peria lis tów .

Zbrodniarze japońscy ujawniają szczegóły 
przygotowań do wojny bakteriologicznej 

przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
EESEHEHłE3H£I!

tzw . sztucznegow  dziedzinie 
odmrażania.

Kadzieuka przyznaje, że z 
jego wiedzą i za jego aprobatą 
fo rm acja  n r 731 przeprowadza
ła „doświadczenia“  na żywych 
ludziach w  dziedzinie odmraża
nia.

Z ko le i zeznaje oskarżony 
Sato S iundzi, doktór m edycy
ny, generał „s łużby le ka r
sk ie j“ . Sato Siundz) b y ł od 
1941 do 1944 roku  naczelni
kiem oddziałów „N a m i“  (K a n 
ton) oraz „ E i"  (N a n k in ), a na
stępnie jako szef służby sani
ta rne j p ią te j a rm ii, wchodzą
cej w  skład a rm ii kw antuń - 
sk ie j, k ie row a ł działalnością 
jednej z f i l i i  fo rm a c ji n r  731.

W  zeznaniach swych Sato 
S iundzi o rzyznaje się do tego, 
Że b y ł jednym  z bezpośrednich, 
o rgan izatorów  przygotow ań do’ 
w o jny bakterio log icznej. O r
ganizatorem  i p ierwszym  na
czelnikiem  oddziału w  N anild - 
nie b y ł osław iony „ideo log“  
w o jny bakterio log iczne j —  Is ii 
S iro, k tó ry  następnie został 
szefem fo rm a c ji n r  731. Od
dzia ł w  N ank in ie  m ia ł 12 f i l i i  
i dysponował personelem w 
liczbie 500 osób, wśród k tó rych  
było w ie lu  specja listów  - bak
terio logów .

O ddział ten nos ił n iew inną 
nazwę, wskazującą na to, iż 
zadanie jego ograniczą się rzę- 
kemo do zaopatryw ania a rrą ii 
v/ wodę i  fu n k c ji p ro fila k tycz - 
no - zdrowotnych, w  rzeczyw i
stości jednak zadaniem jego 
była  produkcja b ron i bak te rio 
logicznej. O ddział nank ińsk i 
produkował 10 kg. śm iercionoś
nych b a k te r ii na dobę. Specjal
ne in kub a to ry  przeznaczone 
b y ły  d la  m asowej hodow li i  
rozmnażania pcheł, k tó re  na
stępnie zarażano dżumą.

O ddział „ E i ‘‘ m ia ł 100 spe
c ja lnych  inkubatorów . Stano
w ił on bazę dla  ekspedycji fo r 
m acji n r  731, stosującej broń 
bakterio log iczną nie ty lk o  prze
ciwko wojskom  ehińskim , lecą 
również przeciwko ch ińsk ie j 
ludności cyw ilne j.

Sato S iundzi, k tó ry  w  roku  
1944 o trzym a ł nom inację na 
naczelnika „s łużby  san ita rne j“  
p ią te j a rm ii, ak tyw n ie  w spół
dz ia ła ł z jednostką n r  643, 
stanowiącą f i l ię  fo rm a c ji n r 
731> na czele k tó re j to jednost
k i s ta ł w  ty m  czasie oskarżo
ny Onoye Masap.

W  dalszym ciągu swych ze
znań oskarżony Sato S iundzi 
opowiada o operacjach bakte
rio log icznych, przeprowadzo
nych przez fo rm ację  n r 73f 
p rzy  współudziale oddziału 
„ E i“  w  re jon ie  m iasta N im bo 
w roku 1940 oraz w  re jon ie  
m iasta Czande w  roku  1941 i  
w innych miejscowościach ch iń
skich. Przeważnie stosowano 
tam  rozpylan ie  z samolotów za 
rażonych dżumą pcheł.

Sato S iundzi us iłu je  wyprzeć 
się odpowiedzialności za eks
perym enty, dokonywane na ży
wych ludziach, wobec czego 
Sąd odczytuje w yciąg ze steno 
gram u posiedzenia M iędzyna
rodowego T rybuna łu  W ojsko
wego w  Tokio z dnia 26 sier-

Tow. A n t o n i  G a l i ń s k i
poseł na Sejm Ustawodawczy R P „ Członek K o m ite 
tu  W ojewódzkiego PZPR we W rocław iu , b. 'w ice 
przewodniczący: W ojewódzkie j Rady Narodowej wc 
W rocław iu , w ie lo le tn i bo jow nik o wolność i  socja
lizm , w ięzień cara tu 1 sanacji, członek b. K .P.P. 
zm arł dnia 23 grudn ia 1919 r . przeżywszy la t 61. 

O d o tk liw e j stracie towarzysza w a lk i i  pracy 
zaw iadam ia

P R E Z Y D IU M  K L U B U  P O SELSKIEG O  P Z rR

pnia 1946 roku , k tó ry  to doku
ment uznany został za dowód 
w n in ie jsze j sprawie.

Dokum ent ten stw ierdza be
s tia lsk ie  czyny oddziału, k tó 
rym  k ie row a ł oskarżony Sato 
Siundzi.

' i •
„Formacja Nr 100“

Następnie zeznaje oskarżony 
H irazaku ra  Dzensaku.

Oskarżony ten od Iipca 1C-42 
roku, aż do chwali kap itu la c ji 
a rm ii kw antuńsk ie j, b y ł odpo
w iedzia lnym  współpracow ni
kiem  fo rm a c ji n r  ICO.

Form acja ta  —  ja k  zeznaje 
H irazaku ra  Dzensaku —  za j
mowała sję przygotow aniam i 
do w o jny  bakterio log icznej.

Siedzibą sztabu fo rm a c ji b y 
ło m iasteczko M in-Cze-Tuń, po
łożone' k ilk a  k ilom e trów  od 
m iasta Czan-Czuń. Form acja 
m ia ła swe f i l ie  w  Dairenie 
Chailarze i  innych m iejscowo
ściach, a nadto swe jednostki 
p rzy każdej a rm ii. Sam sztab 
fo rm a c ji lic z y ł ponad 800 osób.

Na zapytanie p rokura to ra  
oskarżony H irazaku ra  Dzensa
ku w y jaśn ia , że fo rm ac ją  n r 
100 „specja lizowała się“  w 
szczególności w  w ą g liku  oraz 
dżumie zwierzęcej.

H irazaku ra  opowiada o eks
pedycjach fo rm a c ji n r  100 do 
graniczących z ZSRR rejonów, 
w k tó rych  b ra ł on osobisty u- 
dział. W reszcie oskarżony ze
znaje szczegółowo na tem at 
eksperymentów, przeprowadza
nych w  fo rm a c ji n r  1Ó0 nad ży
w ym i ludźm i, k tó re  to ekspe
rym e n ty  w ykonyw a ł oskarżony 
M itom o Kadzuo.

Jak zbrodniarze 
faszystowscy

przygotowywali wojną 
bakteriologiczną

Po przerw ie po łudniow ej ze
znawał oskarżony Takaehąsi 
Takaacu, generał służby w ete
ryn a ry jn e j, k tó ry  od 1941 ro . 
ku aż do ch w ili k a p itu la c ji Ja

ponii, za jm ow ał stanowisko 
szefa zarządu w ete rynary jnego 
a rm ii kw antuńsk ie j.

Takaehasi Takaącu k ie row a ł 
bezpośrednio działa lnością fo r 
m acji bakterio log iczne j n r  100 
i b y ł jednym  z na jbardzie j 
czynnych uczestników przygo
towań do w o jny  bakteriologicz-, 
nej.

Oskarżony Takaehasi zezna
je, że zadaniem fo rm a c ji n r 
100 by ła  masowa produkcja 
ba k te rii dla celów w o jny  i  dy
w ers ji bakterio log icznej.

N a zapytanie p rokura to ra  
Takaehasi w yjaśn ia , że wojnę 
bakterio log iczną p rzygo tow y
wano przede w szystk im  prze
ciwko Zw. Radzieckiemu.

Takaehasi zeznaje, że na je 
go rozkaz i  z wiedzą drugiego 
oddziału w yw iadu sztabu a rm ii 
kw antuńskie j, grupa w spó łp ra
cowników fo rm a c ji n r  100, u- 
dała się w  roku 1944 do p ro 
w in c ji północnego H inganu, 
aby zbadać sytuację topogra
ficzną rzek, źródeł wodnych, 
pastw isk i łą k . oraz usta lić  l i 
czebność byd ła  w  te j okolicy.

N a czele te j g rupy  dyw er
syjno - wyw iadowczej, s ta ł o- 
skarżony H irazaku ra  Dzen
saku.

Na zapytanie p roku ra to ra  o- 
skarżony Takąchasi Takaacu 
w yjaśnia, że powyższe dane 
m ia ła grupa wywiadowcza ze
brać w  tym  celu, aby na w y 
padek w o jny  Japon ii ze Zw. 
Radzieckim , fo rm ac ja  n r  100 
mogła zarazić chorobami za
kaźnym i cała znajdujące się W 
p ro w in c ji H inganu północnego 
bydło i  pognać je  w  stronę 
wojsk radzieckich.

Oskarżony Takaehasi p rz y 
znaje się do odpowiedzialności 
za eksperym enty, k tó re  prze
prowadzała fo rm ac ja  bak te rio 
logiczna n r 100 nad żyw ym i 
ludźm i.

Następnie T rybun a ł p rzys tą 
p i ł  do przesłuchiwania oskarżo 
pego M itom o Kadzuo.

Rozprawa trw a .

„Na przełomie dwóch planów44
Artykuł tow. min. K. Dąbrowskiego 

w pięciolecie Ministerstwa Skarbu
W  zw iązku z p ięcio letn ią 

działa lnością M in is ters tw a 
Skarbu w  Polsce Ludowej — 
w m iesięczniku Zw iązku Zawo 
dowego Pracowników  Finanso
wych „P racow n ik  F inansowy“  
—  ukaza ł się a r ty k u ł pióra 
tow. m in is tra  Konstantego Dą
browskiego p. t. „N a  prze ło
mie dwóch planów“ .

W  a rtyku le  swym  tow . m in i
ster Dąbrowski omawia ro lę 
apara tu finansowego w  w yko 
naniu 3-letniego planu odbudo
w y oraz n°we zadania, stojące 
przed tym  aparatem  —  w  real} 
zacji 6-letniego planu gospo
darczej i  ku ltu ra ln e j rozbudo
wy k ra ju .

W  ubieg łym  okresie, od mo
m entu utworzen ia w dniu. 1 
stycznia 1045 r . M in is terstw a 
Skarbu, apara t finansow y mo
że poszczycić się poważnym 
dorobkiem w  dziedzinie budo
w y nowego systemu finansowe 
go, zwłaszcza w  zakresie bud
żetu i  p lanu kredytowego.

N ow y okres, w  k tó ry m  zada
niem naszym .iest zbudowanie 
podstaw socjalizm u w  Polsce —  
wym aga na odcinku systemu 
finansowego zm iany metod pra 
cy i zastosowania nowych środ
ków działania. Dążąc do re a li
zacji socjalistycznego planowa
nia —  należy p rzy jąć jako za
sadę centra lizację planowania 
i dyspozycji oraz dekoncentra
cję wykonania.

C entra lizac ja  planowania i 
dyspozycji —- um ożliw ią  przesu

wanie nadwyżek pieniężnych 
akum ulowanych w  pewnych 
dziedzinach gospodarki narodo
wej na inne cgle, przewidziane 
ogólnym  planem gospodarczym. 
N a tom iast dekoncentracja w y 
konania przenosi odpowiedział 
ność do na jn iższych jednostek 
gospodarczych, w łączając w  o- 
gó lny system finansow y w ys i
łek  oddolnych wykonawców.

Obok zm ian organizacyjnych, 
k tóre pom yśln ie w p łyną  na u- 
doskonalenie pracy apara tu f i 
nansowego —  ważną kwestią 
jes t podniesienie k w a lif ik a c ji 
zawodowych pracow ników  f i 
nansowych, a przede w szystk im  
podniesienie ich poziomu ideo
logicznego. Rok 1950 musi być 
dla ogółu pracow ników  f in a n 
sowych ta k  pa rty jnych , ja k  i 
bezparty jnych —  rokiem  w a lk i 
o pogłębienie świadomości k la 
sowej i  o zdobycie w iedzy o 
naukowych podstawach socja
lizm u.

W  zakończeniu a rty k u łu  tow. 
m in. D ąbrowski podnosi o f ia r 
ność ogółu pracow ników  f in a n 
sowych w  w ykonyw aniu  ich o- 
bowiązków podczas m inionego 
pięciolecia i  w yraża przekona
nie, że w  nadchodzących la tach 
pracownicy finansow i, pod k ie 
row nictw em  P a rt ii i  Rządu, bę
dą wraz z całą k lasą rob o tn i
czą dążyli do zwycięskiego w y 
konania p lanu 6-letniego, do 
zbudowania socjalizm u w  na
szym k ra ju .

Deputowani pow inni się w y 
powiedzieć, czy in te resy Ban
ku U n ii P arysk ie j, C itroena, 
Banku Holenderskiego i  innych 
w ie lk ich  spółek są dla nich wąż 
niejsze n iż in te resy F ra n c ji“  —  
zakończył Duclos wśród burzy 
oklasków lew icy.

323 głosam i przeciwko 272 
Zgromadzenie odrzuciło propo
zycję Duclosa.

Za wnioskiem  oprócz kom u
nis tów  głosowali ró w n ie ż ’ de
pu tow ani socja listyczn i oraz 
deputowany M RP Boulet. M i
n is trow ie  socja listyczn i głoso
w a li przeciwko propozycji Due- 
ios. «

Zgromadzenie odrzuciło 
4 projekty rządowe

P A R Y Ż (P A P ) W  dalszym 
ciągu debaty nad budżetem 
rząd B id au lt poniósł czterokro t 
nie porażkę.

Zgromadzenie odrzuciło m ia 
nowicie p ro je k ty  podatków od 
opon samochodowych, od benzy 
ny, oraz podatku ód p rodukc ji i  
od zysków n iektó rych  w ie lk ich  
przedsiębiorstw .

W  spraw ie dwóch ostatn ich 
p ro jek tów  prem ier B idau lt za
pow iedzia ł postawienie kw estii 
zaufania, nad k tó rą  Zgrom a
dzenie wypow ie się pod koniec 
debaty budżetowej.

Robotnicy protesHiją 
przeciw wojnie 
w Indochinach

P A R Y Ż (P A P ) —  Robotn i
cy- po rtow i w  S aint N aza ire  od 
m ó w ili załadowywania i  w y ła 
dowywania statków , z am ery
kańskim  sprzętem wojennym , 
przeznaczonym dla Indochin.

Odpowiadając na apel lęobiet 
francuskich , kole jarze w  A v i
gnon postanow ili w strzym yw ać 
pociągi ze sprzętem wojennym  
przeznaczonym dla Indochin.

Protesty przeciw 
wizycie ministra 
frankistowskiego 

' we Włoszech
R ZY M  (P A P ). Obecność w 

Rzym ie frank is tow sk iego m in i
s tra  spraw zagranicznych A r-  
ta jo  w yw o ła ła  fa lę  oburzenia i 
protestów.

Radni m ie jscy b loku ludowe
go (kom uniści, socjaliści i  de
m okrac i), wystosow ali l is t  do 
prezydenta m iasta Rebecehinie- 
go, w  k tó rym  oświadczają, że 
„obecność w ysłann ika  Franco, 
k tó ry  sprawuje krw aw ą d yk ta 
turę faszystow ską nad uciem ię
żonym narodem hiszpańskim , 
obraża uczucia w szystk ich  o- 
byw ate li dem okratycznych i  u- 
pzestników w a lk  przeciw  fa 
szyzm owi“ .

Ruch postępowych chrześci
jan  og łos ił o fic ja lną  odezwę, 
potępiającą ko n ta k ty  rządu de 
Gaspęri‘ego z A rtą jo .

Przywiązujemy wielką wagę 
do działalności

Ośrodków Szkolenia Partyjnego

Afera
kolaboracjonistów 

we Francji
P A R Y Ż (P A P ). P o lic ja  wpa

dła na trop  a fe ry , w  k tó rą  
wm ieszany je s t m- in . sze
reg ko laborantów  zwolnionych 
przez sądy.

Szajka oszustów w  ciągu k i l 
ku la t  po w yzw oleniu F ranc ji, 
system atycznie w ydaw a ła  za 
Opłatą zaświadczenia uczestnic 
tw a W Ruchu Oporu. W  P a ry 
żu za ję ła  budynek, na k tó rym  
um ieściła f ik c y jn ą  tab licę pa
m iątkową, m ającą świadczyć o 
„bohaterskich czynach“  swych 
członków.

Oszuści zainkasówali za swe 
fik c y jn e  „zaśw iadczenia“  k i l 
kaset m ilionów  franków . Po
lic ja  dokonała k ilkuna s tu  are3z 
towań członków bandy, k tó ra  
sama siebie ochrzciła mianem 
„w ilk ó w  F ra n c ji" .

Przemysł włókien 
sztucznych

wykonał plan 3-letni
M in is te rs tw o P rzem ysłu Lek 

kiego o trzym ało  m eldunek o 
w ykonaniu przez Zjednocze
nie P rzem ysłu W łókien Sztucz
nych 3-letniego wartościowego 
planu produkcji.

Przedsiębiorstw«, 
przeładunkowe 

dla małych portów
Z dniem 1 stycznia 1950 r. 

zostanie uruchomione Państwo
we Przedsiębiorstwo P rze ła
dunkowe dla m ałych portów  
m orskich z siedzibą cen tra li w 
Słupsku.

Przedm iotem  działalności 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Przeładunkowego będzie w yko 
nyw anie us ług  portow ych w  
zakresie prze ładunku i m aga. 
zynowania tow arów  oraz cu- 
m ownictwa w  Ustce, D arłow ie  
i Kołobrzegu. W  portach tych 
mieścić się będą oddzia ły przed 
siębiorstwa.

DOKOŃCZENIE ZŁ S IR  1
Ogromną ro lę w  dziedzinie 

podnoszenia poziomu szkolenia 
pow inny odegrać O środki Szko 
lenia P arty jnego. W  osta tn ie j 
uchwale B iu ra  O rgan izacyjne
go powzię liśm y dwa postano
w ienia, k tó re  zb liża ją  nas do 
urzeczyw istn ien ia  w  przyszło
ści powszechnego szkolenia 
członków P a rtii.

Po pierwsze p rzy ję liśm y  or
ganizacyjną zasadę, że w szyst
k ie  podstawowe Organizacje 
p a rty jn e  pow inny mieć jeden 
dzień w  tygodn iu , poświęcony 
spraw ie szkolenia party jnego, 
w o lny od jak ichko lw iek  zebrań. 
N iew ą tp liw ie  powinno to dać 
ram y czasu niezbędne dla p ra 
cy szkoleniowej,

Po drugie postaw iliśm y spra 
wę unorm owania szkolenia pa r
ty jnego jeże li chodzi o to, co 
się nazywa drożnością tego 
szkolenia.

U s ta liliśm y  3 fo rm y  zasad
nicze:

1) P ierw szy stopień dla 
członków i  kandydatów P a rtii,  
stopień, k tó ry  ma ogromne ilo 
ściowe m ożliwości rozw oju. Po
w inien objąć on w  perspekty
wie wszystkich jeszcze nie prze 
szkolonych członków P a r t ii i 
kandydatów. Treścią tego szko
lenia powinna być deklaracja 
ideowa i  s ta tu t P a rtii.

2) D rugą fo rm ą  są dotych
czas dość masowo rozw in ię te  
kursy fabryczne i  gminne. O- 
czywiście mogą one bard."o czę
sto pracować p rzy  Kom ite tach 
M ie jsk ich  czy Dzielnicowych, 
jako ku rsy  m iędzyfabryczne. 
Podstawą tego szkolenia jest 
rosnąca bib lioteczka szkolenia 
¡partyjnego. Okres szkolenia1 
obliczony je s t na rok. Słucha
cze —  to a k ty w  dołow3n Szko
lenie to je s t nastawione przede 
w szystkim  na tow arzyszy z 
władz pa rty jnych , więc K om i
te tów  Fabrycznych, egzekutyw 
podstawowych i oddziałowych 
organ izacji, oraz organ izato
rów  grup p a rty jn ych  w  w ięk
szych zakładach pracy itp ,

3) W reszcie trzeci stopień 
szkolenia pa rty jnego  —  je s t to 
szkolenie ak tyw u  pa rty jnego, a 
więc całego apara tu p a rty jn e 
go, zaczynając od odpowied
nio przygotow anych p ie rw 
szych sekre tarzy, podstawo
wych o rgan izacji pa rty jnych , 
pracowników apara tu zw iązko
wego, apara tu ZM P, częścio
wo pracow ników  apara tu pań
stwowego. Treścią tego szkole
nia je s t K ró tk i K u rs  H is to r ii 
W K P (b ) i  m a te ria ły  z h is to r ii 
polskiego ruchu robotniczego, 
fo rm ą g rupy  samokształcenio
we. Okres szkolenia obliczony 
jest na 2 la ta . Chcemy, ażeby 
była ciągłość m iędzy ty m i dwo 
ma etapam i, by  towarzysze po 
ukończeniu I  stopnia przecho
d z ili do I i-g o , a po ukończeniu 
Ii-g o  do g rupy samokształce
niowej.

Szeroko rozbudowywać bę
dziemy ko ła  samokształcenio
we, studiujące życiorys tow a
rzysza Stalina. Tą fo rm ą  sa
mokształcenia, k tó ra  zrodziła

się w  zw iązku z 70 rocznicą u- 
ródzin towarzysza S ta lina , o 
be jm ujem y zarówno członków 
P a rt ii,  ja k  i  bezparty jnych.

To, cę nas ogranicza w  na j 
wyższej m ierze, to  kw estia  po 
ziomu, a poziom zależy przede 
wszystkim  od wykładowców. O 
środki Szkolenia P arty jnego  o- 
degra ją  szczególnie dużą rolę 
w przygotow aniu  kad r w y k ła 
dowców.

O środki Szkolenia P a rty jn e 
go pow inny stale instruować 
wykładowców wszystkich sto
pn i i typów , pow inny o rgan i
zować sem inaria dla wykładów  
eów i  k ie row n ików  grup samo
kształceniowych, pow inny s łu 
żyć wszelką pomocą w  dziedzi
nie b ib lio g ra fii,  poglądowych, 
pomocniczych m ateria łów , spra 
wować w yryw kow ą kontro lę  
nad w yk ładam i i  w  ten sposób 
podnosić poziom wykładowców 
a przez podniesienie poziomu 
wykładowców przyczyn ić się 
do intensywniejszego w ysuw a
nia coraz nowych w yk ładow 
ców spośród uczących się.

I  to je s t zasadnicze i  ba r
dzo ważne zadanie Ośrodków 
Szkolenia P arty jnego. Chcemy 
mieć sieć Ośrodków Szkolenia 
P a rty jn e g o ,, chcemy je  m ieć w 
każdym W ojewódzkim , w  każ
dym Pow ia towym  Kom itecie, 
w  każdym  M ie jsk im  rów nym  
powiatowemu, w  każdym  D z ie l 
nicowym  Kom itecie, chcemy 
mieć Ośrodek Szkolenia P a r
ty jnego .

Oczywiście im  prędzej to za
danie w ykonam y i  im  lepszy 
będwe poziom te j pracy, tym  
prędzej będziemy m og li w y 
chować kad ry  wykładowców, 
ja k ie  są konieczne dla podnie
sienia poziomu szkolenia p a r
ty jnego  i  przez to zbliżyć się 
do postaw ienia sprawy szkole
nia  wszystk ich członków P a rtii.

Ośrodki Szkolenia P a rty jn e 
go pracują pod kie row nictw em  
K om ite tów  M ie jsk ich  i  pod o- 
pieką K om ite tów  W ojewódz
kich. B yłoby niesłuszne, gdy
by K om ite t M ie jsk i czy W oje
wódzki uważał, że przez pow
stanie ośrodka szkolenia p a r
ty jnego je s t ju ż  w  ja k ie jś  m ie
rze zwolniony od zajm owania 
się tą  sprawą. N ie. N ie  ty lk o  
konieczna jes t s ta ła  kon tro la  
ze strony K om ite tów  P a r ty j
nych nad ośrodkam i szkolenia 
pa rty jnego, ale konieczne jest 
zrozumienie i tego, że ażeby 
usunąć b rak i, k tó re  występują 
u nas w  dziedzinie sieci szko
leniowej, w  dziedzinie podnie
sienia poziomu wykładowców, 
konieczna je s t poważna praca 
organ izacyjna samych K om ite 
tów  W ojewódzkich i to nie t y l 
ko W ydzia łu  Propagandy. T y l
ko K o m ite ty  P a rty jn e  mogą 
sprawić, ażeby fu n kc ja  w y k ła 
dowcy pa rty jnego  by ła  bardzo 
zaszczytną fu n kc ją  pa rty jną . 
T y lko  K o m ite ty  P a rty jn e  mogą 
zlikw idow ać dotychczasowy nie 
norm alny stan, k iedy bodajże 
90 proc. naszych w yk ładow 
ców to sami nauczyciele. N a
sze K o m ite ty  sz ły  po l in i i  n a j
mniejszego oporu. W ydawało 
im  się, że ponieważ nauczyciel 
ma doświadczenie pedagogicz-

Nowe sukcesy produkcyjne  
górników i naftowców radzieckich

D zienn ik i radzieckie , zamie
szczają meldunek m in is tra  
przem ysłu węglowego ZSRR 
do, Józefa S ta lina o p rzedter
m inowym  w ykonaniu w  dn. 23 
bm. państwowego planu wydo
bycia węgla za ro k  1949 oraz 
meldunek m in is te rs tw a  prze
m ysłu naftowego o wykonaniu 
w dniu 27 g rudn ia  państwowe
go planu wydobycia ropy n a f
towej i  wykonania p lanu p ro
dukc ji prze tw orów  naftow ych 
—  benzyny, n a fty , o lejów  sa
mochodowych i  lo tn iczych itd-

M eldunek m in is tra  przem y
słu  węglowego podaje, że w  
czw artym  kw a rta le  br. prze
ciętne wydobycie węgla na do
bę, we wszystk ich kopalniach 
przekroczyło wydobycie węgla 
w ciągu doby przewidziane 
przez plan na ro k  1950, a w y 
dobycie węgla w  Zagłęb iu Do
nieckim  przekroczyło poziom 
przedwojennego 1940 roku.

W  porów naniu z rokiem  
1948 globalne wydobycie wę
gla  zwiększyło się o 12,5 proc., 
a węgla koksującego o 17,6 
proc.

W  ciągu 11 m iesięcy 1949 
roku plan dostaw węgla dla go 
spodarki narodowej zosta ł w y 
konany ze znaczną nawyżką.

M eldunek m in is tra  przem y
słu naftpwego podaje, że w y 
dobycie ropy na ftow e j wzrosło 
w porównaniu z 1948 rokiem  
o 14,3 proc., produkcja  benzy
ny ■— o 9,1 proc., n a fty  -— o 
16,8 proc., pa liw a do m otorów 
dieslowych —  o 31,1 proc.

D zienn ik „P ra w d a “  w  a r ty 
kule wstępnym  stw ierdza:

Osiągnięcia te —  to w yn ik  
o fia rn e j p racy setek tysięcy ra  
dzieckich górn ików  i  robo tn i
ków przem ysłu naftowego, to 
w yn ik  pe łne j poświęcenia p ra 
cy dw u czołowych oddziałów  
klasy robotniczej, zespolonych 
wokół p a r t i i  bolszewickiej, 
wokół towarzysza S ta lina .

G órnicy świecą przykładem  
bohaterstwa pracy w dziele od
budowy Zagłęb ia Donieckiego.

W róg w yrządz ił temu Zagłęb iu  
olbrzym ie szkody. Robotnicy, 
za trudn ien i 'przy odbudowie, 
znaleźli się w  obliczu nieby
wałych dotąd trudności. Towa
rzysz S ta lin  nazwał akcję bu
dowy Zagłęb ia Donieckiego 
sprawą ogólno - narodową, za
daniem o ogrom nej doniosłości 
państwowej. N a  odbudowę te
go Zagłębia S ta lin  zw racał i  
w dalszym ciągu zwraca szcze
gólną uwagę, Praca wykonana  
przez robotn ików  odbydowują- 
cych Zagłębie, jes t zaiste o- 
gromna, Z  zatopionych szto ln i 
wypom powali oni se tk i m ilio 
nów m etrów  sześciennych wo
dy, odbudowali i  w y rą b a li set
k i tysięcy k ilom etrów  k o ry ta 
rzy  podziemnych Ud. H is to r ia  
techn ik i św iatow e j nie zna ró 
wnie szybkiego tempa odbudo
wy. Obecnie ludzie radzieccy z 
uczuciem radości i  dum y do- 
w iadu ją  się, ze Zagłębie daje  
już  w ięcej węgla, n iż  w  przed
wojennym  roku  1HO.

Zastosowanie w  przemyśle 
węglowym i  na ftow ym  nowo
czesnego sprzętu technicznego 
u ła tw ia  znacznie pracę g ó rn i
ków i  robotn ików  naftow ych, 
zapewnia s ta ły  wzrost produk  
oj i,

W  toku w a lk i o przedterm i
nowe wykonanie powojennego 
stalinowskiego p lanu pięcio le t
niego, o opanowanie obsługi 
nowego sprzętu technicznego 
wyńosly w przemyśle węglo
wym  i  na ftow ym  im ponujące  
kad ry  przodowników produk
c ji, praw dziw ych bohaterów  
pracy.

Dzienn ik „Iz w ie s tia “  w  a rty  
kule pod ty tu łe m  „D o  nowych 
zwycięstw przem ysłu soc ja li
stycznego“  stw ierdza m, in., że 
klasa robotnicza Z ilR R  i  in 
te ligencja  techniczna zdają so
bie sprawę z w ie lk ie j odpowie
dzialności, za dalsze rozszerze
nie s iły  ekonomicznej państ/wa 
radzieckiego i  za stworzenie ba 
zy dla kom unizmu.

ne, to  może w ykładać na k u r 
sach m arks izm  i  lenin izm . M u
sim y pamiętaę o tym , że ty lko  
część nauczycie li może pod
jąć tę pracę, bo ty lk o  część 
ich przysw o iła  sobie teoretycz
ne podstaw y m arksizm u - len i- 
nizmu. N ie  mpgą w  te j spra
wie decydować same ty lko  kw a 
lif ik a c je  pedagogiczne.

N iew ą tp liw ie  zadaniem na
szych K om ite tów  W ojewódz
kich je s t skończyć z żyw io ło
wością w  doborze w ykładow 
ców. Trzeba dążyć do tego, aby 
wykładowcam i b y li na jlepsi 
ludzie z apara tu  pa rty jnego, 
związkowego i  państwowego, 
nasi towarzysze studenci w yż 
szych. uczelni i  oczywiście nau
czyciele po lityczn ie  p rzygoto
wani do te j pracy.

I  ^ reszc ie  trzecia , osta tn ia  
sprawa, k tó rą  chciałbym  pod
kreślić, to je s t konieczność u- 
trzym yw an ia  przez Ośrodki 
Szkolenia P arty jnego  ścisłego 
kon taktu  z życiem. Ośrodki 
Szkolenia Partyjnego, nie mo
gą^ być instrum entem , k tó ry  
daje ty lk o  pomoc, konsultacje, 
w ykładn ie , k iedy chodzi a 
K u rs  H is to r ii W K P (b ) , czy de
k la rac ję  ideową, S ta tu t P a r
t i i  itd .

O środki Szkolenia P a rty jn e 
go pow inny ośw ietlać dla na
szych wykładowców, propagan
dzistów i  a g ita to ró w  bojowe 
zadania naszej codziennej w a l
k i, ośw ietlać zagadnienia p o li
tyczne i  gospodarcze, uzbrajać 
wykładowców i  ag ita to rów  w  
oręż przeciwko działalności re 
akcji, k tó ra  stale stara się 
wejść w  każdą lukę.

W  tych  sprawach koniecz
ne jes t, ażeby Ośrodki Szko
lenia P arty jnego  w  sposób o- 
pera tyw ny, szybki, spieszyły z 
pomocą naszym ag ita torom  i  
propagandzistom  m ateria łam i 
ilu s tru ją cym i, argum entu jący
mi. Dopiero w tedy, k iedy będą 
wykonywać te zadania, to zna
czy uzbra jać wszystkich, za j
mujących się u nas szkoleniem 
p a rty jn y m  w  to, czego wym a
ga praca p a rty jn a  w  mieście 
czy na wsi, i  k iedy Ośrodek 
C entra lny, dz ia ła jący w  stolicy, 
spełni te poważne zadania —  
przyczyn ią się Ośrodki Szkole
nia P arty jnego  do podniesie
nia poziomu szkolenia m arks i
stowsko - leninowskiego i  szko
lenia kadr ag ita to ró w  i  propa
gandzistów.

Obrady Rumuńskiego 
Zgromadzenia

Narodowego
B U K A R E S Z T  (P A P ). W  Bu

kareszcie rozpoczęła się sesja 
W ielkiego Zgromadzenia N a ro 
dowego. N a obrady p rzyb y li 
wszyscy członkowie rządu z 
prem ierem  Grozą na czele, 
członkowie korpusu dyplom a
tycznego oraz przedstaw iciele 
prasy rum uńsk ie j i  zagranicz
nej.

O tw arcia  sesji dokonał prze
wodniczący prezydium  W ie l
kiego Zgrom adzenia Narodo. 
wego p ro f. Parhon. Następnie 
przewodniczący K o m is ji P la
nowania p ro f. Constantinescu 
om ów ił p ro je k t państwowego 
planu gospodarczego na rok  
1950.

Wieczór w rocznicę 
proklamowania 

Rumuńskiej 
Republiki Ludowej
Z okaz ji rocznicy proklam o

wania Rum uńskiej Republiki 
Ludowej odbędzie się dnia 30 
grudn ia br. 'o godz. 16 w  sali 
T ea tru  Polskiego w  W arsza
w ie w ieczór, zorganizowany 
staran iem  Tow arzystw a P rz y 
ja źn i Polsko - Pvumuńskiej i 
K om ite tu  Słowiańskiego w Pol 
sce.

W  części a rtys tyczne j zosta
ną wykonane u tw o ry  polskich 
i rum uńskich kom pozytorów 
przez o rk iestrę  Polskiego Ra
dia pod dyrekcją  Stefana Ra
choniu, chór Polskiego Radia 
oraz solistów  Igo ra  Iwanowa 
— .skrzypce i  Leopolda Nowo
sada —  baryton.

Podziękowanie 
Polaków z Niemiec 

za opiekę nad dziećmi 
na koloniach

Zarząd Związku Polaków w 
Niemczech z siedzibą w Do- 
chum przesłał do Kuratorium  
Okręgu Szkolnego w K rC^0’'vi[ 
serdeczne podziękowanie w i 
mieniu dzieci i rodziców oras
nauczycieli i działaczy Związ
ku za pieczołowitą opiekę, jaką 
otoczone zostały dzieci polskie 
z W estfalii i Nadrenii podczas 
pobytu na koloniach letnich w 
Polsce.
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Odbudowa Warszawy

Budowa dwóch w ie lk ich  gm achów (P D T  i O rb is ) róg B ra c k ie j i A l. Jerozo lim skich
postępuje szybko naprzód  Poto AR

Centralny Ośrodek Szkolenia 
Partyjnego

O twarcie Centralnego Ośrodka Szkolenia 
P arty jnego  w W arszaw ie stanowi w życiu 
naszej P a r t ii poważne wydarzenie. Ośrodki 
Szkolenia P arty jnego  powstają w całym k ra 
ju  zgodnie z uchwałam i B iu ra  O rgan izacy j
nego KC, które  opierając się na wytycznych 
I I I  P lenum  zobowiązały wszystkie instancje  
p a rty jn e  do rozszerzenia masowego szkolenia 
pa rty jne go  i samokształcenia. U chw ała  ta 
w ym ien ia jąc  trz y  stopnie szkolenia p a r ty j
nego mówi że „wym ienione fo rm y  szkolenia 
pa rty jne go  w inny  pracować w oparciu o po
moc konsultacyjną powstających „O środków 
Szkolenia P a rty jn eg o“  (P a rty jn y c h  Gabine
tó w ).

C entra lny  Ośrodek Szkolenia P arty jnego  
nie  będzie ani gabinetem naukowca ani czy
te ln ią . Jego naczelnym zadaniem je s t pomoc 
nauczającym  i uczącym się na wszystkich 
szczeblach szkolenia pa rty jne go  oraz pomoc 
metodologiczna w pracy propagandowo - agi- 
ta to rsk ie j.

K ie row n ic tw o Ośrodka dołożyło wszelkich 
starań , aby zapewnić towarzyszom, którzy 
będą go odwiedzać atm osferę ja k  na jbardz ie j 
sp rzy ja jącą  pracy. Cały loka l urządzony jest 
n iezwykle estetycznie i  wygodnie. Piękne 
w nętrza  i m aksym alna wygoda —  oto p ie r
wsze wrażenia, k tó re  narzuca ją się zwie
dzającym . Jeżeli zapoznać się bliżej z roz
kładem i przeznaczeniem poszczególnych sal 
i  gabinetów rozumie się ja k  ich położenie 
zostało przemyślane, aby odpowiadać zamie
rzeniom  i celom Ośrodka.

N a 1 p iętrze mieści się sala wystaw , ga
b ine t zagadnień m iędzynarodowych i gabinet 
ak tua lnych  w ydaw n ic tw  p a rty jn ych . Ta in 
fo rm ac ja  wym aga nieco szczegółowszych w y
jaśn ień, dotyczących systemu pracy i  orga
n izac ji p racy samego Ośrodka. A  więc —  
pokój w ystaw . W  te j chw ili zna jdu je  się tam  
w ystaw a sta linowska. W ystaw y będą się 
zmieniać —  zależnie od tego, ja k ie  zagadnie
nie znajdować się będzie na porządku dnia. 
W ystaw y będą służyć pomocą wszystkim  tym , 
k tó rzy  dane zagadnienie zechcą opracować 
dla celów szkoleniowych, propagandowych i 
ag itacy jnych . W ystaw a taka, ja k  obecna 
stanowi ogromne u ła tw ien ie  w  pracy szkole
niowej, samokształceniowej i  ag ita to rsk ie j, 
uw ypuk la jąc  węzłowe, czołowe zagadnienia i 
podpiera jąc je  doborem najce ln ie jszych cyta t. 
P rzy  czym sporządzona je s t ta k  przejrzyście,

że na je j podstawie, po dokładnym je j prze
stud iow aniu, można przygotować re fe ra t, po
gadankę, czy napisać a rtyku ł.

Gabinety. Is tn ie ją  one również na d rug im  
piętrze (gabinet H is to r ii W K P (b ) , gabinet 
polskiego ruchu robotniczego, gabinet m ię
dzynarodowego ruchu robotniczego, gabinet 
ekonomii i f ilo z o fii m arks is tow sk ie j) i o nich 
trzeba również powiedzieć parę słów, ponie
waż stanowią one podstawę organ izacyjną 
pracy Ośrodka. K orzysta jąc z doświadczenia 
W K P (b ) w pracy gabinetów p a rty jn y c h  kie
row nictw o Ośrodka doszło do wniosku, że bar 
dziej celowo będzie urządzić poszczególne ga
binety, poświęcone jednemu zagadnieniu, niż 
ogólne sale, ja k  w bib liotekach publicznych. 
Ta fo rm a organ izacyjna ściśle odpowiada 
treści zadań, k tóre postaw iło przed Ośrod
kiem kierow nictw o p a rty jn e . Chodzi tu  m ia
nowicie o to, żeby zachować ja k  na jśc iś le j
szy, można powiedzieć, pou fny kon takt z czy
te ln ik iem , skup ia jąc przy  tym  jego uwagę na 
tym  właśnie zagadnieniu, którem u się w da
nej chw ili^ pośwdęca. Każdy gabinet k ie ro
wany bodzie przez in s tru k to ra , k tó ry  służyć 
będzie poradą p rzy wyborze m ateria łów  . do 
stud iow ania i udzielać wskazówek. Niezależ
nie od tego eta tow i i n iee ta tow i konsultanci, 
znów w odzieinych gabinetach, udzielać będą 
porad tym , k tó rzy  bardzie j zechcą dane za
gadnienie pogłębić.

Na^ osta tn im  piętrze zna jdu je  się sala, w 
k tó re j będą się odbywać re fe ra ty , odczyty, 
prasów ki. Ci, k tó rzy  zechcą wysłuchać od
czytu, a dla k tó rych  zabraknie m iejsca na 
sali mogą skorzystać ze słuchawek, za insta
lowanych p rzy  każdym s to liku  w każdym 
gabinecie.

Niezależnie od tego Ośrodek posiadać będzie 
własną bibliotekę.

O tw arcie  Centralnego Ośrodka Szkolenia 
P arty jnego  je s t n iew ą tp liw ie  wydarzeniem  w 
życiu p a rty jn y m  W arszawy i  nie ty lk o  W a r
szawy, ponieważ ośrodek kierować będzie ró 
wnież w fo rm ie  in s tru k ta żu  i  konsu ltac ji o- 
środkami terenow ym i. A k ty w  warszawski z 
dużą radością po w ita ł powstanie nowej p la 
cówki, k tó ra  znakomicie u ła tw i mu pracę 
szkoleniową i samokształceniową,- k tó ra  po
zwoli towarzyszom nie odryw a jąc się od za
kładów pracy, oddać się studiom  m arksi- 
zm u-leninizm u.

Wspaniała i wzruszająca manifestacja 
ilości i oddania dla Wielkiego Stalina

Franciszek Jóźwiak —  Witold„S ta lin ... Im ię  to  w yros ło  
na przełom ie dwóch epok. 
Ginąca  —  doprow adziła  do 
najuńększego pognębienia  
Człow ieka.

N ow a  —  rozp łom ien ia  
się coraz potężn ie jszym  bla 
sJciem zw ycięstwa jego w o l 
ności. Im ię  S ta lina  je s t 
sym bolem  tego zw ycię
s tw a “ . (Bo lesław  B ie ru t)

Słowa te można by ło  specja l
nie jasno zrozumieć .w h is to ry 
cznym dniu siedemdziesięciole
cia urodzin  towarzysza Stalina. 
M y delegaci polscy m ie liśm y 
możność odczuć to szczególnie 
głęboko w czasie pobytu w Mo 
skwie.

W  dniu siedemdziesięciole
cia urodzin  S ta lina ja k  n igdy 
ostro i  wyraźnie zarysowała 
się nicość i  n ieun ikn iony upa
dek s ił wstecznictwa, im p e ria 
lizm u i w o jny oraz wielkość, 
rozkw it, niezwyciężona potęga 
s ił postępu, wolności, socja liz
mu i  pokoju, s ił k tó rym  prze
wodzi wódz światowego pro le
ta r ia tu  —  S talin.

W  dniu tym  ja k  n igdy chyba 
ostro i  w yraźnie zarysowała 
się gran ica dwóch epok —  epo
k i g inącej, epoki rozk ładające
go się kap ita lizm u, epoki, k tó 
re j symbolem sta ł się zw ierzę
cy h itle ry z m  i  zw yrodn ia ły  ko
sm opolityzm  im peria lizm u  a- 
m erykańskiego —  i  epoki so
c ja lizm u , epoki wolności i  szczę 
ścia, epoki, k tó re j symbolem i 
wcieleniem sta ł się w ie lk i S ta
lin .

Dzień S talina s ta ł się dniem 
w ielkiego tr iu m fu  k ra ju  socja
lizm u, -kierowanego przez Sta
lina , s ta ł się dniem sym bolicz
nej m an ifes tac ji na cześć wo
dza światowego obozu pokoju, 
wodza m ilionów  prostych ludzi, 
walczących o pokój. Dzień Sta
lina  s ta l się jednocześnie w ie l
k im  h is to rycznym  dniem prze
glądu s ił dwóch obozów: obo
zu postępu, wolności i spraw ie
dliwości społecznej pod prze
wodem w ielkiego S talina i obo
zu im peria lizm u i n iewoli, obo
zu C hurch illa  — M arshalla  — 
Trum ana.

I  niechby wiele jeszczć pod.ob 
nych nazw isk o „św ia tow e j sła 
w ie“  dopisano po stronie obozu 
im peria lizm u , niechby jeszcze 
k ilkanaście  większych lub m nie j 
szych psów łańcuchowych kap i
ta lizm u —  T itów , B lum ów, Bę
bn ów , Schumacherów —  swym 
ujadaniem  próbowało pow ięk
szyć jazgo t hien wojennych — 
zwycięski marsz ludzkości do 
socja lizm u odbywać się będzie

C złonek  B iu ra  P o litycznego K C  P Z P R  

dalej. Spokojne, p rzekonyw a-  ̂ b ra te rsko p rzy jm ow a li nas 
jące swą jasnością, p rosto tą  nasj bracia radzieccy na ziem i

radzieckie j. Od Brześcia do 
M oskwy, na każdym  kroku  czu 
liśm y serdeczną troskę tow arzy 
szy —  członków w ie lk ie j

i  tra fnośc ią  przew idyw ania —  
słowa S ta lina , jego stalowa 
wola, jego wyzwoleńcza m is ja  
— w ie lka , wypróbowana na 
praktyce w a lk i i  budownictwa, 
nauka M arksa —  Engelsa —  
Lenina g rupu je  w okół gen ia l
nego kontynua to ra  te j nauki 
S ta lina  —  w okó ł p a r t i i,  przez 
niego k ierowanej, w okół k ra ju  
przez niego kierowanego, p ro
le ta r ia t św iata, m ilionowe 
masy prostych ludzi i  w szyst
k ich  narodów k u li ziem skiej, 
wszystk ich ludzi, spragnionych 
wolności, spraw iedliwości i  po
koju.

Przegląd s ił ja k  w idz ie liśm y 
w Moskw ie w  dniu siedemdzie
sięciolecia urodzin S ta lina od
byw a ł się rów nież w  kra jach 
dem okracji ludowej, w  wyzwolo 
nych Chinach Ludowych, we 
wszystkich k ra jach  k a p ita lis ty 
cznych, we wszystkich kra jach 
ko lon ia lnych jęczących jeszcze 
w ja rzm ie  im peria lizm u , w każ 
dyn i zakątku, gdzie b iją  serca 
uciskanych i  gnębionych; w 
G recji i H iszpan ii, w  Ind iach i 
V ie tnam ie, na M ala jach i  w 
Burm ie, w  kopalniach, fa b ry 
kach i wsiach F ra n c ji i W łoch 
i czy tego chcą, czy nie 
chcą panowie z W a ll S treet i 
C ity  —  również w fabrykach i 
kopalniach A n g lii ‘ i Stanów 
Zjednoczonych, w ciemnych no
rach M urzynów  am erykańskich 
i a frykańsk ich . Ten przegląd 
s ił którego cen tra lnym  punk
tem była  M oskwa w  dniu 21 
g rudn ia  s ta ł się potężną m an i
festacją potęgi ! jedności obo
zu pokoju. Dzień S ta lina by ł 
dniem wolności, dniem spra
w iedliwości, dniem pokoju, 
dniem zwycięskiego socjalizmu.

W idz ie liśm y to i m y delegaci 
Polski, k tó rym  dane było o- 
sobiście uczestniczyć tego w ie l
kiego dnia we wzruszających 
uroczystościach w Moskwie 
tw ie rdzy  postępu i pokoju. '

Jechaliśm y ze skrom nym  po
darkiem  dla towarzysza S ta li
na, jecha liśm y wszyscy przepo
jen i ja k im ś  dziwnym  wzrusze
niem, większość z nas m ia ła  po 
raz p ierw szy zobaczyć tow a rzy
sza S ta lina i  powiedzieć mu, 
je ś li nie słowam i, to p rzyn a j
m nie j wzrokiem  i  oklaskam i o 
swym  oddaniu sprawie klasy 
robotniczej, spraw ie socjalizm u, 
spraw ie w a lk i o pokój. Niespo- 
sób opisać ja k  serdecznie

W K P (b ). N aw et w czasie te j 
podróży i  w czasie pobytu w 
Moskw ie uczyliśm y się od b ra t 
n ie j W K P (b ) tak  zw ykłych, 
zdawałoby się prostych, ale i 
wym agających w ie lk iego w yro 
bienia i doświadczenia rzeczy — 
ja k  troska  o człow ieka, pomoc 
delegacji w zorgan izow aniu wy 
stayry podarków po lskich dla 
towarzysza S ta lina  itp . Wszę
dzie napo tyka liśm y na serdecz
ną i b ra terską pomoc, wszędzie 
w ita ła  nas serdeczna i b ra te r
ska dłoń ludzi radzieckich, to 
warzyszy radzieckich.

W ieczorem dnia 21 grudn ia 
1949 r. w zię liśm y udzia ł w 
w ie lk ie j uroczystości ku  czci to 
warzysza S ta lina w Teatrze 
W ie lk im . N ie można przelać 
na papier głębokiego w zru 
szenia i  entuzjazm u z ja 
k im  m y wszyscy zebrani na 
akademii w ita liśm y  to w a rzy 
sza Stalina. Tym , k tó rzy  w i
dzie li go po raz p ierw szy p rzy 
chodziły na m yśl słowa robo t
n ika, k tó ry  pierwszy raz w i
dzia ł Lenina; „żyw y, p ra w d z i
wy, prosty  i w ie lk i w swej p ro 
stocie człow iek“ .

Żadne sprawozdanie nie po
t r a f i  przekazać an i ubrać w 
słowa tych  uczuć i wzruszenia, 
ja k ie  w  tym  momencie przeży
w a ł każdy z nas.

W  dniu 21 grudn ia p rzyby ły  
do M oskwy delegacje z całego 
św iata —  z dalekiego wschodu 
i zachodu, z północy i po łud
nia. P rzyb y li przedstaw iciele 
wolnych, socjalistycznych na ro 
dów radzieckich, p rzyb y li przed 
staw icie le narodów dem okracji 
ludowej, wyzwolonych przez 
Związek Radziecki pod k ie row 
nictwem  w ielkiego Stalina. P rzy 
b y li przedstaw iciele zwycięskich 
Chin Ludowych, z Mao Tse-tun 
giem na czele, p rzyb y li przed
staw iciele narodów, k tóre trw a  
ją  jeszcze w walce o wolność i 
spraw iedliwość społeczną. Wszy 
stkich przyw iod ło  jedno uczu
cie —  m iłość do S talina , w iara  
w S talina , w ia ra  w  Związek 
Radziecki, w socjalizm , w po
kój.

F ak t, że u boku S ta lina sie
dzie li Mao Tse-tung —  wódz 
zwycięskie j rew o luc ji ch iń
skie j, Dolores Ib a rru r i —  se-

Walka klasowa w okresie przejściowym od kapitalizmu do socjalizmu i walka z oportunizmem

I I I .  Walka o wychowanie pracującego chłopstwa w duchu socjalizmu
A. AzizjanW  okresie prze jściow ym  od 

kap ita lizm u  do socja lizm u w  ło 
nie W K P (b ) rozw inę ła się za
cię ta  w a lka  przeciwko wrogom  
len in izm u w sprawie wychowa
n ia  pracującego chłopstwa w 
duchu socjalizm u.

Sojusz robo tn ików  i  p racują
cych chłopów je s t zasadniczą 
podstawą państwa radzieckie
go. W iedząc o tym , wrogowie 
len in izm u w  ZSRR w y ła z ili ze 
skóry, aby wypaczyć po litykę  
p a r t i i  kom unistycznej na wsi, 
pokłócić pracujących chłopów 
z ich braćm i - robotn ikam i, roz 
bi£ sojusz m iędzy n im i i  tym  
samym przyczyn ić się do re 
s tau ra c ji kap ita lizm u. P rzy 
tym , jedn i z nich (trock iśc i) w 
prow okacyjnych celach zalicza
l i  pracujących chłopów do obo
zu kap ita lis tycznego, odsuwa
jąc ich od klasy robotniczej, 
in n i zaś (bueharynowey) igno 
ro w a li całkow icie dwoistą na 
tu rę  chłopstwa, zamazując o- 
grom ne znaczenie polityczne 
kie row n icze j ro l i k lasy rob o tn i
czej w stosunku do chłopstwa. 
W  jednym  i w drug im  wypadku 
wrogowie lenin izm u występowa 
l i  przeciwko po lityce  sojuszu 
k lasy robotniczej i pracującego 
chłopstwa, przeciwko podsta
wom  dyk ta tu ry  p ro le ta ria tu .

P a rtia  bolszewików rozg ro 
m iła  te z g run tu  w rogie socja
lizm ow i „ te o ry jk i“ , odsłoniła 
całą głębię szkodliwości p ra w i- 
cowo - oportun istycznej tezy o
żyw iołowości w budownictw ie 
socja listycznym  i wykazała, że 
żyw iołowość oznacza osłabienie 
k ie row n icze j ro li k lasy rob o tn i
czej w  stosunku do chłopstwa 
i  prowadzi do nader opłakanych 
w yn ików , do wzmożenia w p ły 

wu ku łac tw a  na wsi. P a rtia  
w a lczyła  nieustannie o sojusz 
k lasy robotniczej z masami pra 
cującego chłopstwa, o ta k i so 
jusz, w  k tó rym  kierownicza ro 
la należy do k lasy robotniczej
0 ta k i sojusz, k tó ry  ma na ce
lu  wychowanie pracującego 
chłopstwa w  duchu socjalizm u 
oraz zniesienie klas.

P o lityka  W K P (b ) i państwa 
radzieckiego w  stosunku do pra 
cującego chłopstw a, głęboko
1 wszechstronnie uw zględn ia je 
go interesy. A  na jżyw o tn ie j 
sze in teresy pracujących ch ło
pów polegają na tym , aby w y 
zwolić się od ja rzm a ku łack ie 
go, aby zmienić do g ru n tu  całe 
życie, u ła tw ić  pracę, w yko rzy 
stać najnowsze zdobycze tech
n ik i i  nauk rolniczych w celu 
osiągnięcia dobrobytu i  k u ltu 
ry . P a rtia  bolszewików w yjaś 
n ia ła  c ie rp liw ie , że drobny chłop 
nie może w yjść z nędzy, dopó
k i nie prze jdzie  na to ry  w ie l
k ie j gospodarki zespołowej, któ  
ra szeroko stosuje najnowocześ 
śniejsze w ie lk ie  m aszyny— tra k  
to ry , kom bajny itd . P o lityka  
W K P (b ) w ychodziła z założe
nia, że należy pomóc chłopu, by 
n a  p o d s t a w i e  w ł a 
s n e g o  d o ś w i a d c z  e- 
n i a przekonał się o słuszno
ści i  korzyściach p łynących z 
gospodarki zespołowej oraz 
przeszedł d o b r o w o l n i e
do uspołecznionych fo rm  p ro 
dukc ji ro ln icze j. Tych, k tó rzy  
narusza li te leninow sko-sta li- 
nowskie zasady, pa rtia  bolsze
w ików  poddawała surowej k ry -  
tyce, prostu jąc wypaczenia po
l i ty k i p a r t i i na wsi.

Bez prze jścia  ro ln ic tw a na 
to ry  socja lizm u nie można u-

W num erach z dn ia  30 lis to p a da  i  6 g rudn ia  b r. poda liś
m y I  i  I I  część a r ty k u łu  A . A z iz jana , w yb itnego  pu b licy 
s ty  radzieckiego na tem at s tosunków  klasowych w okre 
sie p rze jściow ym . P on iże j poda jem y część I I I  tego a r ty

ku lu

trw a lić  zwycięstwa socjalizm u 
w danym k ra ju  i  z likw idować 
m ożliwości przyw rócenia ka p i
ta lizm u.

A  m ożliwości res tau rac ji ka 
p ita lizm u  w  warunkach okresu 
przejściowego od kap ita lizm u  
do socjalizm u k ry ją  się przede 
wszystk im  w  drobnej gospo
darce chłopskie j. Dopiero prze
staw ienie te j gospodarki na 
to ry  socjalizm u likw id u je  wew
ną trz  k ra ju  ostatn ie kana ły re 
s tau ra c ji kap ita lizm u.

W prow adzając pracujące 
chłopstwo na drogę socjalizmu, 
państwo radzieckie zorganizo
wało w  k ra ju  szeroką sieć spół 
dz ie ln i handlowych, zbytu  i  zao 
patrzenia, produkcyjnych , wcią 
gając do nich pracujące chłop
stwo. P o lityka  W K P (b ) pole
ga ła na tym , aby konsekwen
tnie i  planowo, bez nacisku ad 
m in is tracy jnego, s iłą  samego 
przekonywania i  p rzyk ładu , pro 
wadzić pracujących chłopów od 
najprostszych fo rm  spółdzie l
czości do wyższych, p ro du kcy j
nych je j fo rm .

T rockiśc i i  bueharynowey, w y 
paczając w na jrozm aitszy spo
sób ideę Lenina, us iłow a li s to r
pedować rea lizację leninowsko- 
sta linowskiego planu spółdziel
czego. Przeszkadzali oni p a r ti i 
1 państwu w  oczyszczaniu spół
dzielczości, a więc i  kołchozów, 
°d elementów kułackich. E le 

m enty te, poniósłszy porażkę w 
o tw a rte j walce z w ładzą ra 
dziecką, zaczęły w ślizg iw ać się 
do spółdzielczości, kołchozów, 
rad w ie jsk ich , aby w ykorzystać 
je  w swych egoistycznych ce 
lach i  rozsadzić od wewnątrz 
budownictwo socjalistyczne. 
W rogow ie len in izm u rozpa
la l i  nam iętności własnościowe 
wśród pracujących chłopów, l i 
cząc na to, że uda się im  uda
rem nić pracę wychowawczą par 
t i i  w  masach. Jednakże w szyst
k ie  te p lany doznały ca łkow i
tego krachu dzięki tw a rd e j l i 
n i i p a r t i i kom unistycznej, k tó 
ra  podniosła masy pracujące 
m iast i  w s i do w a lk i przeciw 
ko machinacjom  wrogów  klaso
wych i  ciesząc się szerokim  po
parciem  mas, g ro m iła  wrogów 
ruchu kołchozowego. Leninow
sko - s ta linow sk i plan spół
dzielczy .w ZSRR zosta ł zw y
cięsko zrealizowany. Chłopstwo 
radzieckie przeszło na to ry  ko
le k ty w iz a c ji i  zdoła ło w yko rzy
stać najnowocześniejsze w ie lk ie  
maszyny p rzy  upraw ie ro li.

N a jw ażnie jszą przesłanką su 
kcesu ko lek tyw iza c ji było  to, że 
dzięki trosce p a r t i i bolszewic
k ie j, trosce Lenina i  S ta lina, 
pow sta ł w  k ra ju  i  ro z w ija ł się 
wszechstronnie w ie lk i przem ysł 
socja listyczny. Trockistow sko- 
bucharynowscy n a jm ic i faszyz
mu us iło w a li udarem nić re a li

zację h istorycznego program u 
uprzem ysłow ienia opracowane
go przez Stalina. P rogram  ten 
m ia ł na celu zapewnienie nie 
zależności k ra ju  pod względem 
ekonomicznym i  technicznym , 
stworzenie potężnej, m a te ria l
nej bazy obrony oraz rekon
s tru k c ji technicznej ca łe j go
spodarki narodowej.

P o lityka  uprzem ysłow ienia 
k ra ju , wcielana w  życie w  w a
runkach zaciekłe j w a lk i ze 
zdra jcam i trockistow sko - bu- 
charynow skim i, ju ż  w  począt
kow ej faz ie  masowego wstępo
wania chłopów do kołchozów 
dała realne i  namacalne w y n i
k i. Cecha swoista radzieckie j 
m etody uprzem ysłow ienia pole
ga na tym , że uprzem ysłow ie
nie rozw ija ło  się nie na podsta
w ie w yzysku w si i  pauperyzacji 
mas chłopskich, ja k  się to dzie
je  w  k ra jach  kap ita lis tycznych, 
lecz na gruncie łączności m ia 
sta i  wsi, na wzroście dobroby
tu  mas pracujących m iasta 
wsi. U przem ysłow ienie m ia ło  
na celu m. in . uzbrojenie ro l
n ic tw a w  najnowocześniejszy 
sprzęt techniczny.

W  walce o u trw a len ie  so ju
szu klasy robotn icze j z masami 
pracującego chłopstwa, pań
stwo radzieckie prowadziło w iel 
ką pracę po lityczną w  masach 
biednego chłopstwa, pom aga
jąc mu pod względem go
spodarczym. Im  lep ie j po
staw iona je s t praca z bie
dotą w ie jską, tym  trw a lszy  
je s t sojusz k lasy robotniczej z 
m asami pracującego chłopstwa 
w ogóle. T rockiśc i i buchary- 
nowcy podejm ow ali system aty
czne próby udarem nienia pomo
cy dla b iedoty w ie jsk ie j, pra-

gnąc tym  samym osłabić w p ły -

k re ta rz  walczącej Kom unistycz
nej P a r t ii H iszpan ii, P a lm iro 
T o g lia tt i —  sekretarz walczą
cej Kom unistycznej P a rtii 
W łoch, M a rte l —  członek KG 
walczącej Kom unistycznej Par 
t i i  F ra n c ji, U lb r ic h t —  członek 
B iu ra  Politycznego P a rt ii Jed
ności Socja listycznej Niemiec i 
wszyscy in n i przedstaw icie le de 
legacji — by ł symbolem dalsze
go jednoczenia się wokół Zwiąż 
ku Radzieckiego, wokół 
W K P (b ), wokół S ta lina  —  pro
le ta r ia tu  światowego, wszy
stkich s ił walczących w obro
nie pokoju.

W swych przemówieniach 
przedstaw icie le różnych naro
dów m ów ili w różnych językach 
—  ale m ó w ili jedno —  m ów ili, 
że w ierzą w w ie lką ideę M a r
ksa —  Engelsa —  Lenina — 
S talina , w ierzą, że pod sztan
darem Lenina i S ta lina pro le
ta r ia t  zwycięży, m ów ili, że S ta
lin  to bra te rs tw o narodów, to 
p ro le ta riack i in te rnacjonalizm , 
to sprawa kom unizm u i  pokoju. 
M ów ili, że pod wodzą S talina 
zwyciężymy.

Powiedziano na te j akademii 
w iele prostych, ale jakże wzru 
szających słów. K ilk a  z tych 
słów chcę powtórzyć. Przedsta
w ic ie l M oskw y pow iedzia ł: „C ie 
szyrny się, że W y towarzyszu 
S ta lin  żyjecie i pracujecie w 
Moskwie, że ze starożytnego 
K rem la  blask geniusza s ta li
nowskiego ośw ietla ludzkości 
drogę do kom unizm u“ . Przed
s taw ic ie l Len ingradu powie
dz ia ł: „W y , drog i Józefie
W isarianow iczu byliście na
tchnien iem  bohaterskie j obrony 
m iasta“ .

Padały twarde, bolszewickie 
przyrzeczenia: „P rzys ięgam y
W am, towarzyszu S ta lin ie , że 
nie pożału jem y swych s ił, a 
je ś li trzeba będzie i życia za 
nieśm ierte lne dzieło Lenina- 
S ta lina “ . Padały gorące pełne 
m iłości dla S ta lina słowa m ło
dzieży radzieck ie j:

„W szystko  co w  nas je s t — 
wszystko zawdzięczamy naszej 
matce, Kom unistycznej P a rt ii,  
W am, d rog i towarzyszu 
S ta lin “ .

Z serdeczną, wzruszającą du
mą pow iedzia ł przedstaw icie l 
G ruzińskie j R epub lik i Radziec
k ie j:  „m asy pracujące G ruz ji 
są szczęśliwe, że w tym  dniu, 
k iedy oczy ca łe j ludzkości 
zwrócone są w  stronę serca 
naszej O jczyzny —  Moskwy, 
.wszyscy uczciw i ludzie świata 
z wdzięcznością wspom inają 
rów nież o m aleńkim  g ru z iń 
skim  mieście Gori, gdzie u ro
d z ił się i  spędził swe dzieciń
stwo towarzysz S ta lin “ .

W dniu 21 g rudn ia  w  M o
w y p a r t i i kom unistycznej na I skwie ustam i swych przedsta- 
wsi. A le  i  te ich próby zostały w ic ie li m ó w iły  m ilionow e masy 
zdemaskowane i  rozb ite  przez 1 k ra jów  dem okracji ludowej, bu- 
bolszewików. P a rtia  bo lszew ic-; dujących dzięki pomocy Zw iąz- 
ka prowadziła niezm iennie po- Radzieckiego i  dz ięk i ra - 
lity k ę  opierania się na biedocie j dom i  naukom  towarzysza

S ta lina  fundam enty socjalizm u. 
M ó w iły  ustam i swych przedsta
w ic ie li m asy pracujące k ra jów  
zm arshallizow anej E uropy, u- 
s tam i tych  przedstaw ic ie li mó
w il i  ci wszyscy, k tó rzy  nie m o
g l i p rzys łać swych delegacji, 
k tó rz y  na ca łe j k u li ziem skiej 
walczą o wolność i pokój.

W  dniu siedemdziesięciolecia 
urodzin towarzysza S ta lina mo
żna było lep ie j i  w yraźn ie j zo
baczyć, że Moskwa je s t s to li
cą walczącej o wolność, o so
c ja lizm , o pokój ludzkości. C (lo
dziło się po M oskwie świątecz
nej, p rom ien iu jące j w ie lk im  
szczęściem sta linow skim . W i
działo się tysiące tw a rzy  róż
nych narodowości, słysza ło się 
różne ję zyk i, ale wszystkie te 
tw arze —  tw arze posłów m i
lionów prostych ludzi, jedno
czących się w  w ie lk ie j m an ife 
s tac ji na cześć S talina , budow
niczego socjalizm u, pogrom cy 
faszyzm u h itle row skiego, zw y
cięskiego wodza postępu i  po
ko ju  —  w szystkie  te twarze 
w yra ża ły  jedno uczucie — m i
łość do S ta lina , niewzruszoną 
w iarę  w zwycięstwo i niezłom 
ną wolę w a lk i o szczęście ludz
kości.

Chodziło się po Moskwie i  by 
ło się jednocześnie wszędzie 
tam , gdzie tę tn i praca dla bu
dowy socjalizm u, dla pokoju, 
gdzie toczy się w a lka o nowe 
życie. M oskwa by ła  is to tnym  
ucieleśnieniem pro le ta riack iego 
in te rnac jcns lizm u.

w ie jsk ie j, trw a łego sojuszu z 
masami średniego chłopstwa, 
po litykę  niesłabnącej w a lk i z 
bogaczem w ie jsk im .

P artie  kom unistyczne i  robot 
ni.cze k ra jó w  dem okracji ludo
w ej z na jw iększą uwagą stud iu 
ją  doświadczenia pracy 
W K P (b ) w  dziedzinie wycho
wania chłopstwa w  duchu so
c ja lis tycznym , uczą się od
W K P (b ) c ie rp liw ego, planowe
go i  zorganizowanego p rzygo 
tow yw an ia  pracujących ch ło
pów do prze jścia  na to ry  go
spodarki zespołowej. Idąc za 
przyk ładem  państwa radzieckie 
go k ra je  dem okracji ludowej o- 
czyszczają spółdzielczość od-ku 
laków , okazują nieodzowną po
moc biedocie w ie jsk ie j, poma
ga ją  pracującym  chłopom prze
konać się na podstawie ich 
własnego doświadczenia o celo
wości i  o korzyściach p łyną 
cych z przejścia na to ry  uspół- 
dzielczenia. P a rtie  te demasku
ją  oportun istów , k tó rzy  chcą 
ca ły rozw ój wsi oprzeć na za
sadach żywiołowego rozwoju, 
k tó rzy  w loką się w ogonie mas, 
odzwierciedla jąc nacisk g i
nącego ku łactw a.

Konsekwentna rea lizacja  nau 
k i Lenina - S ta lina, aktyw na, 
ofensywna po lityka , w y łącza ją
ca wszelką żywiołowość —  oto 
najpewniejsza ręko jm ia  pomyśl 
nego wychowania chłopstwa w 
kra jach  dem okracji ludowej w 
duchu socjalizm u.

Dzień 21 grudn ia, dzie 
70 -  lecia urodzin  S talin 
b y ł w ie lk im  dniem M oskw  
w ie lk im  dniem Zw iązku R; 
dzieekiego, w ie lk im  dniem pr< 
le ta r ia tu  św iata, w ie lk im  w  h 
s to r ii ludzkości dniem, w kt< 
rym  narody św iata składaj? 
życzenia S ta linow i —  składał 
hołd idei M arksa -  Engelsa 
Lenina - S ta lina , budownictw 
socjalistycznem u, spraw ie wa 
k i o postęp, wolność i  pokój.

Dzień 21 g rudn ia  b y ł w M( 
skwie dniem pracy, praca te? 
dnia była szczególnym św:« 
tern. Narody radzieckie święte 
w a ły  70-lecie urodzin S ta lin  
pod hasłem wzmożonej wyda, 
ności pracy, pod hasłem prze: 
term inowego w ykonania pi? 
nów. Ten sym boliczny spesó 
uczczenia dnia urodzin wódz 
narodów radzieckich i  wszyst
kich ludzi pracy —  S ta lina , w j 
ła ta n y  tonam i wydobytego we 
gia, tysiącam i wyprodukow t 
nych samochodów, maszyn, nt 
rzędzi itp . —  to p rzyk ład  si 
cja lis tycznego s ty lu  życia i t  
dzi radzieckich, to p rzyk ład  sc 
c ja lis tycznego stosunku do pre 
cy, to m iłość do wodza i  nar 
czyciela w ie lk iego S ta lin : 
przem aw iająca zwycięskim  ry t 
rnem pracy.

W  dniu 22 g rudn ia  odbyło si 
uroczyste przekazanie poda: 
ków, ja k ie  delegacja nasz 
przyw ioz ła  od robotn ików , chlc 
PÓw, inżyn ie rów  i  techniko-? 
uczonych i a rtys tów , żołnierz 
i oficerów , m łodzieży i  dziec 
polskich dla w ie lk iego S ta lin t 
W muzeum umieszczono podar 
k i w szystkich narodów świats 
B y ły  tam  podark i kunsztown 
i wzruszające swą prosto tą, p 
d e rk i rąk  robotniczych i  arty
stów, chłopów i dzieci. Dziw  
ne to  b y ły  podark i i  n ik t  n. 
rw iecie  n igdy tak ich  podarkót 
nie o trzym a ł —  tę tn iły  w  hic 
serca ludzi, walczących po< 
sztandaram i Lenina i pod prze 
wodern S ta lina  o lepszy świat

Tego samego dnia odbyło si 
113 K rem lu  uroczyste przyjęć" 
ra  cześć delegacji, przybyłyc) 
do M oskwy. Z K rem la , słowa 
m :-tow arzysza  Szwernika pro 
m ien iow a ły na ca ły  św ia t bra 
terskie , gorące pozdrowieni.- 
k ra ju  socja lizm u i  wodza zwy 
cięskiego socjalizm u S ta lina— 
dla w szystkich narodów demo 
k ra c ji ludowej, dla p ro le ta ria  
tu  światowego, dla w szystkic i 
prostych ludzi, k tó rzy  w dnu 
tym  m yś li swe i  uczucia kie 
row a li ku  S ta linow i. Delega 
cja nasza ze szczególnym wzru 
szeniem p rzy ję ła  słowa pozdro 
w ien ia towarzysza S ta lina  dl: 
narodu polskiego i  jego k ie rów  
n ika  towarzysza B ie ru ta .

Dzień 70-ej rocznicy urodzir 
Stalina splatał nierozerwalnie 
imię Stalina z imieniem Lenina 

tak ja k  nierozerwalnie spla
ta się praca i walka tych dwócl 
zwycięskich wodzów Rewolucji 
•Październikowej.

Lenin p isa ł o p racy Marksa 
i Engelsa:

„S ta roży tne  legendy pełne są 
przykładów  wzruszającej p rzy 
ja źn i. P ro le ta r ia t europejski 
może chlubić się, że jego nau
kę stworzyło dwóch uczonych 
bojow ników , k tó rych  p rzy jaźń  
nie m a sobie rów ne j w  n a j
ba rdz ie j wzruszających legen
dach starożytności o p rzy jaźn i 
pomiędzy ludźm i“ . (W . I.  Le
n in : M arks, Engels, m a rk 
sizm. „K s ią żka  i  W iedza“ , w y 
danie I I  s tr. 47).

S łowami nieśm iertelnego Le
n ina,m ożna to samo pow-iedzieć
0 wzruszającej przyjaźni 
dwóch wielkich teoretyków i  
bojowników Lenina i Stalina.

Pro le taria t św-iata może 
chiubić się, że jego nau
kę stworzyło dwóch uczo
nych i  bojowników Marks
1 Engels, że jego naukę kon ty
nuowało i w c ie liło  w życia 
dwóch w ie lk ich  teore tyków  i  
p łom iennych wyodzów rew o luc ji, 
dwóch p rzy ja c ió ł —  Lenin i  
S ta lin .

Dzień w ielkiego S talina, p rzy  
jac ie la  i  kon tynua to ra  dzie
ła  Lenina, b y ł dniem 
tr iu m fu  idei len in izm u i  
dlatego m y, delegaci Polski 
Ludowej, delegaci Polskie j Z je
dnoczonej P a r t ii Robotniczej, 
pa trząc na prostą, ale jakże 
w ie lką  w swej prostocie postać 
towarzysza S ta lina —  w idzie
liśm y  jednocześnie w  n im  Le
n ina dn ia dzisiejszego.
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Choinka TPD

T ow a rzys tw o  P rz y ja c ió ł D zie  c i z o rg a n iz o w a ło  w  g im na -  
i ju m  S łow ack iego  w  W  a r  sza w ie  p ie rw szą  now oroczną  
choinkę d la  dz iec i. N a  z d ję c iu : D ru g ie  śn ia d a n ie  w  bu fec ie

r o to  AR

Mieszkania w darze świątecznym 
dla przodowników pracy

W  okresie przedświątecznym  
vie lu robotn ików , a przede 
wszystkim przodowników  p ra 
ły  o trzym a ło  nowe m ieszka
nia.

Intensywnie tempo robó t bu- 
low lanych na teren ie Łodzi w 
ikres ie  S talinowskich D n i P ra 
ły  um ożliw iło  przedterm inowe 
ikończenie i  oddanie do użyt- 
iu  szeregu nowych mieszkań 
pracowniczych.

M . in . o trzym a ło  m ieszkania 
15 rodzin  pracow ników  Gazow
ni M ie jsk ie j i  C en tra li Tek
s ty lne j w  nowo w yrem ontow a
nych domach na Stokach oraz 
20 rodzin  pracow ników  Zarzą
du M ie jsk iego w  blokach przy 
ni. Zawiszy.

Również samorząd Dzierżo
niowa przekazał osta tn io  do 
użytku  13 wyrem ontowanych 
domów. M ieszkania w nowo- 
odbudowanych domach p rz y 
dzielone zosta ły przodownikom  
pracy dzierżoniowskich zak ła
dów przem ysłowych.

Pow iatowa kom is ja  osadnic
twa nierolniczego w Jaworże 
przekazała na własność przo
downikom  pracy i  rac jona liza 
torom  m iejscowych fa b ry k  221 
domków jedno i  dw urodzin
nych.

Dom ki te przekazano w łaści
cielom na dogodnych w arun
kach.

Koroliew  i Soczikas walczą 
o tytuł mistrza ZSRR

W  M oskw ie rozpoczął się 
tu rn ie j pięściarzy w ag i cięż
k ie j o ty tu ł m is trza  ZSRR w 
te j ka te go rii. W  tu rn ie ju  bie
rze udzia ł 4-ch czołowych za
wodników radzieckich: K o ro 
liew  (M oskw a), Soczikas (K ow  
no), L inam aeg i (T a llin )  i  No- 
wosardow (T b ilis i) .
- Jak  w iadomo, w  m is trzo 
stwach ZSRR w  boksie, k tó re  
rozegrane b y ły  we wrześniu, 
w fin a le  w a lk  w  wadze ciężkiej 
K oro liew  pokonał Soczikasa na 
punkty . P q rozpatrzen iu  jed
nak złożonego pro testu, walkę 
tę anulowano i  nie wyłoniono 
m is trza  w  wadze ciężkie j. Do
piero teraz tu rn ie j m oskiewski 
zadecyduje k to  je s t najlepszym  
pięściarzem radzieckim  w te j 
ka tego rii.

Soczikas —  to w ie lk i ta le n t 
bokserski. Zawodnik ten jest 
godnym  ryw a lem  i  ewentual
nym  następcą słynnego K oro- 
liew a. W  Budapeszcie, na X  
Akadem ickich M istrzostw ach 
Świata m łody Soczikas b y ł bez 
konkurency jny i  wszystk ie swo 
je  w a lk i w y g ra ł nokautem, zdo 
bywając z ło ty  medal i ty tu i 
Akadem ickiego M is trza  św iata.

W  tu rn ie ju  m oskiewskim  za
wodnicy walczą każdy z każ

dym po jednym  spotkaniu. W  
pierwszym  dniu tu rn ie ju  So
czikas w y g ra ł na pu n k ty  z No- 
wosardowem, a K oro liew  w y 
punktow ał L inam aegi. W  d ru 
gim  dniu tu rn ie ju  po bardzo za 
ciętych walkach, Soczikas w y
g ra ł na pu nk ty  z Linam aegi, 
K oro liew  zaś w ypunktow a ł No- 
wosardowa. W a lka  więc f in a 
łowa o ty tu ł m is trza  ZSRR ro 
zegra się znowu m iędzy K oro- 
liewem i Soczikasem. D w a j po
zosta li bokserzy walczyć będą 
o trzecie i  czwarte miejsce.

*

W  rozegranych w K ijow ie  
m istrzostwach gim nastycznych 
ZSRR, ty tu ły  m is trzów  zdoby
l i :  w  konkurenc ji kobiecej — 
Boczarowa (115,55 p k t.) ,  k tó 
re j udało się pokonać sześcio
k ro tną  m is trzyn ię  ZSRR —  H a
linę  Urbanow icz (115,52 p k t.) , 
w konkurenc ji m ęskie j —  Czu- 
k a rin  (116,7 p k t.) ,  przed Ba- 
dulajewem  (113,1 p k t.) .

Jak w idać, w a lka w  konku
ren c ji kobiecej by ła  bardzo za
cięta i  Boczarowa w yg ra ła  za
ledwie różnicą 0,03 pk t. D ru 
żynowo w  obu konkurencjach 
zwyciężyła Moskwa.

Ponad 400  rekordów
w ciągu Jednego roku

W  ro k u  1949 sportow cy rad z ie c 
c y  u stan o w ili ponad 400 rekordó w  
Z S R R . L iczba ta jest d w u k ro tn ie  
w iększa od ilości rek o rd ó w  usta
n o w io nych  w  ro k u  ub ieg łym . 
W a rto  p rz y  ty m  podkreś lić , że 40 
z ty ch  w y n ik ó w  przew yższa o f i
c ja ln e  re k o rd y  św ia tow e.

N a jw ię k s zą  liczbę re k o rd ó w  u -  
s tan o w ili le k k o a tle c i. W śród 120-tu 
re k o rd ó w  k ra jo w y c h , u s tanow io 
nych  przez le k k o a tle tó w , z n a jd u 
je  się 6 rek o rd ó w  św ia tow ych .

N a jw ię c e j re k o rd ó w  św ia tow ych  
ze w szystkich  sportow ców  ustano
w i l i  c iężkoatlec i. 10-kro tn ie  po
p ra w ia li oni w  c iągu ro k u  n a jle p 
sze w y n ik i zaw o d n ikó w  zagran icz
n ych , a m is trz  E urop y  N o w a k

trz y  ra z y  po praw i! rek o rd  św ia to 
w y  w  w yc iskan iu  oburącz. O stat
n i jego w y n ik  — 143 kg (w  w adze  
p ó łc iężk ie ]) jes t rezu lta tem  nieo- 
siąganym  dotychczas w  h is to rii 
c ię żk ie j a t le ty k i.

Osiem  re k o rd ó w  św ia tow ych  u- 
s tąn o w ili s trze lcy . N a  szczególne 
w y ró żn ien ie  zasługu je  w y n ik  re 
p rezen tan ta  W W S K u p k o , k tó ry  w  
s trze lan iu  z trzech  p o zyc ji z k a ra 
b inu  u zyska ł 1.093 p k t. na 1.2C0 
m o żliw y ch .

M o to cy k liś c i rad zieccy  p o p raw i
l i  25 re k o rd ó w  ZS R R . N a jle p s zy m  
tegorocznym  w y n ik ie m  ■'est u zy 
skani© przez K iry łło w a  na 1 km  
ze s ta rtu  lo tnego przeć, szybkości 
181,634 km  na godz (na m aszynie  
o litra ż u  350 ccm .).

W  k ilk u  zdaniach
Francuska R obotnicza Federacja  

S portow a (F S G T ), k tó ra  w  roku  
b ieżącym  obchodziła 15-!ecie swe
go is tn ien ia , w ys ia ła  ja k o  po d aru 
n e k  d la  tow arzysza S ta lin a  z oka
z j i  70-lecia Jego u ro d z in  obraz w y  
bitnego  m ala rza  francuskiego  
Graciese, p rzed s taw ia jący  d aw n e
go generalnego sekre tarza  FS G T  
Augusta D e lau n e  — rozstrze lanego  
przez gestapo w  la tach  o ku p ac ji 
l  znakom itego  biegacza rad ziec
k iego Znam ieńsk iego , zw ycięzcę  
biegu ,,L ‘H u m a n ite “ . Zn am ieńsk i 
zg iną ł na fro n c ie  w  ZS R R  w  w a l
ce z h itle ro w s k im  najeźdźcą.

*
M istrzostw a św ia ta  w  ten is ie  sto 

ło w y m  na ro k  1950 odbędą się w  
Budapeszcie w  dn iach od 29 stycz
nia do 5 lu tego. C zechosłowacją, 
za jm u ją c a  czołowe m ie jsce ra  
św iecie  w  te j d y s c yp lin ie  sportu  
w yzn aczy ła  ju ż  10 zaw od n ików  1 
6 zaw odniczek  ja k o  kan d y d a tó w  do 
re p re ze n ta c ji. G racze CSR w alczyć  
będą o nagrodę d ru ży n o w ą  męską 
(S w ay th lin g  C up), żeńską (C nr- 
b illo n  Cup) i w e  w szystkich  k on 
ku ren c ja ch  in d y w id u a ln y c h .

*
F ran cu sk i Z w ią ze k  N arc ia rsk i

n ie  m a p ien iędzy  na w y s łan ie  d ru  
żyny  rep re ze n ta c y jn e j na m is trzo 
stwa św iata  do U S A  — i  aby  ze
brać odpow iedn ie  fundusze sprze
da je  w szystk im  chę tnym  specja l
ne zaśw iadczenia, że są „ p rz y ja 
c ió łm i n a rc ia rs k ie j rep re ze n ta c ji 
F ra n c ji“ ...

*
N a  te re n ie  W arszaw y od byw a ją  

sie ro z g ry w k i d rużyno w e  k ó ł spor 
tow ych w  ten is ie  s to łow ym  m ęż
czyzn i ko b ie t. R o zg ry w k i prze 
prow ad zają  Zrzeszen ia  S portow e  
dla sw oich k ó ł. Do dn ia  15 stycz
nia w y ło n io n e  będą zw ycięskie  
koła 8 -m iu  Zrzeszeń Sportow ych , 
k tó re  w  końcu  stycznia rozegrają  
m iędzy  sobą spotkania fin a łow e  
o ty tu ł najlepszego koła sporto
wego okręgu  w arszaw skiego .

/ *
Dalsz© ro z g ry w k i tu rn ie ju  kół 

sportow ych  w  piłce s ia tko w e j 1 ko 
szykow ej rozpoczną się dn ia  2 
stycznia w  sali S tó ł. U rz . K u lt . 
Fiz . — u l. R ozbrat 26. R ozgryw k i 
będą p rzeprow adzane codziennie  
w  godz. 18.15 — 21.30.^Turn iei u- 
kończony będzie jeszcze w  stycz
n iu  1950 r .
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„Arsen —jaskrawy przykład  
skutków braku czujności

„P rze jaw em  zapomnienia 
o is tn ien iu  w roga klasowego 
t  niem al kompletnego zan i
ku  czujności je s t obecny 
stan w  zakresie p o lity k i 
k a d r w  szeregu ogniw  na
szego a p a ra tu  gospodarcze
go“  (z  re fe ra tu  tow. B ie ru ta  
na L is topadow ym  Plenum  
K C  P Z P R ).

O statn io  w ie le  m ów i się na 
Dolnym  Śląsku o Zjednoczo
nych Zakładach P rzem ysłu A r 
senowego, o ich by łym  dyrek

to rz e . Sprawę „A rse n u " (tak  
b rzm i popularn ie nazwa zak ła 
dów) wysuwano na zebra
niach, poświęconych omówieniu 
uchwał Listopadowego Plenum 
KC naszej P a r t ii,  jako p rzyk ład  
typowego zan iku czujności k la 
sowej, t łum ien ia  k ry ty k i,  p ły 
nącej od robo tn ików , kum o te r
stwa, I ra k u  zainteresowania 
się, przeanalizowania sprawy 
na jbardz ie j is to tn e j: „dlaczego 
„A rs e n " przez przeszło dwa la 
ta nie w ykona ł ani jednego 
miesięcznego planu p ro d u k c ji? "

Teraz wszyscy wiedzą, d la
czego. W iedzą, że b y ły  dyrek
to r, w yko rzys tu jąc  swe k ie row 
nicze stanowisko i  osłaniając 
swe poczynania leg itym ac ją  
p a rty jn ą , u p ra w ia ł sabotaż.

W iedzą o tym  wszyscy. A le  
dopiero po dwóch la tach z łe j 
pracy „A rs e n u ", po w ie lu  
miesiącach niepowetowanych 
szkód.

Pierwsze podejrzenia
Dlaczego ta k  się stało ?
To, że w rogow ie w  rodzaju 

byłego dyre k to ra  „A rse n u " sta
ra ją  się wślizgnąć do p a r t i i —  
je s t zupełnie zrozum iałe. M ają 
w ty m  w yra źny  cel.

To jednak, że potem, w  okre
sie s tab iliza c ji i  norm alnych 
w arunków  n ik t  nie pom yśla ł o 
sprawdzeniu ich przeszłości —  
w ytłum aczyć można jedynie 
brakiem  czujności ze strony 
tych ogniw  dolnośląskie j orga
n izac ji p a rty jn e j, do k tó rych  
doeic a ły  bezpośrednio niepoko
jące sygna ły, a k tó re  na nie nie 
reagowały.

Początkowy okres życia „ A r 
senu" nie wzbudzał podejrzeń. 
Cóż —  zupełnio zrozum iałe 
trudności p rzy  odbudowie znisz
czonych zakładów i  uruchom ie
n iu  p rodukc ji, d y re k to r —  pa r
ty jn ia k  wzbudzał zaufanie.

Produkcja  ruszy ła , m ija ły  
miesiące, ciągle jednak b y ły  ja 
kieś „p rzyczyny  ob iektyw ne", 
k tó re  nie pozwalr ły  na w ykona-
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nie chociaż jednego miesięczne
go planu produkcyjnego.

Zaczęła się ty m i „p rzyczyna
m i“  interesować zakładowa o r
ganizacja p a rty jn a , zaczęła m o. 
żołnie grom adzić fa k t  po fakcie,

F * k ty  oskarżają

W ięc: kopalnia. Eksploatow a
no ją  w  sposób typow o rabun
kowy. Stare złoża i  poziomy 
kończyły  się, a d y re k to r nie 
a larm ow ał Zjednoczenia o ko
nieczności próbnych badań i 
w ierceń w  celu przygotow ania  
nowych złóż. M ało tego —  ka 
zał spalić w  piecu „bezw arto 
ściowe pa p ie ry ", k tó re  okazały 
się ko: p lo tn „ dokum entacją 
techniczną zakładów.

D y re k to r lu b ił rozm aw iać z 
robo tn ikam i, to wzbudzało za
ufan ie . P y ta li go czasem, czy 
nie można zwiększyć w ydoby
cia rud y?  „M ożna —  m ó w ił —  
ale po co ? I  ta k  przecież nie 
ma na nasz tow a r zbytu . Po co 
arszenik ma zawalać m agazy
n y ? “  Te i tem u podobne uw ag i 
clem obilizowały robotn ików . A  
o arszenik d o b ija ły  się w  tym  
okresie liczne zakłady przem y
słowe.

M agazyn zawalało w tedy co 
innego —  rem anenty, W  okre
sie, k iedy w  p ro du kc ji fa rb  od
czuwano trudności surowcowe 
— w  „A rse n ie " leżało około 40 
ton szpatu ro lnego i  litononu. 
tak  bardzo do te l p rodukc ji po
trzebnego. D y re k to r rem anen
tów  nie  zgłaszał.

Potem w y n ik ła  sprawa hu ty . 
P rzy  p ro du kc ji arsżeniku po
trzebne są snecjalne blaszane 
odpylacze, k tó re  w vsysa ja uno
szący sie' w  pow ie trzu  szkod li
w y dla zdrow ia py ł. Snecyfika- 
eie ra  zapotrzebowanie 20 ton 
blachy zm ien ił osobiście dyrek
to r  i  sprow adził ty lk o  3 tony. 
B laehv nie starczyło , wykonanie 
brakujących odpylaczy powie
rzy ło  się drobnym  firm om , ro 
bota się przeciągnęła i hu ta sta
ła bezczynnie praw ie 4 m ie
siące.

Niejeden jeszcze zda rzy ł się 
postój z w in y  dyrekto ra , n ie je 
den z w in y  niezbadanej aw arii. 
Szkodnik p o tra f i ł jednak w y 
brnąć i z tego, bowiem w  nad
syłanych do swych w ładz nad
rzędnych sprawozdaniach okre
ś la ł to jako „przew idyw any po
s tó j rem ontow y“ .

Uporczywa walka
P a k ty  coraz bardzie j obcią

ża ły szkodnika. O rganizacja
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p a rty jn a  a larm ow ała  K om ite t 
Pow ia towy w Ząbkowicach, ten 
dał się jednak zasugerować 
„p rzyczynam i ob iek tyw nym i" 
n iewykonyw ania planów. D y
re k to r m ia ł p rzy  tym  m arkę 
„niezastąpionego fachowca", 
K P  w o la ł więc te a la rm y  za li
czyć do „z b y tn ie j przesady“  
o rgan izac ji p a r ty jn e j „A rse n u ".

N ie  odniosły pożądanego 
sku tku  i  inne a la rm y  załogi. 
W  obronie dyrekto ra  stanęła 
k lik a  znajom ków w G liw ick im  
Zjednoczeniu P rzem ysłu N ieor
ganicznego, pod je j wpływem  
też w  C entra lnym  Zarządzie 
Przem ysłu Chemicznego, okre
ślano walkę o rgan izac ji p a r ty j
nej o udowodnienie is to tnych 
przyczyn niew ykonyw an ia p la 
nów, jako  bezpodstawny atak 
na dyrekto ra .

A k ty w  p a r ty jn y  „A rse n u " 
w ie rz y ł jednak w  słuszność swej 
spraw y i  w a lczy ł z uporem.

F a k ty  ciągle oskarżały. 
Szkodnik n ie  zgodził się na 
przyłączenie ruroc iągów  do sie
ci m ie jsk ie j i  robotn icy m usie
l i  korzystać ze szkodliwej, dla 
zdrow ia wody przem ysłowej.

Podczas powodzi w  sierpn iu 
woda za la ła  poziom, w  k tó 
ry m  zna jdow a ły  się narzędzia, 
wózki. Z powodzeniem m ogłyby 
usunąć wodę 2 czynne pompy, 
gdyby każda z nich m ia ła  od
dzie lny przewód tłoczny. M ia ły  
jednak jeden wspólny, a na 
przeróbkę nie pozw o lił dyrek
to r.

Zwycięstwo
Ostatecznie zdrowy, bolsze

w ick i upór zwyciężył. O rgan i
zacja p a rty jn a  walkę w ygra ła . 
Szkodnik zosta ł usunięty z od
powiedzialnego stanowiska we 
wrześniu. W  październiku za
k ła d y  w yko na ły  107 proc. p la 
nu, w  listopadzie —  115 proc. 
D zięk i ożyw ien iu załogi, w ła 
ściwemu rozstaw ien iu  ludzi, 
w yko rzys tan iu  m ożliwości od
dzia łu  górniczego, produkcyjne
go i  adm in istracyjnego.

T rag iczny  okres ma „A rs e n “  
już  za sobą. Jest nowy dyrek
to r, dawny robo tn ik . Produkcja 
zwiększa się, robotn icy  po raz 
p ierw szy od dwóch la t odczuli 
radość w ykonania planu.

„A rs e n " zapewne będzie m ia ł 
jeszcze trudności, nowy dyrek
to r, w ysun ię ty  robo tn ik , pow i
nien móc liczyć na skuteczną 
i s ta łą  pomoc organ izac ji pa r
ty jn e j i  personelu in ż y n ie ry j

no-technicznego w  przezwycię
żaniu tych trudności. Sygnały 
tak ie , ja k  te, k tó re  nap ływ a
ły  z „A rs e n u " i  długo b y ły  
ignorowane, teraz, po I I I  P le
num, nie mogą nigdzie przecho
dzić heą echa, pow inny być 
w n ik liw ie  rozpatryw ane. One 
w łaśnie pow inny być skutecz
nym  irodk iem  dla demaskowa
nia w roga i  szkodnika.

ANATOL RYSZCZUK

Zespołowe komitety 
oszczędnościowe 

rozpoczynają pracę
Z dniem 1 stycznia we 

w szystk ich  zespołach Państwo
wych Gospodarstw Rolnych 
rozpoczną pracę zespołowe ko
m ite ty  oszczędnościowe.

Do zadań zespołowych kom i
te tów  oszczędnościowych bę
dzie należało organizowanie i 
opracowywanie p lanów oszczed 
nościowych poszczególnych ze
społów PGR oraz rozkładanie 
zadań oszczędnościowych na 
pojedyncze gospodarstwa, w y 
dz ia ły  produkcyjne oraz p ra 
cowników fizycznych i  um ysło
wych.

Współpraca 
naukowców 

ze spółdzielniami
produkcyjnymi

Rolniczy Zakład Doświad
czalny w  Gołębiewie, pow. k u t
nowskiego, naw iąza ł stałą 
współpracę z ro ln iczym i spół
dz ie ln iam i p rodukcy jnym i na 
terenie pow iatu.

Personel naukowy zakładu 
opracowuje wspólnie z człon
kam i spółdzie ln i wszelkie za
gadnienia, dotyczące stosowa
nia  w łaściw ych odmian roś lin , 
najlepszych sposobów ich na
wożenia, up raw y i p ielęgnacii. 
W y n ik i przeprowadzanych ba
dań i  zebranych doświadczeń 
są szeroko omawiane i ilu s tro 
wane w ykresam i na wspólnych 
naradach.

Reakcyjni księża odpowiadają 
przed sądem za udzielanie pomocy

bandom NSZ
W  dniu 28 bm. przed Rejo

nowym  Sądem W ojskow ym  w 
Rzeszowie rozpoczął się proces 
oskarżonych o udzielanie porno 
cy bandom dyw ersyjno - te r ro 
rystycznym .

N a  ław ie  oskarżonych zasia
d a ją : W ojciech Lorenc —  p ro 
boszcz z T ryńczy  (pow. prze
w o rsk i) , S tan is ław  K u ła k  —  
proboszcz z Gniewczyny Ł a ń 
cuckie j oraz S tan is ław  Zub —  
w ik a ry  z Gniewczyny, F ra ń . Ja 
kubiec —  kościelny z T ryńczy  i 
biec —  kościelny z T ryńczy  i 
S tan is ław  Niem iec —  grabarz 
z Gniewczyny oraz jako  szósty 
S tan is ław  T y tu ła . W szyscy o- 
skarżenh są o współpracę z 
NSZ-owską b a n ią  „M ew a".

W  odczytanym  na rozpraw ie 
akcie oskarżenia p ro ku ra to r 
w ojskow y stw ierdza m. in ., że 
wiosną 1945 r. oskarżony ks. 
W ojciech Lorenc naw iąza ł kon 
ta k t o rgan izacy jny z dowódcą 
bandy dyw ersy jno - te rro ry s ty  
cznej „M e w a " i  udzie la ł te j 
bandzie w ie lokro tn ie  pomocy. 
Za „p rzyk ładem " jego poszli 
ks. S tan is ław  K u łak , p ro 
boszcz p a ra f ii Gniewczyna Łań 
cucka i  jego w ika riu sz  —  ks. 
S tan is ław  Zub. Ks. Zub nale
żał w  czasie okupacji do A K , a 
po wyzw oleniu w  dalszym c ią
gu u trzym yw a ł n ie lega lny kon 
ta k t  o rgan izacy jny, k o lp o rtu 
ją c  prasę antyludową. Od jesie 
n i 1944 r . ks. Zub pozostawał 
w  ścisłym kontakcie z p rzy 
wódcą bandy Janem Tothem 
(pseudonim „M e w a ") i  został 
kapelanem jego bandy, o czym 
pow iadom ił swego przełożonego 
ks. K u łaka . Od te j po ry  p le
bania w  Gniewczynie sta ła  się 
bazą bandy NSZ.

Jako kapelan bandy ks. Zub 
odebrał od uzbrojonych bandy 
tów  przysięgę następnie zaś 
odpraw i, dla n ich  specjalną 
Mszę, w  czasie k tó re j w yg łos ił 
kazanie podburzająca do w a lk i 
z ustro jem  i w ładzam i Polski 
Ludowej.

Oskarżony ks. K u ła k  zezwo

l i ł  na przychow ywanie w  sp i
chlerzu na plebanii zrabowa
nych przez bandę rzeczy, zuży 
w a jąc część ich na własne po
trzeby.

Latem  1945 r. ks. K u la k  w y 
ra z ił zgodę na ukryc ie  pod oł
tarzem  kościoła kilkudziesięciu 
sztuk bron i. Również ks. Lo
renc wespół z Jakubem i  człon 
kam i bandy u k ry ł w  kościele 
na strychu  broń należącą do

Koszt m ate ria łów  budow la
nych stanow i p raw ie  połowę 
ogólnych kosztów budownictwa. 
Oszczędne więc produkowanie 
m ate ria łów  i celowe ich stoso
wanie w p ływ a  w  dużej mierze 
na wysokość wkładów  inw esty
cyjnych.

P lan sześcioletni p rzew iduje 
obniżenie kosztów budowy w 
1955 r . o przeszło 16 proc. w 
stosunku do r . 1949. Wobec te
go podczas zjazdu naukowego 
inżyn ie rów  i techników budow
lanych w  Gdańsku —  została 
szeroko omówiona sprawa 
zm niejszenia kosztów m a te ria 
łowych.

W  gospodarce m ateria łow e j 
w  ogóle, a przede wszystkim  
na budowie m usi być w prow a
dzona daleko idaca oszczędność 
m ate ria łów  deficytowych, ja k  
drewno i  sta l, co da się prze
prowadzić przez zainteresowa
nie robo tn ików  tym  zagadnie
niem, przez wprowadzanie ich 
pomysłów rac jona liza to rsk ich  
zwłaszcza w  zużyciu drewna.

Do p rodukc ji m ate ria łów  bu 
dowlanych muszą być w ykorzy 
stanę tan ie  surowce i odpadki 
przemysłowe. T ak ie  odpadki, 
ja k  żużel, tro c in y , len niezuży- 
ty  w  roszarniach oraz ta k  m a
ło w ykorzystyw ane surowce, 
ja k  trzc ina  —  mogą po odpo
w iednie j przeróbce być szeroko 
stosowane w  budownictw ie.

W  oparciu o doświadczenia 
radzieckie In s ty tu t Technik i 
Budow lanej za jm u je  się m ożli- 
w oścum i zastosowania w bu
downictw ie wapna sucho gaszo 
nego i hydraulicznego oraz za
p raw  g lin iano  - cementowych.

W  czasie w ykonyw ania p la-

bandy. B roń  tę we wrześniu 
1946 r. odebrał i  przekazał z 
powrotem  członkom bandy.

G rabarz p a ra f ii Gniewczyna 
Łańcucka osk. S tan is ław  N ie 
miec w  m a ju  1945 r . wykopał 
na cm entarzu mogiłę, gdzie by 
ła  przechowywana broń bandy. 
T y tu ła  Stan. oskarżony jes t o 
odbiór i  przewożenie broni 
bandy.

Rozprawa trw a .

nu sześcioletniego zostanie sze
roko rozw in ię ta  produkcja  ce
ra m ik i cienkościennej (pusta 
ków ), k tó ra  je s t doskonalsza i 
bardzie j p rzyda tna  w budow
n ic tw ie  od cegły pełnej, a ta ń 
sza. O lbrzym ie znaczenie dla 
w ydajności p rodukcy jne j ce
gie lń , będą m ia ły  w y n ik i prac 
inż. Bartoszewicza nad zastoso 
waniem p a ry  w  p rodukc ji su
rów k i ceram icznej oraz do
świadczenia inż. w  zakresie ra 
cjonalnego w ypa lan ia  w  pie
cach ceramicznych.

Pomimo tych  cennych pomy
słów zdolność p rodukcy jna  na
szych cegielń n ie  zdoła jeszcze 
pokryć rosnącego zapotrzebową 
n ia  budownictw a, wobec czego 
konieczne je s t stosowanie lek
kiego be tonu : —  początkowo w 
postaci elementów gruzobetono 
wycb żużlo-betonowycb, z od
padków drzewnych itp .

Za 2 —  3 la ta  uruchom iona 
zostanie produkc ja  betonów lek 
kich , k tó ra  osiągnie rozm iary  
odpowiadające ok, 350 m ilio 
nom sztuk cegły rocznie. N au
ka polska prowadzi nadto p ra 
ce badawcze nad1' tzw . betonem 
sprężonym, w  czym korzysta  z 
doświadczeń uczonych radziec
kich —  Pasternaka i K o ro w k i- 
na. A  beton sprężony da je do 
30 proc. oszczedpnści betonu i 
do 70 proc. —  s ta li.

W alkę o oszczędne i  trw a łe  
m a te ria ły  budowlane przepro
w adził ju ż  z w ie lk im  sukcesem 
Związek Radziecki. Inżyn ie ro 
wie i technicy polscy czerpiąc 
ze źród ła radzieckich doświad
czeń pow inn i rów nież walkę tę 
wygrać.

Kolejka wąskotorowa 
ze starych części 

maszyn
D w a j robotn icy  Zjednoczo

nych Zakładów Przem ysłu K a  
neluszniezego z Z ło to ry i:  Jó
zef B ry ła  —  m aszynista tu rb i
nowy i H e n ryk  Dondziłłow  —  
ślusarz, pragnąc up raw n ić  p ra  
ce ko tłow n i, oddalonej znacznie 
od składów węgla, skonstruo
w a li z przeznaczonych na złom 
części maszyn ko le jkę wąsko
torową. Realizacja tego pomy
słu przynosi znaczne udogod
nienie w  dostawie węgla i  o- 
szezędności w  wysokości około 
800 tys. zł. Tocznie.

Obu rac jona liza torom  p rzy 
znano wysokie prem ie pienięż
ne.

Wzorowi pracownicy 
gminnych spółdzielni

woj. łódzkiego
(ŁÓDŹ, kor. w ł.) .  288 p ra 

cowników gm innych spółdzielni 
w o j. łódzkiego nagrodzonych 
zostało p rem iam i pieniężnym i 
za wzorową pracę.

K ilku n a s tu  “spośród prem io
wanych pracow ników  zdobyło 
zaszczytne ty tu ły  przodow ni
ków  pracy. Należą do nich: 
Józef W łod a rsk i z gm innej 
spółdzie ln i w  N inkow ie  (pow. 
konecki) i  Jan Skudlarek z 
gm inne j spółdzie ln i w  Bełdo- 
w ie (pow. łó dzk i) oraz buchal
te r A le ksy  Stępień, za trudn io 
ny w  gm inne j spółdzie ln i w  
Recznie (pow. p io trko w sk i).

(b.g.)

Tanie kwiaty 
w Łodzi

(ŁÓDŹ, kor. w ł.)  Przedsię
b iorstw o M ie jsk ie  H and lu De
talicznego zam ierza uruchom ić 
w  Łodzi w ie lką  m ie jską k w ia 
ciarnię , dostępną dla ogółu lu d 
ności.

K w ia ty  będą dostarczone 
przez plan tac je  m ie jsk ie  z nad
wyżek, n iew ykorzystanych 
przez in s ty tu c je  społeczne i 
władze samorządowe. P rzy k a l
k u la c ji nie obliczonej na żaden 
dochód —  cena kw ia tów  w  
kw iac ia rn i M IID  będzie n iż 
sza o k ilkadz ies ią t procent od 
cen, pobieranych w  p ryw atnych  
sklepach. (b.g.)

Lepsze i tańsze m ateriały  
budowlane wprowadzimy w planie 

6-letnim

Pod ostrym kątem

Dzwonek i papierek
C hroboczący  d ź w ię k  dzw on  

ka , d źw ię k  be zus tan ny  i m o 
n o to n n y , w p ra w ia  n e rw y  w  
s ta n  po d ra żn ie n ia . C iężk ie , 
m asyw ne  d rz w i w c iąż o tw ie 
ra ją  s ię  i  z a m y k a ją , w pusz
cza jąc  i  w ypuszcza jąc  in te re 
san tów .

N a p rz e c iw k o  d rz w i,  w  o- 
ś w ie tlo n y m  k io s k u  w idać  
znudzoną t ic a rz  i  g ru b y  b lo 
czek.

—  P roszę  o b y w a te la !  
roz leg a  s ię  g łos  znad b lo cz 
k u , g d y  chcę w e jść  na szero
k ie  schody. •— T rzeba w ziąć  
prze pu s tkę , D o kog o  o b yw a 
te l t

■—1 Jeszcze n ie  w ie m , do  
M ik u  w y d z ia łó w . M am  k ilk a  
s p ra w  do z a ła tw ie n ia  —  od
po w ia da m , a s ta le  trzeszczą
cy  dzw onek p rz y p ra w ia  m n ie  
ju ż  o bó l g ło w y .

—  W  ta k im  raz ie  dam  do 
pe rson a ln eg o  —  d e cydu je  po  
nam yś le  m ó j rozm ó w ca  i  n ie  
p y ta ją c  o d o k u m e n t, „n a  
uAarę“  p o w o li k re ś li na blocz  
ku  n a zw isko , ad res, nazwę  
w y d z ia łu , n r  p o k o ju , godzinę  
w e jśc ia , da tę  itd .  Za mmą 
s to i sześć osób, n ie c ie rp liw ie  
zag lą da jących  je de n  d ru g ie -1 
mu przez ra m ię .

P rz y  n ie u s ta ją c y m  dźw ię
k u  d zw on ka  w b ieg am  tu t 
schody.

W ychodząc n ie  da łem  prze  
p u s tk i do podp isu . M in ą łe m  
dzw on iące d rz w i.  Sześć osób, 
k tó re  s z ły  za m ną , u c z y n iły  
to  sam o. Do na jb liższe go  ko 
sza na od p a d k i w rzu c iłe m  ta k  
m ozo ln ie  w y p is y w a n ą  p rze 
pus tkę .

A  o b y w a te l w  k io s k u , czy
l i  w  B iu rz e  P rze p u s te k  Cen
tra ln e g o  Z a rząd u  P rze m ys łu  
W ęglow ego w  K atouH cach, w  
da lszym  c ią g u  t rz y m a ł nogę  
na p rz y c is k u  d zw o n k o w y m , 
k tó r y  a u to m a ty c z n ie  o tw ie 
ra ł d rz w i,  w  da lszym  c ią gu  
w y p is y w a ł p o w o li i  m a je s ta 
tyczn ie  p rz e p u s tk i,  o k tó re  
n ik t  n ie  p y ta ł,  k tó ry c h  n ik t  
n ie  p o d p is y w a ł i  n ik t  n ie  Od 
b ie ra ł.

G dy po dw óch ty g o d n ia c h  
znow u  gośc iłem  w  K a to w i
cach, n ic  się w  C Z P W  n ie  
zm ie n iło . S w o is ta  „ ra c jo n a li
z a c ja "  p ra c y , po łączona z 
„o szczę dn ośc ią " prg,du i  cza
su lu d z i —  t rw a ła  n a da l i  
t rw a  p ra w d opo do bn ie  po dziś  
dzień.

T A S A P

W Krakowie powstał ośrodek 
metodyczny racjonalizatorstwa
_W Domu K u ltu ry  w K rako- 

wie o tw a rto  ośrodek metodycz
ny rac jona liza to rs tw a i  nowa
to rs tw a  pracy, zorganizowany 
z . in ic ja ty w y  Gazety K rako w 
skie j i O kręgowej Rady Zw iąz
ków Zawodowych.

W  . uroczyste j inaugurac ji 
w zię li udz ia ł liczn i przedstaw i
ciele krakowskiego św iata nau
k i, przodownicy i rac jona liza 
to rzy  pracy oraz zćspół „G a 
zety K rako w sk ie j".

P rzodow nik pracy Lsm ański. 
o tw iera jąc uroczystość s tw ie r

dził, że zadaniem ośrodka me
todycznego będzie szerzenie 
we wszystkich fab rykach  k ra 
kowskich postępu technicznego 
oraz koordynowanie pracy 
istn ie jących ju ż  k lubów  rac jo 
na liza to rów  i  nowatorów  z p ra  
cami badawczym i naukowców, 
inżynierów  i techników.

W ykład  in au gura cy jn y  pt.: 
„O siągnięcia socjalistycznego 
współzawodnictwa p racy w 
ZSRR", w y g ło s ił p ro rek to r A« 
kadem ii Górniczo - Hutniczej, 
p ro f. B iernaw ski.

Nowe pomysły racjonalizatorskie  
robotników GAL

t (Koresp. w ł.) W śród ostat
nio zgłoszonych pomysłów ra 
c jona liza to rsk ich  pracow ników  
W arszta tów  O krętowych G A L  
na wyróżnienie zasługuje pro- 
je k t przyrządu mechanicznego 
do centrow ania r u r  p rzy  to 
czeniu, sporządzony przez F rań  
ciszka W ronę. Zastosowanie te 
go pomysłu u ła tw ia  znacznie 
technikę p racy i daje spore o- 
szczędności.

K om is ja  U spraw nień zaak
ceptowała również pomysł Ja 
na Lubnera, k tó ry  opracował 
chemiczny skład „b ia łe j kom
pozyc ji" , służącej do uszczelnia 
n ia  pokładów na statkach, zw ła  
szcza spacerowych i  yachtów. 
„B ia łą  kom pozycję" można rów  
nież w ykorzystać p rzy  k le je 
n iu  kó ł ra tunkow ych. ( j.k .)

Sukcesy pomorskich odzieżowców 
we współzawodnictwie pracy

W  pom orskich zakładach 
przem ysłu odzieżowego, w spół
zawodnictwo pracy obejmuje 
ponad 63 proc. pracowników.

W śród przodowników na czo
ło wysuwa się Bernard W egner, 
trz y k ro tn y  zdobywca p ie rw 
szego m iejsca, w yrab ia jący 
przeciętnie 200 proc. norm y. 
W egner o trzym a ł dodatkowo 
nagrodę 10 tys. z ł w  dn iu u ro
dzin towarzysza Stalina.

Na dalszych m iejscach zna j
du ją  się H enryk  Medlewski, 
k tó ry  w yra b ia  180 proc. no r
m y i  Helena Strzelew icz, osią
gająca przecię tn ie 140 proc. 
norm y.

D zięk i współzawodnictwu, za
rob k i robotn ików  podniosły się 
przeciętnie o 20 proc.

Równocześnie ilość produk
tów  I  ga tunku  podniosła się z 
97 do 99,2 proc. W  te j dziedzi
nie PZPO za jm u ją  jedno z p ie rw
szych m iejsc w  Polsce.

Zwiększona dzięki współza
wodn ictw u dyscyplina pracy i  
poważne zmniejszenie absen
c ji, pozw o liły  na ukończenie 
pianu p rodukc ji ju ż  w g rudn iu  
br. P lan oszczędnościowy zo
stanie w ykonany z nadwyżką 
ok. 12 proc.

Powiat tarnowski przoduje 
w elektryfikacji wsi

We wsi Zawada, pow. ta r 
nowski, odbyła się uroczystość 
związana z zakończeniem ro 
bót e le k try fikacy jnych .

W ieś Zawada je s t 50-tą g ro 
madą ze lek try fikow aną  w  po-, 
wiecie ta rnow sk im  przez spo
łeczny kom ite t e le k try fik a c y j-  
ny.

Od dwóch la t  pow ia t ta rno w 

ski przoduje w  a k c ji e lek try* 
f ik a c y jn e j w  w o j. krakow skim . 
Społeczny pow ia tow y kom ite t 
e le k try fik a c y jn y  wyasygnow ał 
w ty m  czasie na ten cel ponad 
100 m ilionów  złotych.

Na początku nowego roku  
św ia tło  e lektryczne zabłyśnie 
w dalszych czterech gromadach 
pow. tarnowskiego.

Z  K . Ï L A J T U  , 
i W KILKU WllRSMCHl

t y d z i e ń  p r z e d ś w i ą t e c z n y
W  Ł Ó D Z K IC H  P D T

Powszechne D o m y  To w aro w e  w  
Łodzi obsłużyły w  tygod niu  p rze d 
św iątecznym  reko rd o w ą  liczbę  
80.123 k lie n tó w . N o rm a ln a  fre k 
w e n c ja  ku p u ją cy c h  w  poprzednich  
tygodniach nie p rzekracza ła  na 
ogół 50.000 osób. W  porów naniu  z 
analog icznym  okresem  roku  ubieg  
lego zarów no liczba ku p u ją cy c h , 
ja k  i ob ro ty  w zros ły  przeszło dw u  
k ro tn ie .

r /y c , P oczjadek  ze S łupska i Bras  
neck i z P o lan icy .

W Z O R O W E  K O Ł O  T P P R  
L iczb a  członków  ko ła  T P P R  P *7? 

Pow szechnej S pó łdzie ln i S p o żyć*  
ców w  Łodzi w okresie D n i s ta 
linow skich  w zrosła z 1.200 do 1-500 
osób. S taran iem  ko ła  zorganizo
wano na te re n ie  Spó łdzieln i 36 ze
społów czyte ln iczych , s tud iu ją 
cych życiorys i dzieła tow arzysza  
S ta lin a  oraz oddano do u ży tku  b i
b lio tekę  m arksistow ską, liczącą  
8J5 tom ów .

Ś W IA T Ł O  D L A  D Z IE L N IC  
R O B O T N IC Z Y C H  G D A Ń S K A

Z a k ła d y  Energetyczne  O kręgu  
N adm orskiego u s ta w ia ją  obecnie 
w dzieln icach robo tn iczych  G dań
ska 500 now ych lam p e le k try c z 
nych. R ów n ież G azow nia  M ie jska  
w n a jb liższym  czasie za insta lu je  
125 la ta rń  gazow ych.

O D Z N A C Z E N IE  L IS T O N O S Z Y
W IE J S K IC H

N a  a ka d em ii w  ś w ie tlicy  pocz
tow ców  w  K ło d zku  wręczono pre
m ię  czterem  p raco w n iko m  w y ró ż 
n ia jąc y m  się p rzy  ko lp o rtażu  pra  
sy chłopskie j na teren ie  po w iatu . 
P rem ie  o trz y m a li: A m o ziew tcz z 
L e w in a , M a rty n o w ic z  z W am bie-

F R Z O D O W N IC Y  
W  K O N T R A K T A C J I T R Z O D Y  
C złonek spółdzie ln i p ro d u k cy j

ne j B ro now ice, pow. Syców —
Szym czak za ko n trak to w a ł 8 tucz
n ikó w  z te rm in em  dostawy na dru  
gi k w a rta ł 1950 roku usta la jąc  re 
kord  w o j. w roc ław skiego . D a l
szych 7-m Iu członków  spódzlelni 
p ro d u k c y jn e j Iiro n o w ic e  z a k o n 
trak to w a ło  po 5 _  7 tu c zn ikó w .

P O N A D  88 M IL IO N Ó W  Z Ł O T Y C H  
Z E B R A Ł  K R A K Ó W  N A  SFOS  
W  I I  dekadzie g rud n ia  zebrano  

w K ra k o w ie  na odbudowę W a r
szawy ponad 6 m ilio n ó w  z ło tych , 
co łącznie z zebraną poprzednio  
sumą daje ogółem  ponad 88 m ilio 
nów  zło tych .
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Towarzysze z PGR 
zorganizowali 

wieczorową szkołę 
partyjną

Egzekutyw a podstawowej o r

gan izac ji P ZP R  p rzy  Zarzą

dzie Okręgowym  PGR w  W a r

szawie zorganizowała w ieczoro
wą szkołę p a rty jn ą .

Ilość słuchaczów wynosi 35 

osób. Szkoleniem p a rty jn y m  ob 

ję c i zosta li pracow nicy fizyczn i 

i  um ysłow i w  tym  9 kobiet. 
F rekw enc ja  na wykładach w y 

nosi 85 procent.

W yk ła d y  odbywają się raz w 

tygodn iu  w  godzinach w ieczoro
wych. W ykładowcam i są tow a

rzysze, k tó rzy  przeszli szkolenie 

p a rty jn e  I  i  I I  stopnia.

Po przerobien iu każdej le kc ji 

odbywają się repetycje . (p t)

Melioracja łąk zwiększy plony 
w woj. warszawskim .

W powiatach mińsko-mazowieckim i radzymiń- 
skim jest dużo łąk tzw. „dzikich“. Na łąkach pod
mokłych, gdzie stale stoi woda, trawa często nie na
daje się do użytku. Gorzej jest jeszcze, gdy łąki 
znajdują się na wyżynach, gdzie trawa w ogóle słabo 
rośnie. Takich łąk wyżynnych w  powiatach miń
skim i radzymińskim jest dużo.

Kurs dla przodownic 
zdrowia w Kadzidle

O S TR O ŁĘ K A . Zw iązek Za

wodowy Pracowników  Służby 
Zdrow ia  w  Ostrołęce przepro

wadza ku rs  przodownic zdro

w ia  w  Kadzid le. K u rs  ten obej 

m u je  szkoleniem 20 dziewcząt. 
Podobny ku rs  zorganizowany 

zostanie w  G arw olin ie , (k l)

Gospodarze próbow ali już 
w łasnym pomysłem nawadniać 
łąki. Zasypywano w  pewnym 
miejscu przepływającą rzekę 
i wówczas woda w ylewała, na 
wadniając pobliskie grunty. 
Sposób ten jednak okazał się 
zbyt kosztowny.

Jak wiadomo, brak siana po
woduje zmniejszenie się ilości 
inwentarza, a co za tym idzie, 
zmniejszenie się nabiału.

Rejonowe K ierow nictw o Ro

bót W odno  - M elioracyjnych 
w M ińsku Maz. w ypow iedzia
ło walkę „dzik im  łąkom “ , bu
dując bazy nawadniające.

Z  kredytów  Rady Państwa 
wykonano w  bieżącym roku 
30 jazów żelbetonowych, na
wadniających ponad trzy  ty 
siące hektarów łąk.
. Jak w ykaza ły próbne doś

wiadczenia, zbiór siana z łąki 
wprawdzie jeszcze dzikiej, ale 
odpowiednio nawadnianej,

zwiększa się trzykrotn ie . Przez 
odpowiednią zaś uprawę łąk. 
zbiór siana można podwyższyć 
dziesięciokrotnie.

K ierow nictw o Robót W o d 
no - M elioracyjnych w  M iń  
sku Maz. w ystąp iło  do M in i 
sterstwa R olnictwa i  Reform 
R olnych o przyznanie kredy 
tów  na zagospodarowanie w  
roku 1930 całego obszaru na> 
wodnionego łąk

W a lkę  wypowiedziano rów 
nież gruntom i  łąkom podmo
kłym , aby przez ich zmelioro
wanie uzyskać większe plony. 
D o  30 listopada br. wykonano 
ogółem w  w oj, warszawsikiim 
194 km row ów  m elioracyj
nych, z czego 103 km z kredy-

W  Płockim Ośrodku 
Szkolenia Przemysłowego

Nowe biblioteki 
w pow. sierpeckim
P ow ia t sierpecki wzbogacił 

gię osta tn io o nowe b ib lio tek i 

powszechne. B ib lio te k i o trzy 
m a ły  m iasta  Raciąż i  Żurom in 

oraz gm iny Mchowo i  B orko

wo.

B ib lio tek i te o trzym a ły  ogó

łem 2.400 tom ów książek ska

ta logowanych i  opraw ionych.

Szczególnie uroczyście odby

ło  się o tw arcie  b ib lio tek i m ie j- 

ekie j w  Raciążu. (ch)

N a jw iększą uczelnią średnią w P łocku je s t Ośrodek Szko
lenia Przemysłowego, gdzie w gim nazjum  i  liceum  oraz 
w wieczorowej szkole przem ysłowej stopnia gim nazja lnego 
kszta łc i się m łodzież na wydzia łach mechanicznym oraz e lek
trotechnicznym . Szkoła liczy  ponad 500 uczniów z czego ok. 
86 proc. to  synowie m ało i  średniorolnych chłopów oraz 
robotn ików . K o m ite t Rodzicielski, k tó ry  ma tu  szczególnie 
ważne zadanie, składa się w  większości ( ty lk o  3 pracow ni
ków um ysłow ych) z chłopów i  robotn ików .

Czytelnicy piszą:
C zyte ln ik  z Jeziorny pisze:

N a  podstaw ie u c h w ały  P o w ia 
to w e j K o m is ji U sp raw n ień  z 

dn ia  29.I X . 49 r . w  op arc iu  o za

rząd zen ie  starostw a po w ia tow e

go w arszaw skiego z dn ia  H .X .49  

polecono a b y  rozdzia łu  m ięsa do 

konyw ano  w  m ie jscu  zam ieszka

n ia  a  nie w  m ie jscu  pracy .

Zarządzen ie  to m ia ło  na ce

lu  uspraw nien ie  rozdzia łu  m ię 

sa, odciążenie n ie k tó ry c h  p u n k 

tó w  sprzedaży, a ty m  sam ym  zii 

kw id o w a n ie  k o le je k . Jednak  nie  

w e w szystkich  m iejscowościach  

gm . S ko lim ó w  — K onstanc in  są 

p u n k ty  rozdzielcze m ięsa. I  ta k :  

■w K onstancin ie  sklepu m ięsnego  

n ie  m a. W  C hylicach  jes t, ale  

oddalony o dw a k ilo m e try  cd 

C hylić .

I  ta k  m ieszkańcy K onstancina  

w  dalszym  ciągu chodzą po m ię 

so do S ko lim ow a. N ie  w idać  

■więc ze s tro ny  G m in y  trosk i o 
Judzi p racy .

Z B . J A K U B O W S K I

A gdzie wkładki?
R obotn icy  PGR w  Zawa

dach w  pow. siedleckim  na
leżą do Zuńązku Zawodowe
go R obotn ików  i  P racow n i
ków R olnych R p  od 1 lipca  
191fl r. i  dotychczas nie m ie
l i  le g itym a c ji zw iązku za
wodowego.

O statnio leg itym ac je  o- 

trz y m a li, lecz ^ ez w kładek, 
bez k tó rych  nie można na
być an i butów, an i m a te ria 
łów  w łókienniczych.

Czy robo tn icy  c i będą ta k  
długo czekali na w k ła d k i
ja k  na leg itym ac je? ( r .k )

Potrzebna jest 
stacja benzyn°iva

Sierpc odczuwa od d łuż
szego czasu b rak  s ta c ji ben
zynowej. Przed w ojną is tn ia  
ly  iu  dw ie tak ie  stacje, lecz 
obecnie nie w znow iły  one 

d :ia la lnośc i.

Przez Sierpc przechodzą 
w rżne sz lak i kom unikacyjne  
i  s tacja  benzynowa je s t ko
nieczna.

W a rto  by s ierpecki PZGS 
pom yśla ł o tym .

K o m ite t podz ie lił pracę na 
t r^ y  sekcje: dożyw iania, f ina n  
sową i  wychowawczą. O sek
c ji dożyw ieniowej in fo rm u je  
je j przewodnicząca —  ob. Lo 
rence wa:

Dożyw ianie

•— W iększość m łodzieży re 
k ru tu je  się spoza Płocka, ze 
wsi i  osad. N ic więc dziwne
go, że na jw iększą troską  Ko 
ń iite tu  je s t dożywianie. Udało 
nam się zorganizować obiady 
dla 228 uczniów.

—  P rzydz ia ł mięsa i  tłu sz 
czów uzyska liśm y w  Zarządzie 
M ie jsk im  —  m ów i ob. Loren- 
cowa. —- Obiady są smaczne, 
pożywne i  tanie. D rug ie  śniada 
nia w  czasie p rze rw  wydawa 
ne są w  szkole. Śniada
nie składa się z gorącej kaw y 
z m lekiem  i  b u łk i. P rzy  .wyda
waniu posiłków  dyżu ru ją  na 
zmianę m a tk i uczniów. K re d y 
ty  ną dożywianie szkoła posia
da z Centralnego Zarządu E- 
ne rge tyk i.

S typendia

D y re k to r Ośrodka —  tow. 
Synoradzki i  przewodniczący 
K om ite tu  -—. Grochocki in fo r 
m ują o innych pracach K om i
tetu.

—  Z K om ite tem  Rodziciel
skim  —  w yjaśn ia  d y re k to r —  
współpraca układa się harm o
n ijn ie . Zebrania odbywają się 
w  każdą sobotę.

—  N a osta tn im  zebraniu o- 
m awiano m. in . sprawę obo 
w iązkowych p a n to fli na gim na 
stykę, potem K o m ite t -przygo
to w a ł na ca ły  tydz ień bony o- 
biadowe i  wreszcie odbyło się 
zebranie Rady Stypendialnej, 
do k tó re j wchodzą przedstaw i 
ciele K om ite tu , dyrekto r, przed 
staw iciele Rady Pedagogicz 
nej, K o m ite tu  Opiekuńczego, 
ZEOPW , samorządu szkolnego 
oraz przewodniczący ZMP.

Ośrodek o trzym u je  miesięcz
nie na stypendia ok. 500 tys. z ł 
i  sumę tę rozdzie la Rada w  w y 
sokości od 2 do 4 tys. z ł m ie
sięcznie —  zależnie od zamoż
ności ucznia.

Poza tym  K o m ite t opodatko
w a ł się dobrowolnie co daje ok. 
40 do 50 tys. z ł miesięcznie. 
Suma ta  je s t przew idziana na 
polepszenie sy tua c ji ucznia, 
pomoce naukowe itp .

Trzeba zaznaczyć, że w ypo
sażenie ucznia w  szkole me
chanicznej je s t dość kosztow
ne, bo np. kom ple t c y rk li kosz
tu je  ok. 11 i  pó ł tys. zł.

K om ite t Opiekuńczy

Rodzice na ogół in teresują 
ię sprawam i szkoły. Ze w zg lę

dów technicznych zebrania ro 
dzicielskie odbywają się po
szczególnymi k lasam i, co daje 
dobre rezu lta ty .

Bardzo ważne zadanie ma 
sekcja wychowawcza, k tó ra

wraz z nauczycielam i troszćzy 
się o podniesienie poziomu w y 
chowawczego uczniów.

—  Jak  układa się w spó łp ra
ca z K om ite tem  Opiekuńczym?
—  pytam y.

—  Naszym  Ośrodkiem Szko
leniowym  opiekuje się ZEOPW
—  odpowiada dyrekto r. —  
W spółpracy jednak dotąd nie 
w idz im y. W  jednym  wypadku 
K o m ite t p rzy rze k ł in te rw en io 
wać w  spraw ie o trzym an ia  dla 
w a rsz ta tów  szkolnych szmel
cu z ZSCh, lecz dotąd go nie 
o trzym a liśm y.

Sala gimnastyczna

N a zakończenie k ie row n ictw o 
Ośrodka in fo rm u je  nas o bu
dowie dużej sali g im nastycznej 
ze sceną, pryszn icam i i  szatnią.

Sala budowana z kredytów  
Centralnego Zarządu Energe
ty k i,  m ia ła  być skończona na 
1 w rześnia br., lecz roboty  
trw a ją  dotąd.

PPB tłum aczy ło  się brakiem  
ko n s tru kc ji żelaznej —  wVko- 
nała ją  zatem nasza szkoła. 
Potem wym awiano się brakiem  
robotn ików  —  konstrukc ję  za
ło ży li nasi uczniowie —  in 
fo rm u je  da le j dyrektor. W resz
cie zwalono w inę na b rak b la 
chy. I  w  ty m  Wypadku w yrę 
czyła PPB szkoła o trzym u jąc od 
władz centra lnych p rzydz ia ł 4 
tys. k g  blachy. N ie ma je j ty lko  
k to  te raz przyw ieźć. Chociaż 
usunęliśm y w szystkie trudno
ści, to sala jeszcze nie je s t w y 
kończona .— kończy dyrek to r 
Ośrodka Szkoleniowego.

N iew ą tp liw ie  PPB ukończy 
wreszcie budowę sali, na k tó 
rą  czeka przeszło 500 uczniów 
Ośrodka Szkolenia P rzem ysło
wego. (b t)

tó w  inwestycyjnych, a pozo 
stałą ilość z kredytów . Rady 
Państwa.

W y k o p y  wykonano wyłącz 
nie systemem szarwarkowym. 
N a terenie obydwu pow iatów  
prowadzono w  roku bieżącym 
regulację rzek: Świdra, Fiszo 
ru, Osównicy i  Srebrnej na 
łącznej długości 3.260 metępw

O  rozmiarach prac dokona
nych, pnzy regulacjach tych 
rzek może świadczyć przykład 
rzeki Srebrnej, która  została 
uregulowana na długości 450 
metrów. ,

Rzeka Srebrna otrzymała 
całkiem nowe koryto , wyłożo 
ne p ły tam i betonowymi.

Niezależnie od tego Rejono
we K ierow nictw o Robót W o d  
no -  M elioracyjnych wybudo
w a ło  23 mosty żelbetonowe na 
drogach gminnych, k tó rych  łą
czna szerokość wynosi 115 me 
trów  bieżących. M os ty  w yko 
nane zostały z kredytów  Ra
dy Państwa, a roboty w yko 
nano systemem szarwarko
wym. (t. g.)

Cukrownia „Izabelin" przoduje 
we współzawodnictwie pracy

W  G linojecku w  powiecie 
ciechanowskim  zna jdu je  się cu
krow n ia  „Iza b e lin “ , k tó ra  zdo
by ła  pierwsze miejsce w  zeszło 
rocznym  współzawodnictw ie 
pracy w  okręgu warszawskim .

Cukrow nia „Iza b e lin “  przodu 
je  także i  w tegorocznej kam 
panii.

K ilk u le tn i w ys iłek  personelu 
technicznego w raz z am bitną 
załogą robotniczą przynosi co
raz to większe osiągnięcia.

D z ięk i indyw idualnem u współ 
zawodnictwu p racy na poszcze
gólnych stacjach, fa b ry k a  osią
gnęła przerób ponad 7,500 q na 
dobę, skracając ty m  kampanię 
o 15 dni, co daje m ilionow e o- 
szczędności.

Na leży podkreślić, że cu
krow n ia  „Iza b e lin “  w ykona ła 
p ian trz y le tn i ju ż  6-go lis topa 
da br.

bierze żyw y udz ia ł w  życiu po
lityczn ym  i  społecznym. W  l i 
stopadzie br. w p łac iła  ona na 
odbudowę W arszaw y 400.000,—  
zł, da ru jąc na ten cel jedno
dniowy zarobek wszystkich pra 
cewników. Oprócz tego, co mie 
siąc, w p łaca ją  pracownicy na 
ten cel 0,1 proc. swych zarob
ków.

Życie k u ltu ra ln e  za łog i kon
centru je  się w  m iejscowej 
św ie tlicy , gdzie popisuje się 
dwudziestokilkuosobowa o rk ie 
s tra  dęta, zespół jazzow y i 
chór m łodzieżowy. N a terenie 
cukrow ni zna jdu je  się też 
przedszkole, cieszące się op in ią 
na jlep ie j prowadzonego przed
szkola w  powiecie.

'W ie lk ą  bolączką osady fa 
brycznej je s t stan m ieszkań 
pracowniczych, k tó rych  rem on
tem  n ik t  dotychczas się nie za-

Załoga cukrow ni „ Iza b e lin “ ] in teresował. (Red)

Cztery gromady 
wiejskie

otrzymały światło
S IE R P C . W  tych dniach 

Zjednoczenie Energetyczne 
O kręgu P łocko-W łocławskie
go zakończyło całkow icie bu
dowę l in i i  e lektrycznych we 
wsiach W iadrowo, M iłobę- 
dzyn, W ola Grąbiecka i  B le- 
dzewo pow. sierpeckiego. W  
grom adach tych po raz p ie rw 
szy zabłysło św ia tło  e lektrycz
ne.

M ieszkańcy tych  grom ad o- 
trz y m u ją  od Powiatowego K o
m ite tu  E le k try fika cy jn e g o  po
życzki pieniężne na przepro
wadzenie in s ta la c ji wewnętrz
nej.

K I N A

Tak powinno być
G m inna Spółdzielnia „S a 

mopomoc C hłopska“ , k tó ra  
prze ję ła  sk łady opałowe w  
B rw in o w ie , M ilanów ku  i  
Podkowie Leśne j zdobywa  
coraz większe uznanie od
b iorców  i  przekonu je  ich  o 
wyższości hand lu  uspołecz
nionego nad p ryw a tnym .

Energiczne i  sprawne k ie 
ro w n ic tw o  doprow adziło  do 
tego, że przed sk ładam i nie 
w idać ju ż  tzw. ko le jek. W ę
g la  nie b ra k  d la n ikogo, 
a o b ro ty  ta k  się pow iększy
ły , że np. w Podkowie L e 
śne j z 700 tys. w  czerwcu 
podskoczyły do 3 m iln . w  o- 
s ta tn ich  miesiącach. Spół
dz ie ln ia  zaopa tru je  nawet 
odległe m iejscowości ja k  
Mszczonów, N adarzyn oraz 
okolice G ró jca i  Pruszkowa.

Dużo w  ty m  zasług i k ie 
ro w n ika  re fe ra tu  ob. L . 
Rosieckiego, k tó ry  uporząd
kow ał całą gospodarkę.

(b.h.J

Poświąteczne refleksje
przewieść lu dz i do W arszawy, 

a dyrekc ja  P K S -u  aż w  W a r

szawie i  w dodatku na pewno 

św ię tu je  

K to

\ ODPOWIEDZI
1 R E D A K C JI

Tow. S tan is ław  P ie trzyk  —  

K oby łka . —  A r ty k u ł prź‘esłany 

przez Was je s t zbyt ogólniko

w y  wobec czego nie możemy go 

w ykorzystać.

P ros im y o nadsyłanie b a r

dziej konkre tnych wiadomości.

B ila n s  p r a c y  
jed n eg o  k o ła  sportow ego

Z magazynu ko ła  sportowe
go k ie row n ik  in te rna tu , a zara
zem -Wiceprzewodniczący K o ła , 
tow» Franciszek Dąbrowski, 
w ydaje pupilom  sprzęt tu ry 
styczny.

. —  W szystko byłoby dobrze 
—  m ów i tow . Dąbrowski —  
gdybyśm y m ie li dla chłopców 
n a rty . M am y już  przyznane 2- 
tygodniowe wczasy, p rzygoto
wany ku rs  na rc ia rsk i z w ykw a
lifiko w a n ym  instrukto rem , brak 
ty ik o  n a rt. Rez nich nie w y je- 
dziemy. Muszą się znaleźć i 
znajdą się!

Chłopcy zas łuży li sobie na 
wczasy sportowe. Większość to 
członkowie p ierwsze j B rygady 
Pracy, k tó ra  ju ż  w  1945 roku 
prze jechała do W arsza\vy i 
p rzys tąp iła  do odgruzowania. 
Obecnie chłopcy ci uczą się w 
Średniej szkole budownictwa. 
W ie lu  prze jdzie następnie do 
liceum , pozostali będą praco
wać na budowach warszaw
skich —  jako  w ykw a lifikow a n i 
rzem ieśln icy.

—  A  ja k ie  osiągnięcia no tu
je  wasze K o ło  Sportowe?

■—  N a leżym y do ZS „Budo
w la n i“ , k tó re  okazało nam du
żą pomoc p rzy  organizowaniu 
Koła i  zaopatrzeniu go vt 
sprzęt sportow y —  w yjaśnia 
tow. Dąbrowski.

Do ch w ili ukazania się u- 
chw a ły  B iu ra  Politycznego KC 
PZPR w  spraw ie k u ltu ry  f i 
zycznej i  sportu, praca nasza 
by ła  dorywcza i  nie skoordy-

W  Ośrodku Szkolenia Zawodowego M in is te rs tw a  B u
dow n ic tw a  p rzy  u l. K a ro lk o w e j ro jn o  i  gwarno. Około 

0 chłopców , sieix)t i  p ó łś ie ro t, m ieszkańców in te rn a tu , 
szyku je  się do 2-tygodn iow ych  wczasów z im ow ych w  

S zk la rsk ie j Porębie.

nowana z pracam i organ izacji 
dz ia ła jących na naszym tere- 
n ie- Po uchwale, wszystko 
zm ien iło  się na lepsze. O rga
n izacja  p a rty jn a , związek za
wodowy, ZM P  oraz dyrekcja 
szkoły in te resu ją  się b liże j ży
ciem i  pracą K o ła  i  udzie la ją 
nam w sze lk ie j pomocy. Sekre
ta rz  o rgan izac ji p a rty jn e j jest 
też członkiem  naszego koła 
bierze udz ia ł we w szystk ich  im  
prezach.

N ie m am y oczywiście żad
nych am b ic ji wyczynowych. 
P ragniem y, zgodnie z założe
niam i, upowszechnić na naszym 
terenie wychowanie fizyczne 
przez g im nastykę, g ry  sporto
we oraz inne gałęzie sportu. 
Muszę dodać, ż‘e ^młodzież in 
teresuje się bardzo k u ltu rą  f i 
zyczną i  n iem al każdy uczeń, 
m imo w ie logodzinnej p racy f i 
zycznej, odczńwa potrzebę 
sportu.

Na 1.000 wychowanków O- 
srodka Szkolenia Zawodowe
go, ponad 300 należy do K o 
ła. Zorganizowano sekcje: p i ł 
k i nożnej, g ie r sportowych, za
paśniczą, p ływ acką  i  tenisa 
stołowego. W  pro jekcie  na rok 
1950 są dalsze sekcje: lekko
atletyczna, bokserska, szerm ier 
cza i  sportów  wodnych.

Jeśli chodzi o p iłkę  nożną
—  in fo rm u je  w  dalszym ciągu 
tow. D ąbrowski —  rozegra liś 
m y  ju ż  w iele spotkań w  W a r
szawie i  poza W arszawą, w 
Tarczynie, Gołkowie i  Pyrach. 
Nasza drużyna s ia tków ki bie
rze ud z ia ł w  tu rn ie ju  k ó ł spor
towych W RZZ. Doskonale roz
w ija  się sekcja zapaśnicza, 
k tó ra  trenu je  pod kie runkiem  
byłego zapaśnika zawodowego
— M aksym iaka. Dwa razy  w  
tygodn iu  odbywamy tre n in g i w 
naszym budynku, a w  niedzie
lo na stadionie W . P.

Sekcja p ływ aclfa  pod k ie 
row nictwem  by łe j m is trzyn i 
Polski Form ańskie j, rozpocz
nie w kró tce tre n in g  zim owy na 
basenie M ie jskiego Ośrodka 
Zdrow ia p rzy  u i. W olsk ie j.

O statn io uzyska liśm y w  ZS 
„B udow lan i“  k ilkanaście par 
łyżew. N a tychm iast po fe riach 
na p lacyku podwórzowym urzą 
dzim y m ałe lodowisko, z któ- 
regę chłopcy będą korzystać 
w godzinach wolnych od za
jęć.

Dotychczasową działalność 
K o ła  w  dziedzinie upowszech
nienia i  umasowienia k u ltu ry  
fizyczne j, można zilustrować 
k ilk u  następującym i liczbam i: 

W  Biegach Narodowych s ta r

towało 200 członków K oła, a
jedna z uczennic H a lina  K ow a l
czyk za ję ła  w  biegu na 50Ó m 
pierwsze m iejsce. W  Marszach 
Jesiennych w zię ło  udz ia ł 240 
uczniów, a na dystansie 8 km 
pierwsze miejsce za ją ł repre
zen tant Ośrodka, M arc in iak, 
k tó ry  być może w  niedalekie j 
ju ż  przyszłości da się poznać 
sportowcom W arszaw y jako do
b ry  zapaśnik w  wadze m u
szej.

—  Czy macie do dyspozycji 
salę gim nastyczną i  boisko?

—  N ieste ty . W  lecie g ra liś 
m y w  s ia tkówkę na naszym ma 
ły m  podw órku i  tam  też up ra 
w ia liśm y  przed zajęciam i po
ranną gim nastykę. Teraz cze
kam y na ukończenie budowy 
sali g im nastycznej, k tó rą  ZS 
„B udow lan i“  wznosi na terenie 
w łasnego boiska p rzy  ul. W o l
skie j.

Gdy budowa sali zostanie u . 
kończona, co ma nastąpić po
dobno w  dniach najb liższych, 
na tychm iast tam  się „w p row a
dzim y“ . W  sa li trenować bę
dziem y sia tkówkę, koszyków
kę, g im nastykę, boks i  szer
m ierkę, a wiosną w yjdz iem y na 
boisko i  w tedy już  postaram y 
się, aby 100 procent uczniów 
bra ło  czynny udz ia ł w  naszych 
pracach, k tó rych  celem osta

tecznym  je s t danie Polsce L u 
dowej m łodych, zdrowych i  s il
nych budowniczych nowego u- 
s tro ju .

(L tn .)

„Osiągnięcie“ PKS-u
W arszawska D yre kc ja  PKS, 

na jw idoczn ie j przeciążona p rzy  

gotow aniam i św iątecznym i, za

pom nia ła  zupełnie o jednym  

drobnym  szczególe, k tó ry  bole

śnie da ł się odczuć pasażerom, 

któ rzy  chcie li w  d ru g i dzień 

św ią t dostać się z P u łtuska  do 

W arszawy.

Wiadomo, z W arszawy każ

dy jakoś tam  wyjechał. W  d ru  

g i zaś dzień św ią t wiele osób 

powracało do W arszawy by na  

z a ju trz  stanąć do prący. Z a

pewnienia ogłaszane w  prasie  

o uspraw nien iu  kom unikacji, w 

okresie świątecznym, dodawa

ły  ludziom otuchy.

N a  s ta c ji p u łtu s k ie j ju ż  od 

godziny l i - e j  d ługa ko le jka  in

fo rm ow ała  się przed kasą w  

oczekiwaniu na wóz do W a r

szawy. Z  okolicznych wiosek 

przybywało coraz w ięcej osób.

Z przeszło półgodzinnym  opóź

nieniem przychodzi oczekiwany, 

osta tn i ju ż  autobus do W ar
szawy.

K o n du k to r ra p o rtu je  w  ka

s ie : —  „n ie  ma m ie jsc“ . N ie  

md żadnych uwzględnień, nie 

honoruje się de legacji służbo

wych. Wóz odszedł zabierając  

k ilk a  co „sp ry tn ie jszych “  i  

bardzie j „szczęśliwych“  osób.

Około pięćdziesięciu pasaże

rów  pozostało na s tac ji. W ięk

szość z n ich to ludzie nie m ie j

scowi nie m ający gdzie przeno

cować, bo m iejscowy „h o te l“  

mieści zaledwie l ż  osób.

S tac ja  nie ma zawiadowcy, 

stac ja  nie ma dyżurnego, sta

c ja  ma ty lko  kasę i  kasjerkę, 

k tó ra  n ic  i  o niczym  nie wie. 

S ytuac ja  bez w y jśc ia  —  m ie j

scowe czynn ik i nie dysponują  

żadnym autem, które mogłoby

zadysponuje dodatkn- 
/

w ym  wozem, albo przerzuci z 

innych l in i i  i  dowiezie ludzi 

wozem do ich  celu podróży? 

Oczywiście n ik t !  Świątecznym  

więc osiągnięciem P K S -u  to 

przedłużenie czasu podróży z 2 

godzin do 2 d n i! !  (K . K .)

*

Świąteczna niespodzianka
P ie ka rn ia  W. Boruszewskie- 

go we W łbcliach urządziła  

mieszkańcom swego osiedla nie 

lada „niespodziankę“  gw iazd

kową. W  okresie największego 

popytu  na chleb —  w sobotę, 

kiedy wszyscy zao pa tryw a li się 

w pieczywo na trz y  dni, wspo

m niana p ieka rn ia  w ypuścila-na  

rynek „spec ja lny  gw iazdkow y“  

gatunek chleba. Z  w ierzchu  

chleb ten nie ró ż n ił się niczym  

od zwykłego. I  dopiero po roz

k ro je n iu  można było podziw iać  

dzieło prawdziwego kunsztu  

piekarskiego. ' A  m ianowicie  

wnętrze chleba było w  dolnej 

jego częśści wypełnione klasycz 

nym  zakalcem, a górna połowa 

bochenka była d la  odm iany 

zupełnie pusta.

M ieszkańcy W łoch nie zna ją  

się jednak widocznie na tak ich  

kunsztownych produktach i  

pro tes tu ją  energicznie przeciw

B łon ie  — „ B a jk a “ — Za w a m i 
p ó jd ą  in n i i  od 39 — 1. I .  Jasna 
droga.

B rw in ó w  —  „W iosna" —  A le k 
sander N ew sk i.

B o ro w ic zk i — „Jedność" — Piotr: 
I  (S eria  2) i  od 31 — 1. I .  Za w a 
m i p ó jd ą  in n i.

C iechanów  — „N ys a " —  M ło d z i 
idą.

G o styn in  — „W olność" — N a rz e 
czona z  T u rk m e n ii.

G ąb in  —  „ Ś w it"  —  S po tkan ie  1- 
od 30 — 1. I .  K lę sk a  szpiega.

G rod zisk  — „W olność" — R zym  
m iasto  o tw arte ; 31 — 1. I .  15-le tn i 
k ap ita n .

G ró jec  — „ O d ra "  — Opowieść o 
p ra w d z iw y m  cz ło w ie k u .

G óra  K a lw a r ia  — „U ciech a" —* 
D ziew czę  z pó łnocy i  od 30 — 1. I ,  
A leksand er M atrosów .

Ire n a  — „ B a jk a "  — Za  w a m i 
pó jdą in n i i  od 3<f — I .  i .  P ieśń  
T a jg i.

Jez io rna  — „ M irk ó w "  — N oc w  
C asablance i  od 30 — 1. I .  T rz e c i 
sztu rm .

M ila n ó w e k  — „O rz e ł"  — A lis ze r
N aw o i.

M iń sk  M az. — „ B a łty k "  — Ce
za r i  K le o p a tra ; 30 — 1. I .  Z y c ie  
dla n a u k i.

M ła w a  — „ L u tn ia "  —  M ło da  
G w a rd ia  (1 seria).

O tw ock — „ P ro m y k "  —  Opo
wieść o p ra w d z iw y m  człow ieku .

Piaseczno —  „T ęcza"  —  K o n ik  
garbusek.

P ło ck  —  „P rzed w io śn ie"  _  D ż u l-
bars.

Przasnysz — „ Ś w ia to w id "  —• 
K lęska  szpiega i  od 29 — I .  I .  
Tchó rz .

P ruszków  — „O d ra "  — D iabelska  
grań.

P u łtusk  — „ N a re w "  — T a je m 
nica nocy w ig il i jn e j i  od 29— 1. L  
G u ra m is zw ili.

P łońsk — „22 L ip c a "  — R udzie 
lec, 29 — 1. I .  B okserzy.

S ierpc — „J u trz e n k a "  — H a r ry  
S m ith  o d kry w a  A m e ry k ę .

Sochaczew — „R o b o tn ik "  —  
N ik t  nic n ie  w ie ; 31 — 1. I .  B ez
troskie  la ta .

W łochy  — „O lszty n " — Bokse
rzy .

„K ongres" —  M o jaW ę g ró w  —
m iła .

W o ło m in  — „ B a łty k "  — Zagu bio  
ne dn i; 31 _  1. I .  G rzeszn icy  bez  
w in y .

Ż y ra rd ó w  — „S ło ńce" — Że la z 
ny dziad ek .

R A D I O
C Z W A R T E K  — 39 G R U D N IA

P rogram  I  na fa li 1339,3 m .

P rogram  dn ia  8.35, na ju tro  23.5J; 
S ygnał czasu 12.00; W iadom ości 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

8-40 „G łos m a ją  k o b ie ty " ; 8.59, 
9.15 M u zy k a ; 10.00 P C K ; 10.10 M u 
zyka; 10.50 In fo rm a c je ; 10.55 D la  
klas I I I — V ; 11.15 D ziecko  u lic y  —  
K oszykow skiego; 11.35 R obert Schu  
m ann; 12.30 D la  w si: 12.55 N a swój 
ską nu tę; 13.25 P rzerw a; 16.29 K om  
po zyto r Tygodnia  — M a u ry c y  R a 
vel; 17.00 R ezerw a; 17.15 W  ry tm ie  
tanecznym ; 17.45 P o rad n ik , ję z y k o 
w y ; 18.00 D la  każdego coś m iłego; 
19.00 A u d y c ja  lite ra c ka ; 19.20 M u 
zyka  taneczna; 20.40 M u zy k a  popu

podobnej nieuczciwości. M am y
nadzieję, że odnośne władze * *  rad2ieckich: 21.30_ 23.00 Kon. 

podzielą zdunie mieszkańców  

W łoch i  poczynią odpowiednie 

k ro k i celem odzwyczajenia m i

strza  W. Boruszewskiego od 

zbyt w y b u ja łe j „w ynalazczo

ści“  w dziedzinie sz tuk i p ie
ka rsk ie j. (G .)

„PAN TADEUSZ“ W KAŻDYM POLSKIM DOMU
Nakładem  Spółdzieln i W ydaw nicze j

K S IĄ Ż K A  I  W IE D Z A
U każe się ui m arcu  1950 ro ku  w sp an ia le  

urjjdane a rc y d z ie ło  lite ra tu ry  p o lsk ie j

ADAMA MICKIEWICZA

mw,
uj opracom aniu  g ra ficzn ym

TADEUSZA GRONOWSKIEGO
*

406 stron druku  ui fo rm ac ie  24X33 cm - 12 dziesięcio- 
b arw nych  plansz u; fo rm ac ie  48X33 cm - 290 rysunkóu; 

bartunych  ui tekście (jak  prospekt)
*

P apier bezdrzeum jj - D ru k  offsetom # - O pram a ea 'o - 
p ióc ienna, w ie lo b arw n a  obw olu ta

*
Ąbjj u m o ż liw ić  jaknajszerszgm  kręgom  czy te ln ikó w  

n abycie  tego w yją tko w eg o  w yd a w n ic tw a  
S p ó łd zie ln ia  W y d aw n icza  „Książka i  W ie d za ” ogłasza

P R Z E D P Ł A T Ę
k tó ra  trw ać  będzie  do 31 m arca 1950 r.

Cena egzem plarza w raz z przesyłką pocztową wynosi w  przed, 
»tacie zl 990 — płatnych jednorazowo lub w trzech ratach  
wpłacanych w term inach dowolnych do dnia 31 m arca 1950 r. 
Cena z! 990 — za egzem plarz jest reną ty lko  dla subskryben
tów, k tó rzy  wpłacą pełną należność do dnia 31.3 1950 r. Cena 
g ile la  w  sprzedaży będzie znacznie wyższa. W ysyłka zapła
conych w przedpłacie egzem plarzy rozpocznie się 1 kw ie tn ia  
1950 r. w  kolejności zgłoszeń. N akład ukaże się w pięciu par
tiach, z k tórych pierwsze dw ie przeznaczone Łęda w yłącznie  
dla odbiorców w przedpłacie. Do czasu dostarczenia wszyst
kich zam ówionych w  przedpłacie egzem plarzy książka nie 

będzie w sprzedaży.
Zgłoszenia na przedpłatę należy kierow ać do Sp. W yd. 
„K siążka i W iedza" W arszawa, ul. Smolna 13. Konto czekowe 

w  P. K . O. N r  1-13629

rów  rad zieck ich ; 21.30—23.00 k o n 
cert sym fon iczny , w  p rog ram ie  m u  
zyka  rosyjska; 22.10 (w  p rze rw ie ) 
audyc ja  lite ra c k a : 23.10 M u zy k a  ta  
neczna. 24.00 K on iec  e u d y c ji.

P rogram  I I  na fa li 395,8 m .
P rogram  dn ia  7.05, « .• ’S, na ju 

tro  23.10; S ygnał czasu 5.13; W ia 
domości 5,15, 6.90, 6.45. IG.00, 20.00, 
23.00; W szechnica 18.40.

5.10 P oczątek a u d y c ji; 5 20 K o n 
cert d la św ia ta  p racy  z Czechosło
w a c ji; 6.05 G im n as ty k a: 6.15, 7.10 
M u zy k a ; 7.55 R ep ertu ar k in  i tea 
tró w ; 8.00 M u zy k a ; 8.35 P rzerw a;  
13.30 M u zy k a ; 14.00 K ro n ik a  a lbań
ska; 14.15 Muzydca po pularna; 14.55 
K o n c e rt solistów'; 15.30 „S p ie w a i-  
m y p iosen ki"; 15.50, 16.35 M u zv k a ;  
16.50 W iadom ości z te renu ; 17. ;o 
S łu ch am y m u zy k i; 17.35 D la  ś-.vie- 
tbe  rp łodzieżow ych; 18.00 Z k ra m  
i  ze św ia ta ; 18.15 M u zy k a  lu d ó w -;  
19-00 M u zy k a  popularna: 19.15 
„M ic k ie w ic z “ Prószyńskiego; 20.10 
Czeska m u zy ka  ba le tow a; 20..V5 
„P o ro z m a w ia jm y " ; 21.09 K o n c e rt  
pod d y r. R eziera ; 21.43 D z ie je  ż y 
cia Józefa S ta lin a; 22.00 M u zy k a ;  
22.20 K o n c e rt pod d y r . G e rta ;  
23.15 K o n c e rt; 24.00 K on iec  a u d y 
c ji.

„ T R Y B U N A  L U D U “
Adres re d a k c ji w ydan ia  dla  
w o j. w arszaw skiego (w ydan ie  
AB  oraz D ), W arszaw a, A le je  

P rz y ja c ió ł 3-a.

T e le fo n y : 8-62-89,
8-67-05.

8-51-58,

S e k re ta ria t red ak c ji p rz y jm u 
je In teresan tów  w  dru pow 
szednie w  godzm acb od 10 

do 12.

P R E N U M E R A T A :
P ren u m e ra ta  m iesięczna w  
k ra ju  zł 150.— ; p renum eratę  
zbiorow a od 10 egz na Jeden 
adres (p a r ty jn a ) zJ 7 5 —; za 

graniczna zł 300.—,

P rzy  zgłoszeniu p renum eraty  
należy  podać dokładny \ c zy 

te ln y  adres.

A d m in is tra c ja : W arszaw a, ul. 
Sm olna 13 — te l. 8- 2*  a .

K olp ortaż: te l. 8-71-80; B iuro  
Reklam  1 Ogłoszeń — * 50-23 
D ru k : Z a k ła d y  G raficzne  Ro
botn iczej S pó łdzieln i W ydaw 
niczej „P re s a “ . W arszawa, txl. 

Sm olna 10.

* B-956G3
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Zarządzenie nie wystarczy
Przed paru tygodn iam i, do

kładn ie  10 ub. m. o trzym a liśm y 
l is t  czyte ln ika  ob. E. O. (naz
wisko i adres znane red akc ji). 
W  liśc ie tym  p isa ł czyte ln ik  o 
stosunkach panujących w Spół
dz ie ln i Spożywców w Zielonce 
pod W arszawą. W yn ika ło  stąd, 
że ca ły personel sklepowy w 
k ilk u  placówkach te j spó łdziel
n i to rodzina w  m niejszym  lub 
w iększym  stopniu spokrewnio
na z członkam i Zarządu Spół
dzieln i. N ic  więc dziwnego, że 
w  spółdzielni te j k w itło  kum o
terstw o. ę

L is t u ta rty m  trybem  przeka
za liśm y do w y jaśn ien ia  wła 
ćzom zw ierzchnim  te j Spółdziel 
ni. W kró tce  też o trzym a liśm y 
odpowiedź, z k tó re j w yn ika ło , 
że zarzu ty  okazały się słuszne, 
i  że wobec tego, Zarządowi 
Spółdzielni zosta ły wydane zle
cenia zwolnien ia z pracy k rew 
nych członków Zarządu, oraz

przesunięcia n iek tó rych  pracow 
n ików  do innych sklepów.

W ydaw ałoby się, że sprawa 
została za łatw iona. A le  okazu
je  się, że zarządzenie, to jesz
cze nie wszystko. Bo oto co p i
sze ty m  razem ten sam czyte l
n ik  ob. E. O.:

O trzym ane zarządzen ia  nie zosta 
ly  p rzez Z a rząd  Spó łdzieln i Spo
żyw ców  w  Z ielonce w ykonane  w  
p e łn i. I  ta k  np . ob. Józef B oro- 
w iń s k i, członek Zarząd u  i  k ie ro w 
n ik  m asarn i nie zastosował się do 

1 o trzym anego polecenia zw o ln ien ia  
| z p ra cy  swej córk i J an in y , a ty lk o  
! przeniósł ją  do innego sklepu. Ja 

ko pomoc sklepow ą p rzy d z ie lił cór 
ce swoją k u zy n k ę . Są jeszcze inne  
p rzy k ła d y .

Raz jeszcze potw ierdza się 
elem entarna praw da: nie w y 
starczy wydać zarządzenie —  
trzeba skontro lować, czy zosta
ło ono wykonane.

Czy akta sprawy mogą zaginąć?
Ob. Jan Rybaczuk ze wsi 

Głasica kolo M odlina pisze:
Od 30 k w ie tn ia  1947 re k u  praco

w a łe m  w  firm ie  P rzedsiębiorstw o  
In ż y n ie ry jn o  - B udow lane in ż . H . 
J u d y c k i w  W arszaw ie  jako  dozor
ca, z w ynagrod zen iem  tygod nio 
w y m  w  sum ie 2.500 z ł. P raca m oja  
w y k ra c za ła  poza no rm a ln ie  obowią  
żu jące  dozorców godziny i trw a ła  
n ie je d n o k ro tn ie  po 18 do 20 godzin  
na dobę.

W  lu ty m  ubiegłego ro k u  w y s tą 
p iłe m  z żądaniem  w y ró w n an ia  m i 
p e n s ji za godziny nad liczbow e. 
P rzedsięb io rca w y p ła c ił m i 40 tys. 
z ł. w  dwóch ratach . Z w ią zek  Z a 
w o dow y  P rac o w n ik ó w  B u d o w la 
nych  na u l. M o ko to w skie j 61 do 
k tó reg o  zw ró c iłem  się w  te j spra
w ie , w ezw a ł f irm ę  do zapłacenia  
m i jeszcze ponadto 64 tys. zł.

P on iew aż przedsiębiorca nie zgo 
dził się na to, spraw ę m iano skie
row ać do sądu p raćy . D eleg at Z w . 
Zaw  p o w ied z ia ł m i, że mogę być

spoko jny, po n iew aż oni ju ż  tą  spra 
w ą p o k ie ru ją  ja k  należy.

Po pó łrocznym  oczekiw an iu  u- 
dałem  się do Z w . Z a w ., aby do
w ied zieć  się o losach sw ojej spra
w y . T u  pow iedziano m i, że akta  
m o je j spraw y zostały zagubiona  
przez u rzędn iczkę , jakąś p. K r y 
się i d latego nie skierow ano ich dJ 
sądu.

N ie w iem y, ja k ie  by łoby o- 
rzeczenie sądu w  spraw ie ob. 
Rybaczuka. W iem y natom iast 
na pewno, że je s t rzeczą niedo
puszczalną, aby g inę ły  z Zw. 
Zaw. akta.

W iem y też, że je s t rzeczą je 
szcze bardzie j oburzającą, jeże
l i  się członka zw iązku, k tó ry  ak 
ta  swej sprawy do zw iązku 
przekazał, in fo rm u je  z rozb ra
ja jącą  beztroską, że któ raś z 
m iłych  urzędujących panien 
ak ta  te zgubiła.

W styd , Towarzysze ze Zw. 
Budow lanych!

Odpowiedzi redakcji
Aleksander Jóźw ick i. -— Jak 

dotąd nie ma w Polsce wieczo
row ych kursów  fe lczerskich dla 
dorosłych.

Jan K w ia tkow sk i, Sanato
r iu m  Ząbkowice. —  Na skutek 
in te rw e n c ji w  W aszej sprawie 
o trzym a liśm y z Centralnego U - 
rzędu Szkolenia Zawodowego 
zawiadomienie, że U rząd ten 
w y s ła ł na Wasz adres paczkę 
odzieżową.

S tan is ław  Zakrzew ski, M a- 
riam po l. —  Spółdzielcze S tu
d ium  Korespondencyjne mieści

się w  W arszaw ie, u l. K op ern i
ka 30. O trzym acie tam  wszelkie 
in fo rm acje  dotyczące zakresu 
nauki, je j metod itp .

Jan Klemens G łow iński, Gó
ra  K ^ w a r ia .  —  Odpowiednią 
lek tu rę , potrzebną do re fe ra tu  
na tem at organ izac ji służby 
zdrow ia znajdziecie w  w ydaw 
n ic tw ie  p t. „Z drow ie  Publicz
ne“ . W  n-rze 8 tego wydawnic- 
tw-a zosta ł zamieszczony a r ty 
k u ł tow . d r G rynberga na in 
teresu jący Was tem at, a w 
n-rze 9 10 a r ty k u ł tow . Szta- 
chelskiego.

K ropki nad „iu
DO BRZE P O IN F O R M O W A N Y

„A m e ryka n ie  w trą ca ją  się 
coraz ba rdz ie j i  coraz ja w 
n ie j do w szystk ich  spraw  i 
in te resów  francusk ich . K o 
rzy s ta ją  nie ty lk o  z praw , 
k tó re  daje im  plan M arsha l
la , ale k o n tro lu ją  również na 
szą p o lity k ę  k redy tow ą “ .

K tóż  to  pisze ta k  szczerze 
i o tw a rc ie ? H um an ité “  ?

N ie , ty m  razem— to  ,iF ran  
ce In d u s tr ie lle “ , organ francu  
skich  kó ł przem ysłow ych w y 
lewa żale „b iednych “  francu -
sk ich  ka p ita lis tów .

Organ podobno „dobrze
po in fo rm ow any...“ .

(z )
M A N C O

„Agence France Presse“
podaje w y n ik i przeprowadzo
ne j we F ra n c ji a n k ie ty  na 
tem at p lanu M arsha lla . Oka
zuje się, że zaledwie j  proc. 
Francuzów  uważa plan „M “  
za plan „ odbudowy gospodar 
czej“  k ra ju .

Pozostałe 96 procent F ra n 
cuzów uważa słusznie, że 
plan ,,M “  przeszkadza w te j 
odbudowie.

To 96-procentowe „m anco  
w o p in ii pub liczne j“  to  dla 
rządu pana B id a u lt jeszcze je  
den d e ficy t nie do załatania...

(a )
L IP A  CZY...?

O m awiając k ło p o ty  b r y ty j 
skie z orzecham i z iem nym i 
w A fryce  —  gdzie zam iast 
orzeszków w yros ła  w ie lka  l i 
pa —  kochana BBC w  „p o i 
s k ie j“  a u d yc ji ośw iadczyła:

„B y ły  os ta tn io  pewne tru d  
ności, k tó re  zaos trzy ły  się 
szczególnie po przeprowadzę  
niu  pub liczne j d ysku s ji na te 
m at up raw y  orzechów ziem  
nych w Izb ie  G m in“ .

W A fry c e , ja k  s tw ie rd z i
liśm y, w yros ła  zam iast orzesz 
ków lipa . A le  co w yrośn ie  z 
orzechów up ra ic ianych  w  
Izbie G m in —  nie śm iem y  
nawet przew idywać...

Cs)

Bohaterowie dnia powszedniego
Jerzy RawiczBudapeszt, w  g ru d n iu  

Oprawa zewnętrzna tea tru  
budapeszteńskiego, w ys taw ia 
jącego sztukę, o k tó re j będzie 
mowa w  dzisiejszej korespon
dencji, n iena jlep ie j odpowiada 
tem atyce sztuki. Secesyjne wnę 
trze w idow ni przeładowane p lu 
szami i  z łotem , stanow i dz iw 
ny kon tra s t z tym , co odbywa 
się na scenie. Bo na scenie jest

piec m artenow ski w ie lk ie j sta
low ni w  Csepel, bo na scenie są 
robotn icy, jefet w a lka  o w y tw ó r 
czość, je s t p a rtia . M im o to widz 
sztuki E vy  M andi p t. „H e t-  
kóznapok hósei“  („B ohate ro 
w ie dnia powszedniego“ ) zapo
m ina o secesyjnym w nętrzu  tea 
t ru  i  przenosi się m yślam i i u- 
czuciam i do Csepel. N awet ta k i 
w idz, ja k  n iże j podpisany, k tó 
ry  śledzi za biegiem  a k c ji t y l 
ko na podstawie wrażeń w izua l 
nych i  szeptanego do ucha t łu 
maczenia węgierskiego tekstu .

Co jes t zasadniczą akcją  sztu 
k i?  Podstawowy problem  —  to 
walka o zwiększenie w ytopu 
s ta li w  piecu m artenow skim . 
Dotychczas piec dawał 30 ton 
sta li. T ak by ło  zawsze. Naczel
ny in żyn ie r pow iada: —  W ięcej 
nie można, ponieważ groz i to 
wybuchem. Przeciwstaw ia mu 
się dy re k to r, b y ły  robo tn ik  p ie
ca m artenowskiego. Powiada:— 
Można w ięcej, można 35 ton, 
trzeba to  zrobić, trzeba pod
nieść produkcję. Robotnicy za
trudn ie n i p rzy  piecu w  w ięk
szości opow iadają się za 35 to 
nami. Zapewne, są i  tu ta j jed 
nostki, k tó re  oponują ze wzglę 
du na konserw atyzm . Sekre
ta rz  o rgan izac ji p a rty jn e j po 
zastanow ieniu się i  sprawdze
n iu  m ożliwości, przyłącza się 
do in ic ja ty w y  dyrekto ra . Podob 
nie d rug i inżyn ie r, członek par 
t ii.  Następuje wbrew inżyn ie 
row i naczelnemu dzień w ie lk ie j 
próby. Próba powiodła się. Piec 
będzie od dziś dawał 35 ton 
sta li.

Są, oczywiście, w  sztuce i pro 
bierny poboczne— kw estia  kadr, 
sprawa rów noupraw nien ia w 
pracy kobiet, mocne akcenty 

.rozpraw y ze s ta rym i naw yka
m i m yś low ym i i  Zdecydowane 
akcenty po lityczne. Zagadnie
nie zasadnicze —  to jednak 
kw estia  zwiększenia produkcji.

N a scenie g ra ją  zawodowi

akto rzy. A le  nie odnosi się te 
go wrażenia. Odnosi się wraże
nie, że są to robotn icy  w  swej 
codziennej p racy; w ydaje m i 
się, że je s t to na jw iększa po
chwała dla rea lizm u te a tru  bu
dapeszteńskiego.

Oddzielną kw estią  je s t żyw io 
Iowa reakcja  publiczności. Każ

dy m oment sztuk i, w  k tó rym  
uw ydatn ia  się zwycięstwo po
stępu nad zacofaniem, każdy 
akcent po lityczny publiczność 
-przy jm uje  d łu g im i oklaskami. 
Publiczność przeżywa sztukę.

Rozm awiałem  potem z au to r
ką. Jest to m łoda, dwudziesto- 
k ilko le tn ia  towarzyszka, k tó ra  
zanim  napisała sztukę, poszła 
na k ilk a  m iesięcy do zakładów 
w  Csepel i  pracowała tam  co 
dzień, ja k  każdy z robotników , 
na różnych robotach p rzy  p ie
cu m artenowskim . Tow. Mandi 
cieszy się bardzo z sukcesu 
swej sztuki, rada jest, że no
wa problem atyka znajduje ta 
k i oddźwięk wśród nowej pu 
bliczności węgierskiego tea tru .

Tow. M andi powiada: —  O- 
czywiście, postaci sz tuk i nie są 
bezpośrednim odbiciem jednej 
czy d rug ie j postaci z Csepel. 
Są w  sztuce, postaci, w  k tó rych  
znajdziecie cechy k ilk u  osób. 
P ragnę łam  jednak dać postaci 
typowe dla środowiska, w  k tó 
rym  toczy się akcja sztuki.

Na d ru g i dzień po przedsta
w ien iu pojechałem dó Csepel, 
do za łog i pieca m artenow skie
go. Większość robo tn ików  tych 
gigantycznych zakładów, za
trudn ia jących  k ilkadz ies ią t t y 
sięcy ludzi, w idz ia ła  ju ż  sztu
kę E vy  M andi. Robotnicy z 
Csepel, m im o zastrzeżeń autor 
k i,  odnajdu ją siebie w  posta
ciach sztuk i, o k tó re j w yraża
ją  się z na jw yższym  uznaniem. 
Zasadniczy ton  ich wypow iedzi 
b rzm i:

—  Tak, ta  sztuka je s t p ra w 
dziwa, ludzie są praw dziw i. 
Tak było. To, co napisała tow. 
M andi je s t prawdziwe, bo by 
ła tu  z nam i, ży ła  z nam i, p ra 
cowała z nam i, poznała nasze 
k ło p o ty  i  tro sk i, nasze radości 
i  w z lo ty .

M ów i tow arzysz T ib o r Ta- 
kaes, giser, k tó ry  poznaje sie
bie w  sztuce:
■ —  Muszę się jeszcze policzyć 

z tow . M andi —  powiada z uś
miechem —  pokazała mnie t ro 
chę może praw dziw ie, ale t ro 
chę też p rze jaskraw iła . Poka
zała, że bałem się odpowiedział 
ności za produkcję. W  rzeczy
w is tośc i może m ia łem  pewne 
wahania, ale odpowiedzialność 
przy ją łem . K om unista  nie boi 
się odpowiedzialności —  koń
czy tow . Takacs, k tó ry  obecnie 
je s t' zastępcą sekretarza orga
n izac ji p a rty jn e j p rzy  piecu 
m artenow skim .

Tow. Janos Farkas, kadro
wiec * )  ze sztuk i, powiada:

—  Sztuka je s t bardzo dobra, 
ale ma dwa b łędy: po pierwsze 
sekretarz p a r t i i ńie s ta ł ta k  w 
cieniu dyrekto ra , ja k  to jes t 
przedstaw ione w  sztuce, a po 
drugie —  zarzu t w  stosunku do 
kadrowca, że nie chciał odda
wać ludzi, jes t niesłuszny. K a 
drowiec w łaśnie m usi się bić 
o swoich ludzi.

P ierw szy zhrzu t tow. F a rka - 
sa jes t zarzutem  podnoszonym 
również przez k ry tykę . Rzeczy
wiście, w  sztuce organizacja 
p a rty jn a  nie spełnia p rzodu ją
cej ro li, jes t nieco w  ty le  za 
in ic ja to rem  i  duszą w szystk ie 
go —  dyrektorem .

*; K ad ro w ie c  — tow arzysz, od
po w iedzia lny  za w ychow an ie  no
w ych  fachow ców  w  sw oim  od
dziale.

Rozmawiam z Sandorem Na- 
gy, postacią przedstaw ioną w 
sztuce ujem nie. N agy ze sztuk i 
je s t by łym  sierżantem wojska 
węgierskiego, k tó ry  ży je  wspo
m nien iam i w o jskow ym i, us iłu je  
n im i imponować towarzyszom , 
a w  praktyce w  osta tn ie j chw i
l i  dezerteruje od pieca m arte / 
nowskiego.

P raw dziw y N agy je s t rze 
czywiście by łym  podoficerem. 
W  rozm owie ze mną powiada, 
że s łuży ł zawodowo w  wojsku, 
bo dawało mu to w iększy zaro
bek. Jest jednym  z nielicznych, 
k tó rz y  nie w idz ie li sztuki. A le  
wie o n ie j, towarzysze mu już 
powiedzieli. Jest skonsternowa
ny. Tw ie rdz i, że postać scenicz
na niezgodna je s t z nim .

A le  in n i towarzysze, tow. 
Sandor H o rw a th  i  tow . Farkas 
pow iadają: —  Phe, to w ykapa
ny N a gy ! —  M ów ią m u to w 
oczy.

I  jeszcze osta tn ia rozmowa, 
k tó ra  się nie odbyła. Rozmowa 
z naczelnym inżynierem , k tó ry  
nie chcia ł się zgodzić na 35 
ton. Robotnicy m ów ią: —  W  
rzeczyw istości naczelny in ży 
n ie r nie je s t w rogiem , raczej 
s tara się współpracować z na
mi.

T.Iimo to , naczelny inżyn ie r 
nie chciał rozm awiać z po lskim  
dziennikarzem  na tem at sztuki 
tow . M andi. N ie  pom ogła ró w 
nież in te rw encja  sekretarza o r
gan izac ji p a rty jn e j, k tó ry  mu 
powiSdział, że n ik t  nie uważa, 
ażeby postać sceniczna by ła  je 
go w ierną kopią.

Zapyta łem  się rob o tn ików :— 
Jak sądzicie, towarzysze, czy 
gdyby naczelny in żyn ie r abso
lu tn ie  nic z siebie nie odnalazł 
w  p o s ta c i, scenicznej, czy ró w 
nież wówczas nie chciałby ze 
mną rozm awiać ?

Towarzysze spo jrze li na sie
bie i  pow iedzie li: —  Tak, to 
prawda. Coś wspólnego z tą  po
stacią ma. Zresztą, przecież nie 
chciał tych  35 ton.

*
Zdaje m i się, że w a rto  sztu

kę E vy  M andi przetłum aczyć 
na po lski i  pokazać ją  na na
szej scenie. Sądzę, że postaci 
„B ohaterów  dnia powszednie
go“  odnajdziem y i  u nas. Zaró
wno dodatnie, ja k  i  ujemne.

K ob ie ta  z ja w iła  się p rzy  p iecu m artenow skim . R obotn icy p rz y ję li ją  z niedow ierza
niem. Potem  okazała się p raw dz iw ym  bohaterem  dnia  powszedniego.

Odbywa się decydująca rozm owa. D y re k to r b y ły  ro b o tn ik  
( pośrodku) nalega na zwiększenie w y to p u ; g łów ny in ż y 
n ie r (z lew e j)  p ro tes tu je , d ru g i in ż y n ie r sk łan ia  się do 

poglądu d y rek to ra .
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Człowiek — to sprawa 
najważniejsza

Jaszcz
Anatol Sofronow; „ W  pewnym mieście“. Sztuka w  6 obra

zach, w  przekładzie Józefa Brodzkiego. Premiera w  Pań
stwowym Teatrze W spółczesnym .

Spośród w szystk ich  w spó ł
czesnych drama top isarzy ra 
dzieckich, k tó rych  dzieła pozna 
łiśm y  dzięki F estiw a low i Sztuk 
Radzieckich, na jw yra źn ie j ide
owo i a rtystyczn i»  zarysowała 
się dla w idza polskiego sylwe
ta  p isarska A na to la  Sofrono- 
wa, autora dwu sztuk („M o 
skiewski cha rak te r“  i „W  pew 
nym  mieśćie“ ), k tó re  na widzu 

„ po lskim  w y w a rły  szczególnie 
duże wrażenie.

T ea tr W ie lk i z W rocław ia  
uzyskał, ja k  wiadomo, jed i» i z 
p ierwszych nagród na Festiw a- 

. lu  i  p rz y w ile j występu na u ro 
czystym  zam knięciu F estiw a
lu , w łaśnie za „M oskiew ski 
cha rak te r“ . Tę samą sztukę je 
szcze przed W rocław iem  w y 
s ta w ił T ea tr im . W ęg ie rk i w 
B ia łym stoku , pierwszy w pro
wadzając dzieła Sofronowa na 
deski sceniczne w  Polsce, na 
k tó rych  pow inny one mieć sta
łe prawo obywate lstwa. Poka 
zać wcześniejszą, ale a rty s ty 
cznie i  ideowo byna jm n ie j nie

słabszą, sztukę Sofronowa „W  
pewnym mieście“  pod ję ły  się 
trz y  te a try : im . Żeromskiego 
w Kielcach, N ow y w  Pozna
niu, i W spółczesny w W arsza
wie.

Zadanie by ło  n iezwykle trud  
ne, współczesny te a tr  radziec
k i posiada inne fo rm y  i poka
zuje innego człow ieka niż go 
zna i niż jes t do niego p rzy 
zwyczajony nasz widz i nasz 
ak to r z te a tru  mieszczańskie
go. Toteż tym  bardzie j chwa
lić  i winszować należy dyr. 
Szletyńskiem u, iż p o tra f i ł swo 
ją  znajomością i wyczuciem ży 
cia radzieckiego do tego stop
nia natchnąć i przepoić swój 
zespół, że powstało widowisko 
odznaczone w  dziale współ
czesnych sztuk radzieckich 
pierwszą nagrodą. I  tym  ba r
dziej należy w yraz ić  uznanie 
E rw inow i A xerow i, którego iu  
scenizacja „W  pewnym mieś
cie“  w ydała się w ielu w y trw a 
łym  bywalcom spektaklów  fe 
stiw a low ych bodaj na jbardzie j

in teresu jącym  rozw iązaniem  
tych trudności reżyserskich i 
aktorskich, k tó re  współczesna 
tem atyka  radziecka nasuwa 
teatrom .

K o n f lik ty  sztuk Sofronowa 
są k o n flik ta m i społeczeństwa, 
k tó re  nie zna ju ż  w a lk i klaso
wej, k tó re  na tom iast walczy z 
przeżytkam i m yślenia i obycza- 
czajnośei burżuazyjne j. Bohater 
św ietne j sztuki Sofronowa, Śtie 
pan R atn ikow , człow iek, k tó re 
go w  pierwszym  akcie w idz im y 
w blasku powodzenia, na stano 
w isku odpowiadającym nasze
mu prezydentow i m iasta, a w 
akcie osta tn im  jako człowieka 
złamanego niepowodzeniami, 
k tó ry  przenosi się do inne
go m iasta —  nie jes t żad
nym  w rogiem  klasowym  ani ło 
buzem, us iłu jącym  szkodzić 
państwu i społeczeństwu ra 
dzieckiemu. To w  gruncie rze
czy uczciwy i  wcale niepośled
n ie j m ia ry  działacz, którego w i 
ną je s t ty lk o  niezrozumienie 
h ie ra rch ii potrzeb człowieka, 
podporządkowanego jego k ie 
row n ic tw u oraz upór i zaśle
pione trw an ie  w  błędzie.

Głęboko humanistycznego, 
socjalistycznego stosunku do 
człow ieka i  do jego codzien
nych potrzeb nie zrozum iał 
R atn ikow , zapatrzony w  swo
je gigantyczne, m onum entali- 
zujące p ro je k ty  budowlane. I  
w tvm  iego w ina: obojętności 
w stosunku do człowieka, w 
stosunku do jego b lisk ich , bez 
pośrednich potrzeb. To przew i 
nienie ty lko  m ora lne j na tu ry , 
ale wystarcza jące, by R a tn i

kow m usia ł odejść ze stanow i
ska, na k tó rym  postaw iło  go 
zaufanie p a r t i i i  początkowe 
poparcie ze. s trony  współobywa 
te li i  współtowarzyszy.

A le  choć R a tn ikow  odchodzi 
—  ńie je s t po tępiony: gdy zro 
zumie swoje błędy, gdy prze
zwycięży je  sam okrytyeznie, 
w róci na pewno na poważne 
stanowisko, na k tó re  wysuwa 
go jego zapał, jego energia i 
wiedza fachowa. Podobnie jest 
w  „M oskiew skim  charakterze“  
z tą  ty lk o  zmianą, że nawrócę 
nie dy r. Potapowa z drog i błę 
dów i samozapędzenia się w 
ślepą ulicę, odbywa się od razu 
w  toku  a kc ji na scenie.

A k to r, g ra jący  tak ie  posta
cie ja k  R atn ikow a lub Potapo
wa m usi szczególnie baczyć, 
by nie dać się ponieść przepi
som te a tru  mieszczańskiego i 
nie' zboczyć na manowce odsta 
w ian ia  jakiegoś „czarnego cha 
ra k te ru “ . A  ta k  w łaśnie p rz y 
darzyło  się akto row i, gra jące
mu Ratn ikow a w  Poznaniu.

W  Teatrze Współczesnym 
g ra ł Ratn ikow a K azim ierz W i 
lam owski. Świetna to ro la  tego 
utalentowanego a rty s ty , bodaj 
lepsza n iż ro la  kolaboracjon i- 
s ty  Bernarda w  „Nocach gn ie
wu“  Salacrou. W ilam ow ski dal 
postać głęboko praw dziw ą i 
os'adzoną w łaściw ie w  środo
w isku i założeniach sztuki. B y ł 
tak im , ja k im  chcia ł go mieć 
au to r: człow iekiem  na błędnej 
drodze, ale człow iekiem  osobi
ście uczciwym , N ie  przypom i
nam sobie rów nie dobrze za
grane j w  Polsce ro l i  w spół

czesnego, radzieckiego człow ie
ka.

Do W ilam owskiego na jb a r
dziej zb liża ł się Tadeusz Łom 
n ick i jako O rg ie jew  „a d iu 
ta n t“  P ię trow a, sekretarza Ko 
m ite tu  M ie jsk iego W K P (b ) : 
m ia ł w  sobie te same cechy 
prawdziwości i  rzetelności co 
W ilam ow ski, p lus wdzięk, k tó 
rego wym aga ta  ro la.

T ra fn ie  u s ta w ili in te rp re to 
wane przez siebie postacie i 
we w łaśc iw e j tonac ji zagra li 
rów nież: B ie licka , Chojnacka i 
Seroczyńska oraz M iko ła jew 
ski, Staszewski i  W asilewski. 
N a tom iast Lu dw ik  T a ta rsk i w. 
ro l i P ię trow a b y ł zbyt ta jem n i 
czy, a za m ało p ros ty  i  bezpo
średni, ro b ił chw ilam i w raże
nie „sza re j em inencji“ , a nie 
szczerego, otwartego, dla wszy 
s tk ich  dostępnego działacza 
pa rty jnego  na eksponowanym 
stanowisku.

Obok Potapowów i R a tn iko - 
wów, w yko rzystu jąc ich od 
chylenia i  załam ania, kręcą się 
Zajcewy i Sorokiny, m a li lu 
dzie z dużym i p rzyw aram i, 
b iu rokra tyczne lizusy, k a rie ro 
wicze, podjadki i  kop ido łk i. 
I  p rzy  tego rodzaju postaciach 
należy jednak baczyć, by nie 
popaść w  przesadę g ro tesk i i 
k a ry k a tu ry , by  z tych chwa
stów i  przeżytków  burżuazyj- 
nych w  społeczeństwie radziec 
k im  nie zrobić ludzi w prost z 
p lanety bu rżuazy jne j zabłąka
nych na ziemię radziecką. O 
in te rp re tac ję  akto rską postaci 
Zajcewa potknęło się poważ
nie w rocław skie przedstaw ienie

„M oskiew skiego cha rak te ru “ ,

zupełnym  nieporozumieniem by 
ła w  Poznaniu ro la  Sorokina. 
W  W arszaw ie n iem al w  zupeł
ności Udało się H enrykow i Bo
rowskiem u utrzym ać ro lę Soro
k ina  na w łaściw ej l in i i  i  płasz
czyźnie.

Ciemną plam ą warszawskie
go przedstaw ienia by ła  za to 
p la tynow a plam a w łosów Ślą
skie j i  ho llyw fiódzka ga lante
r ia  Łapickiego. W ina  w  tym  
większa reżysera, niż obojga 
uta lentowanych akto rów : po 
prostu b y li szczególnie źle ob
sadzeni. H . Bedryńska w  Poz
naniu by ła  o w iele p raw dziw 
szą K laud ią , n iż ta k  świetna 
w w ie lu  innego typu  ro lach 
Śląska.

Jan H a w ry łk iew icz  sumien
nie s ta ra ł się w  dekoracjach 
zbliżyć do s ty lu  radzieckiego.

„Czekam y na przedstaw ienie 
u A xe ra “  —  napisałem  w  za
kończeniu recenzji z poznań
skiego przedstaw ienia „W  pew 
nym  mieście“ . W ypada m i z 
zadowoleniem stw ierdzić, że 
oczekiwanie to nie okazało się 
zawiedzione. Narzeka się n ie
raz na te a try  warszawskie i 
dostało im  się sporo c ierpkich 
uwag od kolegów recenzentów 
z ra c ji sukcesów krakow skich 
na Festiw a lu . Tym  p rzy je m 
n ie j m i stw ierdzić, że tak ie  fe 
stiwa low e przedstaw ienia w a r
szawskie ja k  „N a  dnie“ , „W  
pewnym mieście“ , „O sta tn ie  
dn i“  ( i,  w  swoim zakresie, 
„U lic a  A nny Rudenko“ ) świad 
czą bardzo dobrze o poziomie 
artys tycznym  tea trów  w a r
szawskich, o ich twórczych am
bic jach i  owocnej pracow itości.

Szachy

T Międzynarodowy konkurs  
problemowy „Trybuny Ludu44

Rozpisany w  bieżącym roku | 
przez redakcję naszą m ę m o ria ł' 
P rzep ió rk i należy do n a js iln ie j ; 
obsadzonych tegorocznych kon
kursów  i to nie ty lko  w  Polsce, 
ale również i w  porów naniu z 
zagranicą. S ta ł się on praw dzi 
wym  hołdem problem istów  sza
chowych dla wybitnego kompo
zytora, k tó ry  m ia ł p rzy jac ió ł 
na całym świecie.

Ogółem w płynęło przeszło 
170 problemów do trzech grup. 
N a jliczn ie jszą  była oczywiście 
dwuchodówka; mam y tu  do za
notowania 73 zadań 44 auto
rów  z 13 k ra jów . N a jlic zn ie j 
reprezentowana je s t Polska- 19 
prac 9 autorów , następnie Cze
chosłowacja 16 (7 ), ZSRR —  
11 (11). Jest to szczególne w y
różnienie, rzadko bowiem kom
pozytorzy radzieccy p rzysy ła ją  
ty le  problem ów na jeden kon
kurs. D a le j idz ie : Holandia 
7 (6) oraz kompozycje z na
stępujących państw  —  F ra n 
c ji,  U S A , Meksyku, N orw eg ii, 
W egier, A rge n tyny , D a n ii i 
W łoch.

Chociaż konkurs je s t ta jn y , 
mimo to jednak zdradzim y na
szym Czytelnikom , iż nie brak 
w zespole w ie lk ich  nazwisk, 
ja k  G ula jew  i Łoszyński 
(Z S R R ), E lle rm an  (A rg e n ty 
na ), M a ri i  Stocchi (W łochy), 
R ietyeld (H o la n d ia ), F leck 
(W ę g ry ), Palkoska ( Czechosło 
w ac ja ) i Buchwald (U S A ). W  
tym  dziale przew idziano 4 na
grody, ale na wniosek sędziów 
ilość nagród może zostać po
większona. Sędziami są — ’ ce
n iony ekspert węgierski p ro f. 
J. R. Neukomm, Budapeszt i 
M a rian  W róbel, W arszawa.

G rupa trzychodówek m a rów  
nież pokaźną ilość prac, gdyż 
55 —  35 autorów  z 10 k ra jó w . 
W  te j g rup ie  na pierwsze m ie j 
sce wysunęła się Czechosłowa
c ja  nadsyła jąc rekordową ilość 
24 problem ów 12 kompozyto-

rów , dale j Polska 12 (9 ), W ę
g ry  4 (4) i ZSRR 3 (4 ). Po
za tym  są reprezentowane na
stępujące k ra je : F ranc ja ,
U S A , Chile, D ania, Ho landia, 
A u s tr ia .

I  tu ta j,  podobnie ja k  w  dwu- 
chodówce nie brak renomowa
nych m istrzów , ja k  Havel, P a l
koska, K notek, V asta , Pach- 
man (Czechosłowacja), Łoszyń 
ski i K ofm an (Z S R R ), Buch
wald (U S A ). Sędziami w te j 
g rup ie  są: znakom ity  m is trz  
radziecki A . P. G ula jew , Mo
skwa i M. W róbel, W arszawa.

G rupa wielochodówek (4x —• 
6x) je s t stosunkowo mało po
pu la rna, zdecydowaliśmy się 
jednak na rozpisanie konkursu 
tego typu , gdyż Przep iórka by ł 
jednym  z na jw iększych kompo 
zytcTÓw św iata w  te j dziedzi
nie i pozostaw ił w spuściźnie 
k ilk a  niezapom nianych a rcy
dzieł. W  tym  dziale wp łynę ło 
42 kompozycje 23 autorów  z 10 
k ra jów , co je s t w ie lką  i  m iłą  
niespodzianką dla  organizato
rów  konkursu. I  tu ta j na 
p ierw szy plan , wysunęła się 
Czechosłowacja nadsyła jąc 16 
wielochodówek 6 autorów , da
le j idzie Polska 5 (4) i W ęgry  
5 (4 ). Poza tym  no tu jem y p ra  
ce z ZSRR, H o land ii, U S A , 
R um un ii, D an ii, A u s tr ii.

Pośród konkurentów  w id z i
m y tak ie  nazwiska ja k , H a ve l, 
K notek, Palkoska, Pachman 
(Czechosłowacja), B ron
(Z S R R ), Buchwald (U S A ), 
Schorr (W ę g ry ). W  tym  dziale 
fu n kc je  sędziego ob ję li Jan 
H a rtong , w y b itn y  holenderski 
kom pozytor z R otterdam u i  M . 
W róbe l z W arszaw y.

Przypuszczamy, że pod ko
niec k w ie tn ia  będzie znany w y  
n ik  konkursu, poświęconego 
pamięci m is trza  D. P rzep ió rk i 
i  że wśród nagrodzonych za
dań znajdą się również i  p ro 
blem y polskich kom pozytorów.

M A R IA N  W R Ó B E L

Rośnie nowa gałąź prasy robotniczej
Gazety fabryczne i  zakłado

we, k tó re  coraz liczn ie j po ja
w ia ją  się w  naszych zakładach 
pracy i  są coraz żywsze, k ry -  
tyczniejsze, śmielsze, os trze j
sze -— to w yraz coraz a k ty w 
niejszego i coraz bardzie j bez
pośredniego udzia łu  mas p ra 
cujących w  nrocesie form ow ania 
op in ii publicznej, a przede 
w szystkim  bezpośredniego u- 
dzia łu w  rządzeniu państwem i 
k ie row aniu  aparatem  gospodar
czym k ra ju .

D zięk i korespondencjom fa 
brycznym  i  chłopskim , dzięki 
lis tom  czyte ln ików , nadchodzą
cym ta k  liczn ie  do redakc ji, a 
przede w szystk im  dzięki gaze
tom  fabrycznym  i zakładowym , 
posiadają gazety P olsk i Ludo
w ej możliwość wysłuchania i 
poznania postu la tów  i potrzeb 
ludzi pracy, możliwość u trz y 
m yw ania s ta łe j w ięzi z masa
mi.

Zagadnieniu gazet fab rycz 
nych poświęcona je s t praca tow. 
Seweryna M ariańskiego p t.: 
„Ja k  redagować gazetki ścien
ne“ , wydana nakładem C entra l
nej Rady Zw iązków Zawodo
wych.

Książeczka zaw iera m a te ria ł 
in fo rm acy jn y  i in s tru kcy jn y  dla 
redaktorów  gazetek ściennych, 
dla k tó rych  powinna być po
ważną pomocą w ich nowej, nie 
m ającej jeszcze tra d y c ji, ani 
dłuższej p ra k ty k i,  prący. Tow. 
M ariańsk i pisze o ro li i zada
niach gazetek zakładowych, ich 
tematyce, s ty lu  i fo rm ie , o tym , 
ja k  powinien pracować kom ite t 
redakcy jny (redagowanie i ła 
manie ga ze tk i), o ro l i i  zakre
sie dz ia łan ia  korespondentów, 
oraz wyszczególnia ty p y  i  ro 
dzaje gazetek zakładowych, o- 
m aw iając ich specyfikę. Zaletą 
pracy tow . M ariańskiego jest 
ilus trow an ie  tez publicystycz
nych, k ry tycznych  czy in s tru k - 
cyjnych, licznym i p rzyk ładam i

zaczerpniętym i z gazetek ścien
nych, k tó re  wychodzą w  przo
dujących fab rykach  k ra ju .

K iedy  m owa o w ydaw n i
ctwach zw iązanych z ruchem  
korespondentów terenowych i  
gazetam i fab rycznym i należy 
też wspomnieć o bardzo w a rto 
ściowym i  pomocnym w  p racy 
redaktorom  gazetek ściennych 
„B iu le tyn ie  Korespondenta“ , 
w ydanym  przez., „T rybunę  Ro
botniczą“  w  Katow icach. D ru g i 
num er „B iu le ty n u “  ukazał się 
W • tym  miesiącu. Zaw iera on 
w iele cennego m a te ria łu  in -  
strukcyjnego dla redakc ji ga
zet fab rycznych i dla korespon
dentów terenowych, oraz boga
ty  m a te ria ł in fo rm a cy jn y  o 
pracy redakc ji gazetek ścien
nych, korespondentów rob o tn i
czych, ' oraz pomocy, ja k ie j 
udziela- im  redakcja  „T ryb u n y  
Robotn iczej'“.

Powstaje nowa gałąź prasy. 
F o rm u ją  się kad ry  nowych 
dziennikarzy, wyrasta jących^ z 
mas robotniczych, do jrzew ają
cych zw  pracy redakcji gazet 
fabrycznych, k tó rz y  na jle p ie j 
znają potrzeby, bolączki i  za
gadnien ia k lasy robotniczej, ro
lę k ry ty k i i  sam o kry tyk i, nowy 
s ty l prasy czasów budowy pod
staw  socjalizm u, z w łasne j 
p ra k ty k i. Z ich szeregów w y 
rosną p rzysz li dziennikarze 
Polski socja listycznej, zasila jąc 
na jlepszym  klasowo i  na jm oc
n ie jszym  ideowo przyp ływ em  
sił, przerzedzone kad ry  dzienni
ka rs tw a  zawodowego.

Zadaniem dziennikarzy zawo
dowych i Zw iązku D z ienn ikarzy 
je s t pomóc redaktorom  gazet 
fabrycznych i  korespondentom 
terenow ym  w  zdobywaniu kw a
l i f ik a c ji  fachowych; pow inniś
m y patrzeć na nich, jako  na 
przyszłych pracow ników  na
szych red akc ji i  u trzym yw ać 
z n im i s ta ły  kon takt.

ROSZ

Kronika wydawnicza
o  P A Ń S T W IE “ k tó rą  składa ją się studia na te 

m at ruchów  kom unistycznych
I.E N IN  —

W  Bib lio tece K lasyków  M ark  
sizm u —  Lenin izm u „K s ią ż k i 
i  W iedzy“ , ukazał się w  no
w ym  w ydan iu  w yk ład  W . I.  Le
n ina „O  państw ie“ , wyg łoszo
ny 11 lipca  1919 r . na un iw e r
sytecie im  Sw ierdłowa (s tr. 
28, zł. 30.— ).

„O  S Y T U A C JI W  B IO L O G II“  
Ł Y S E N K I

W  T R Z E C IM  W Y D A N IU
R efera t Akadem ika T. D. Ł y 

senki „O  sy tua c ji w  b io lo g ii“ , 
wygłoszony przed rokiem  na 
sesji W szechzwiązkowej Akade 
m ii Nauk Rolniczych im . W . I. 
Lenina, ukazuje się w  ciągu 
niew ielu m iesięcy w  trzecim  ma 
sowym. w ydan iu (Państwowy 
In s ty tu t W ydaw n ic tw  R o ln i
czych, s tr. 56). Świadczy to  o 
ogrom nym  zainteresowaniu 
tym  zagadnieniem ze strony 
naszych przyrodn ików  i  szero
k ich  kó ł in te lig en c ji po lskie j.

P O P R ZE D N IC Y
W SPÓŁCZESNEGO

S O C JA LIZM U

B ib lio teka  Socjalizm u N au
kowego „K s ią ż k i i  W iedzy“  
wzbogaciła się o nową cenną 
pozycję. Jest n ią  przekład pra 
cy K a ro la  K au tsky ‘ego „P o 
przednicy współczesnego socja
lizm u“  (s tr. 400, zł. 320.— ) ,  na

w średniowieczu i  w   ̂czasach 
niem ieckie j R eform acji.

K O D E K S  P O S TĘ P O W A N IA  
C Y W ILN E G O

R e jestru jem y staranne wy
danie tekstu Kodeksu Postę
powania Cyw ilnego, nie ty lk o  
dlatego, że każde jego nowe 
wydanie je s t objawem porząd
kowania te j dziedziny praw a, 
ale przede w szystk im  dla wska 
zania na rosnące m ożliwości w y  
dawnictwa M in is te rs tw a  Spra
w iedliwości, k tó re  w inno js k  
na jrych le j przestaw ić się na 
zaspokajanie wszystk ich P°" 
trzeb wydawniczych w  dziedzi
nie prawa.

„P O D S T A W Y  P SYCH O LO G II« 
M. K R E U T Z A

D la zaspokojenia, n a jp iln ie j
szych potrzeb stud iu jące j m ło
dzieży ukazał się nakładem 
„C zy te ln ika “  podręcznik tra d y 
cy jne j psychologii M ieczysława 
K reu tza  pt. „P odstaw y psycho
lo g ii. —  Studium  nad metoda
m i i  pojęciam i współczesnej 
psychologii“  (s tr. 402). Palącą 
jednak je ^ t nadal konieczność 
nowych opracowań, uwzględnia 
jących najnowsze osiągnięcia 
przodującej psychologii radziec 
k ie j.
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